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O potrzebie stworzenia czasopisma, 
poświęconego psychologii nauczyciela 
i sposobom jego kształcenia 
oraz o wytycznych pracy na najbliższą przyszłość. 


Kultura Europy Zachodniej od kilku dziesięcioleci prze- 
chodzi szybkie przemiany. Tempo tych przemian w znacznej 
mierze przyspiesza rozwój techniki. Dotychczasowe ciągłe i po- 
wolne narastanie i kształtowanie się wartości kulturalnych u- 
legło zaburzeniu. Występują wstrząsy i skoki, mające niekiedy * 
charakter rewolucyjny. 


Proces ten szczególnie wyraźnie występuje w niektórych 
dziedzinach. Do nich niewątpliwie należy zaliczyć wychowanie. 
Od dłuższego czasu jesteśmy świadkami dużych przemian za- 
chodzących na polu wychowania. W wielu państwach zmienił się 
ustrój szkolny, zmieniono programy i metody nauczania, oraz 
zreformowano zakłady kształcenia nauczycieli. U nas tempo 
i nasilenie tych zmian było bardzo znaczne, co tłumaczy się nie 
tylko zaległością powstałą wskutek niewoli, lecz również bra- 
kiem (na początku) łączności pomiędzy dawniejszą, rodzimą 
myślą wychowawczą, a współczesną, wskutek czego zbyt często 
i niewłaściwie naśladowano i przeszczepiano wzory obce. 


W chwili obecnej trudności te w znacznej mierze zostały 
przezwyciężone. Formy nowej szkoły polskiej skrystalizowały © 
się w oparciu o zasady współczesnej pedagogiki i w nawiązaniu 
do polskiej tradycji, a w szczególności do wskazań Komisji Edu- 
kacji Narodowej. 


Również w dziedzinie kształcenia nauczycieli ustawa o u- 
stroju szkolnym wprowadziła zasadnicze zmiany. Reforma w tym 
kierunku jest bardzo ważna, gdyż nie byłoby do pomyślenia 
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podniesienie poziomu wychowania i ulepszenie szkolnictwa bez 
równoczesnego udoskonalenia sposobów kształcenia nauczycieli. 
Nawet najlepiej pomyślany plan, gdy nie znajdzie dobrych wy- 
konawców, nie da.się zrealizować. 

Ważność należytego przygotowania kadr nauczycielskich 
dla rozwoju szkoły, a w dalszym etapie dla rozwoju kulturalne- 
go i gospodarczego państwa, została dziś w całej pełni docenio- 
na. Wiele państw wymaga nawet od nauczycieli szkół pow- 
szechnych akademickiego wykształcenia. Zwrócono uwagę na 
dobór odpowiednich kandydatów do zawodu nauczycielskiego. 
Mnożą się prace z zakresu psychologii nauczyciela. 

Tak, jak wszystkie reformy programów i metod nauczania 
oparte są na głębokiej znajomości czynników i praw rozwoju 
dziecka, tak samo kształcenie nauczycieli opiera się na psycho- 
logii nauczyciela. 

Rezultaty dotychczasowych badań w tym kierunku są dość 
znaczne. Posiadamy szereg prac z zakresu psychologii i typolo- 
gii nauczyciela. Zapoczątkował u nas te badania znakomity psy- 
cholog polski Władysław Dawid pracą p. t. „O duszy nauczycie- 
la“. Od tego czasu praca badawcza potoczyła się w szybkim 
tempie, lecz głównie zajmowano się analizą typów psychicznych. 
Całego szeregu zagadnień nie rozwiązano dotąd w sposób zado- 
walający, a wielu problemów w ogóle nie rozpatrywano. Nie- 
które z nich wymagają pilnego opracowania w związku z reali- 
zacją nowej ustawy o ustroju szkolnym w zakresie organizacji 
zakładów nauczycieli. 


* 
x X * 


Do tdkich pilnych zagadnień niewątpliwie należy sprawa 
doboru kandydatów do zawodu nauczycielskiego. Organizacja 
zakładu kształcenia nauczycieli w dużej mierze stanowi o war- 
tości przyszłego wychowawcy, jednakże bardzo dużo zależy rów- 
nież od tego, z jakiego materiału ludzkiego składać się będą ze- 
społy słuchaczy pedagogiów i liceów pedagogicznych. Czy za- 
bezpieczony jest dopływ młodzieży odpowiedniej? Czy zawód 
nauczycielski wymaga odpowiednio uzdolnionych kandydatów? 
Czy istotnie jednostki najbardziej war tokoiowe mają poświęcić 
się stanowi nauczycielskiemu? 

Z praktyki znamy nauczycieli dobrych i złych, zadowolo- 
nych i nieszczęśliwych, z powołania i z przypadku złego losu. 
Jedni zostawiają u uczniów swoich najlepsze wspomnienia, gdyż 
pobudzili ich do twórczej pracy. O innych tego powiedzieć nie; 


można. Tak, jak z pośród wszystkich innych instytucyj wpły- 
wających na rozwój gospodarczy i kulturalny państwa bez- 
sprzecznie najgłówniejszą rolę odgrywa szkoła, gdyż leży u pod- 
stawy wszystkich innych dziedzin pracy i powodzenie wszyst- 
kich innych poczynań zależy od jej wartości, tak też i zawód 
nauczycielski wysuwa się na czoło wszystkich inych zawodów, 
gdyż o wartości szkoły stanowi właśnie jej nauczyciel. Stąd 
zrozumiała jest troska społeczeństwa i państwa o właściwy do- 
bór kandydatów do zawodu nauczycielskiego. 


Przeprowadzenie odpowiedniej selekcji wśród zgłaszających 
się kandydatów do zawodu nauczycielskiego opiera się na zna- 
jomości niezbędnych w tym zawodzie cech psychicznych i stoso- 


' waniu odpowiednich metod, pozwalających określić poziom i kie- 


runek uzdolnień. W tej dziedzinie psychologia eksperymental- 
na i psychotechnika poczyniły duże postępy i umożliwiają prze- 
prowadzenie ścisłej diagnozy. Trudniej przedstawia się sprawa 
selekcji naturalnej. Podaż materiału ludzkiego zależy od ma- 
terialnych i moralnych warunków pracy w danym zawodzie, od 
poważania i hierarchii tego: zawodu w społeczeństwie i od wie- 
lu innych czynników. Struktura tych czynników stanowi nie 
tylko o liczbie zgłaszających się do danego zawodu, lecz rów- 
nież o ich jakości, wywołując większy napływ młodzieży z nie- 
których środowisk, lub o pewnym poziomie uzdolnień i aspira- 
cji. Spotykamy tu więc cały splot zagadnień zazębiających się, 
wymagających łącznego rozwiązania, stąd też reforma na jed- 
nym tylko odcinku może nie przynieść zadowalających rezulta- 
tów. 


Przeprowadzenie właściwego doboru kandydatów do zawo- 
du nauczycielskiego wymaga więc nie tylko wypracowania od- 
'powiednich metod selekcyjnych, lecz również zapewnienie do- 
pływu odpowiedniej młodzieży. 


Z pośród motywów wpływających na wybór zawodu u mło- 
dzieży niewątpliwie w pewnym procencie decydują względy 


„idealne, lecz rodzice kierując dzieci do zawodu w pierwszej linii 


powodują się względami materialnymi. 


Pauperyzacja zawodu nauczycielskiego z kolei pociągnęła 
za sobą jego feminizację. Wskutek obniżenia uposażenia i po- 
gorszenia się warunków pracy znacznie obniżył się procent na- 
uczycieli, a wzrosła liczba nauczycielek. To zjawisko możemy 
również zaobserwować w zakładach kształcenia nauczycieli. Tu- 
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taj również liczba zgłaszających się kandydatek parokrotnie 


przewyższa liczbę mężczyzn*). 

Inny ważny problem, wymagający pogłębienia, to osobo- 
wość nauczyciela. Pedagogika współczesna formułuje jako o- 
stateczny cel zabiegów wychowawczych osobowość wychowan- 
ka. Z pośród czynników kształtujących osobowość przede 
wszystkim należy wymienić wrodzone właściwości umysłu i cha- 
rakteru, dalej wpływy środowiskowe domu, szkoły i życia, a 
wreszcie samodzielny wysiłek wychowanka nad urobieniem swo- 
jej indywidualności. 

W wychowaniu szkolnym, obok atmosfery panującej w za- 
kładzie, nacechowanej prawdą, współżyciem i współpracą, głę- 
bią przeżyć i samodzielnym wysiłkiem, przemożny wpływ na 
rozwój wychowanka wywiera osobowość nauczyciela. 

W biologii znane jest pojęcie biokatalizatorów, czyli pew- 
nych związków chemicznych, które zapewniają organizmowi 
prawidłowy rozwój, pobudzają i uaktywniają odpowiednie na- 
rządy i regulują wszystkie funkcje fizjologiczne i psychiczne. 

W kształtowaniu się osobowości wychowanka takim „„bio- 
katalizatorem“ jest przede wszystkim osobowość nauczyciela, 
gdyż wywiera ona wpływ na postępowanie wszystkich wycho- 
wanków powierzonych jego opiece. 

Stąd też zagadnienie rozwijania i kształtowania osobowości 
nauczyciela nabiera ogromnego znaczenia, gdyż osobowość wy- 
chowawcy odpowiednio ukształtowana i nastawiona na dalszy 
swój rozwój, w tym również kierunku oddziaływuje na osobo- 
wość wychowanków. Stanowi ona siłę potencjalną, zapładnia- 
jącą umysły i charaktery wychowanków. 

Niewątpliwie ważną sprawą jest należyte wychowanie każ- 
dego człowieka, lecz wielekroć ważniejsze i bardziej odpowie- 
dzialne jest kształtowanie osobowości tych, którzy z kolei wy- 
chowywać mają innych. £ ' 

Psychologia pedagogiczna coraz częściej zwraca uwagę na 


*) Nie można też uważać dzisiejszego uposażenia młodego nauczy- 
ciela, które wynosi niewiele ponad 100 zł miesięcznie, jako normę zado- 
walającą, zważywszy na konieczność odpowiedniej stopy życiowej i po- 
trzebę ciągłego pogłębiania swojej wiedzy pedagogicznej. 

'Tak samo wpływa niekorzystnie odbieranie roli nauczycielom wiej- 
skim, gdyż paraliżuje ich wpływ na życie wsi. Tą drogą zmniejszono nie 
tylko poważanie nauczyciela wiejskiego, lecz również przekreślono moż- 
ność wpływania przez wzorowy ogródek szkolny na strukturę gospodar- 
czą wsi. 
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doniosłość tego problemu i bada sposoby rozwijania osobowości 
nauczyciela*). 
w 
Niemniej ważnym zagadnieniem, które nawet od kilku lat 
wywołuje w naszych warunkach pewne zaognienie, jest kontro- 
la pracy nauczyciela. 


Ogromna odpowiedzialność za sosie Ma dziatwę, niepo- 
wetowane straty, wynikające z nieumiejętnego nauczania i bo- 
dajże jeszcze w większej mierze z nieodpowiedniego wychowy- 
wania, wymaga nie tylko starannego doboru i przygotowania 
nauczyciela, lecz również okresowej kontroli wyników jego pra- 
cy. Dotychczasowe: sposoby sprawdzania wyników nie zawsze 
są zadowalające. Świadczą o tym nie tylko głosy wizytowanych, 
lecz również wizytujących. Oczywiście zagadnienie kontroli w 
dużej mierze się upraszcza, gdy w szkole pracuje nauczyciel z 
powołania i gdy warunki pracy szkolnej nie przerastają jego sił. 
Wtedy stosunek przełożonego do pracownika polega na zaufa- 
niu i kontrola może być mniej częsta. 

Tak, jak do pracy w klasie najlepiej się nadają nauczyciele 
należący do pewnych typów psychicznych, tak również do funk- 
cji wizytowania nie każdy posiada właściwe uzdolnienia i od- 
powiedni sposób podejścia. O tych trudnościach wiedzą władze 
szkolne i pod tym kątem widzenia przeprowadzają dobór kan- 
dydatów na inspektorów i wizytatorów. 

Analiza zadań wizytacji i pogłębienie psychologii wizytują- 
cych i wizytowanych ułatwi rozwiązanie tego problemu. 

Przy każdej wizytacji zasadniczo. chodzi o sprawdzenie re- 
zultatów pracy wychowawczej i dydaktycznej za cały okres na- 
uczania (nieraz kilkoletni) w danych warunkach, t. zn. z u- 
względnieniem stanń faktycznego „klasy i szkoły przy rozpoczę- 
ciu obowiązków i wszystkich dalszych warunków środowisko- 
wych, ułatwiających lub utrudniających zadanie nauczycielowi. 
Brać więc należy pod uwagę również inteligencję dzieci oraz 
ich zdolności specjalne lub braki tych uzdolnień oraz osobiste 
warunki pracy nauczyciela, jak wiek, praktykę, przygotowanie 


*) Nauczyciel, który nie jest osobowością, który nie wczuwa się w 
położenie swoich wychowanków i nie pragnie ich największego roz- 
woju, na żadnym szczeblu pracy szkolnej nie może być dobrym wycho- 
wawcą. Jego miłość własna i brak życzliwości uniemożliwiają mu speł- 
nienie jego istotnych zadań. Nauczyciel taki w indywidualnej pracy na- 
ukowej (n. p. na katedrze uniwersyteckiej), dochodzi nieraz do dobrych 
wyników, lecz nie jest zdolny do zorganizowania zespołów pracowników 
spośród swoich słuchaczy. 


zawodowe oraz jego stan psychiczny. Ocenie podlegają wysiłki 
nauczyciela, ich celowość i skuteczność. O nich w dużej mierze 
mówi wygląd i atmosfera kłasy i szkoły oraz poziom dzieci i ich 
ułożenie. 

Ograniczenie się do stwierdzenia postawy nauczyciela w cza- 
sie wizytacji nie daje obrazu właściwego i nieraz może pobu- 
dzić do „zrywu“ tylko w obecności wizytującego. Z drugiej stro- 
ny niektóry nauczyciel sumienny i wartościowy w czasie wizy- 
tacji może okazywać duże onieśmielenie, zanamowanie i tremę. 
Pełny obraz pracy i wartości nauczyciela daje dopiero ogarnię- 
cie całokształtu warunków i wyników w danej szkole. Metody 
ich sprawdzania wymagają jeszcze pogłębienia. 

O postawie nauczyciela wobec klasy, o jego metodach w 
dużej mierze stanowią pierwsze lata pracy szkolnej. Zakłady 
kształcenia nauczycieli (szczególnie uniwersytety) prawie nigdy 
nie dają kandydatom dostatecznej praktyki i nie zdążą dosta- 
tecznie utrwalić w nich odpowiednich sposobów podejścia. Na 
ogół młody nauczyciel dopiero na stanowisku samodzielnym na- 
potyka na szereg trudności dotąd nieprzewidzianych. I jest to 
po części nieuniknione, gdyż w zakładzie kształcenia z natury 
rzeczy nie można było postawić kandydata w takich warunkach, 
- w jakich znajdzie się on w późniejszej pracy szkolnej. 

Łatwo teraz o pójście drogą najmniejszego oporu i o utrwa- 
lenie raz na zawsze błędów wychowawczych, które zaciążyć mo- 
gą na całej dalszej pracy. Stąd też pierwsze lata praktyki nau- 
czycielskiej otoczone być muszą szczególną opieką. Zakład 
kształcenia nauczycieli oczywiście może i powinien wytworzyć 
odpowiednią atmosferę, sprzyjającą wyrobieniu się dobrych na- 
wyków i właściwej postawy wychowawczej, lecz początkowa 
praktyka na posadzie musi to utrwalić i rozszerzyć. W tym celu 
należy młodego nauczyciela staranną otoczyć opieką. Dobór 
szkoły, klasy, przedmiotów oraz środowiska winien nastąpić we- 
dług z góry opracowanego planu przez kierownika szkoły. Kie- 
rownik i starsi koledzy mogą w dużej mierze ułatwić pierwsze 
kroki młodemu nauczycielowi. Nadmierne obciążenie go w 
pierwszym roku dodatkową pracą nie sprzyja przygotowaniu się 
na lekcje i przemyśleniu nastręczających się zagadnień wycho- 
wawczych. 

Sprawa ta wymaga głębszego naświetlenia i ustalenia zasad 
odbywania praktyki w pierwszych latach. 

CA 


Niezmiernej doniosłości jest problem form dokształcania na- 
uczyciela. 

Od kilkunastu lat obserwujemy niesłabnący pęd nauczyciel- 
stwa do dalszego kształcenia się. Niezliczona ilość kursów odby- 
wa się rok rocznie w czasie wakacyj letnich. W ostatnich latach 
wypracowano kilka stałych form dokształcania, n. p. kursy przy- 
gotowujące do egzaminu praktycznego oraz Korespondencyjne 
Wyższe Kursy Nauczycielskie. Każdy z tych kursów posiada 
dobrze opracowany program pracy i właściwy dobót prelegen- 
tów. Zaletą tych kursów jest to, że umożliwiają nauczycielowi 
istotne pogłębienie wiedzy pedagogicznej i nabycie uprawnień, 
obok wykonywanej praktyki, bez uszczerbku dla obowiązków 
zawodowych. W ten sposób udało się skierować zapał do dalsze- 
go kształcenia się na tory najwłaściwsze, uwzględniając czas 
i siły, którymi dysponuje nauczyciel do dodatkowej pracy, dro- - 
gą umiejętnego ich rozplanowania. 

Również bardzo pożyteczną formą są kursy kulturalno-wy- 
poczynkowe oraz wczasy nauczycielskie, które przy minimalnym 
programie wykładów z różnych. interesujących dziedzin, prze- 
de wszystkim uwzględniają racjonalny wypoczynek umysłowy 
często nerwowo wyczerpanego nauczyciela. 

Dużo jednak kursów wakacyjnych nie posiada przemyślane- 
go programu i nie daje nauczycielowi tych korzyści, jakie u- 
sprawiedliwiałyby poniesione koszta, włożona energia i zużycie 
czasu. 

Niewyzyskaną dotąd należycie formą dokształcania nauczy- 
cieli są podróże w kraju i zagranicą. Głęboka znajomość włas- 
nej ojczyzny i częste odwiedzanie zagranicy daje nauczycielowi 
szersze możliwości odpowiedniego oddziaływania wychowaw- 
czego. kz: 

Należy przemyśleć zagadnienie w jaki sposób ułatwić nau- 
czycielowi podróżowanie. Jednym ze sposobów mogłoby być u- 
dzielanie nauczycielowi w czasie letnich wakacyj bezpłatnych 
okresowych biletów So Ode do odbywania podróży po ca- 
łej Polsce. Również należało by’ zorganizować bezpłatne podróże 
morskie na statkąch polskich. | 

Oprócz kursów najczęstszą i od wielu lat stosowaną przez 
władze szkolne formą dokształcania nauczycieli są konferencje 
rejonowe. W zależności od sposobu podejścia forma ta daje lep- 
sze i gorsze rezultaty. -Wśród nauczycielstwa budzi przede 
wszystkim duże zastrzeżenia przeprowadzanie oderwanych lek- 


+ 
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cyj. Wysuwane są zarzuty, że jest to niepotrzebna strata czasu. 
Należy jednak zaznaczyć, że forma jako taka nie jest zła, a tyl- 
ko sposoby jej realizacji budzą pewne wątpliwości. Umiejętnie 
zorganizowane konferencje rejonowe mogą dać dużo korzyści 
nauczycielowi. 


Oprócz powyższych zbiorowych form dokształcania nauczy- 
ciela wymagają pogłębienia indywidualne sposoby dalszej pra- 
cy nad sobą. Tutaj należy sprawa udostępnienia książek nau- 
czycielowi przez zorganizowanie bibliotek pedagogicznych okrę- 
gowych i wędrownych oraz wypożyczalni wysyłkowych. Na 
tym polu wiele kuratoriów może się wykazać bardzo pięknym 
dorobkiem”). 


Dążyć należy do opracowania bibliografii dzieł pedagogicz- 
nych oraz do systematycznego informowania nauczyciela o no- 
wościach wydawniczych i ich wartości — w czasopismach, na 
kursach i konferencjach. Odczuwa się brak książek specjalnie 
przeznaczonych dla nauczyciela, opracowanych pod kątem wi- 
dzenia pracy szkolnej. 


Nową próbę pomocy nauczycielowi w jego dalszej pracy nad 
sobą są poradnie pedagogiczne. Zadaniem ich jest udzielenie na- 
uczycielowi fachowej porady w zakresie dokształcania i pogłę- 
biania wiedzy pedagogicznej. 


Pomoc poradni pedagogicznych nie ogranicza się tylko do 
ułatwiania nauczycielowi rozwiązywania aktualnych zadań, dro- 
gą wskazywania źródeł i metód ich opracowania n. p, lekcyj 
i referatów, szanując przy tym samodzielną pracę nauczyciela, 
lecz w razie potrzeby. wskazuje zainteresowanemu najodpowied- 
niejszą drogę kształcenia dalszego w zależności od dotychcza- 
sowego przygotowania, uzdolnień, warunków materialnych i 
środowiska pracy. 

Dotąd nie rozstrzygnięto sprawy, kto właściwie zająć się 

ma zorganizowaniem poradni pedagogicznych. W rachubę wcho- 
dzą organizacje nauczycielskie, zakłady kształcenia nauczycieli 
i władze szkolne. k 

Niektórzy stoją co prawda na stanowisku, że nauczycielowi 
nie jest potrzebne pogłębianie wiedzy pedagogicznej i ogólnej, 
że całkowicie wystarczy mu przygotowanie wyniesione z zakła- 


*) Kuratorium Okręgu Szkolnego Pomorskiego zorganizowało w 
bieżącym roku szkolnym Centralną Bibliotekę Pedagogiczną oraz wypo- 
życzalnię wysyłkową przy Książnicy Miejskiej w Toruniu. 
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du kształcenia nauczycieli. Jest to niewątpliwie błędne stanowi- 
sko, nie tylko dlatego, że istnieje ciągły rozwój zagadnień peda- 
gogicznych, ale również ze względu na potrzebę ciągłego odna- 
wiania zasobu sił u tych, którzy promieniować mają na swoje 
otoczenie. | 

Dążyć należy tylko do tego, aby ta praca była tak zorga- 
nizowana, żeby nie kolidowała z codziennymi obowiązkami na- 
uczyciela w szkole. 

Formy dokształcania nauczyciela wymagają naukowego o- 
pracowania i pogłębienia, oraz muszą być przedsiębrane z pla- 
nem na dalszą metę. 

W chwili obecnej bardzo aktualną jest sprawa zabiegów wy- 
chowawczych i dydaktycznych w: klasach przeciążonych. 

Od szeregu lat warunki pracy szkolnej uległy pogorszeniu. 
Wzrastającej wciąż liczbie dzieci nie dorównał przyrost izb 
szkolnych i etatów nauczycielskich. Wskutek tego liczba dzieci 
w klasie nadmiernie się zwiększyła. Zjawisko to występuje o- 
becnie nie tylko w szkołach powszechnych, lecz ogarnęło rów- 
nież szkolnietwo średnie. Metody pracy nauczyciela przystoso- 
wane są do klas normalnych. Ponieważ jednak stan anormalny 
potrwa niewątpliwie jeszcze kilkanaście lat, należy uzbroić nau- 
czyciela w metody przystosowane do zmienionych warunków. 
Wiemy z doświadczenia, że o wiele trudniej opanować klasę, 
skupić uwagę, wywołać zainteresowanie przy zwiększonej licz- 
bie wychowanków. Również powtórki i egzaminy, poprawianie 
prac domowych i klasowych napotykają na większe trudności 
i niekiedy przy zastosowaniu zwykłych sposobów przerastają si- 
ły nauczyciela. W klasie bardzo licznej dotychczasowe sposoby 
poznawania wychowanka przez częste osobiste zetknięcie się 
z nim, wypowiedzi ustne i obserwacje — zawodzą. Utrudnione 
jest też oddziaływanie wychowaweże. 

Dzisiejsza psychologia posiada sposoby krótkie i dostatecz- 
nie ścisłe do określenia właściwości umysłowych wychowanka 
i zakresu jego wiadomości. Z tymi sposobami należy nauczy- 
ciela zapoznać. Zebrane dotąd doświadczenia. należałoby opubli- 
kować, niektóre dalsze sposoby wypróbować i ustalić*). 


Jednocześnie należy jednak ustalić, jakie są przeciętne wa- 
runki optymalne dla zbiorowej pracy w poszczególnych typach 


*) Powyższy problem poruszony został przez Pana Naczelnika Wy- 
działu Szkół Średnich Fl. Kozaneckiego. 
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szkół, zwłaszcza pod względem liczby dzieci w klasie, oraz ja- 
kie są granice liczebności dzieci w klasie, przy której możliwe 

+ jest jeszcze (przy zwiększonym wysiłku) osiągnięcie wystarcza- 
jących wyników wychowawczych i dydaktycznych. 

Musimy sobie otwarcie powiedzieć, że ciężka sytuacja, w ja- 
kiej znalazła się szkoła, zmusiła nas niekiedy do przekroczenia 
tych granic. Wskazują na to bardzo słabe wyniki w niektórych 
dziedzinach nauczania oraz braki w wychowaniu młodzieży. 


Osobnego rozważenia wymaga zagadnienie pracy kultural- 
no-oświatowej nauczyciela wśród młodzieży i starszego społe- 
czeństwa. Zadanie to wypływa dla nauczyciela nie tylko z po- 
stulatów nowoczesnej pedagogiki, lecz również i z położenia, w 
jakim po długim okresie niewoli znalazła się odrodzona Polska. 

W zależności od terenu pracy zadaniem może być zwalcza- 
nie analfabetyzmu, pogłębienie wykształcenia ogólnego i facho- 
wego, budzenie świadomości narodowej, lub inne ważne prace, 
wynikające z aktualnych potrzeb państwa. Lecz jeżeli oddziały- 
wanie w tym kierunku ma być skuteczne, należy nauczyciela 
odpowiednio przygotować i nastawić. Zakłady kształcenia na- 
uczycieli i kursy dokształcające ten moment przyszłej pracy za- 
wodowej przy doborze kandydatów i opracowaniu programu 
zajęć muszą brać pod uwagę. 

* 

Właściwego rozwiązania wymaga zagadnienie współpracy 

` szkoły z domem. 

Założenia szkoły nowej a przede wszystkim sposoby jej od- 
działywania wychowawczego w dużej mierze opierają się na ści- 
słej współpracy nauczyciela z rodzicami. Dawniejsze sposoby 
egzekutywy i utrzymywania karności zostały przez współczesną 
pedagogikę wyeliminowane. 

Zasada współpracy szkoły z domem niewątpliwie jest słusz- 
na, wymaga jednak nie tylko należytego przygotowania i odpo- 
wiedniego podejścia ze strony nauczyciela, lecz również odpo- 
wiedniego zrozumienia i ustosunkowania się ze strony rodzi- 
ców. W przeciwnym razie może ulec wypaczeniu i nie przyno- 
sząc pomocy, przysparza szkole dużo kłopotów. Współpraca ta 
nie może ograniczyć się do spraw materialnych, lub co gorsza, do 
niewłaściwej ingerencji Opieki Rodzicielskiej w sprawy wew- 
nętrzne szkoły. | 

Dalszą ujemną stroną tego zagadnienia jest to, że od współ- 


pracy przeważnie usuwają się rodzice tych dzieci; które najwię- 
cej sprawiają zmartwień nauczycielowi. Oddziaływanie nauczy- - 
ciela przez dom rodzicielski na dzieci trudno wychowalne czę- 
sto jest wielce utrudnione. W takiej sytuacji nauczyciel pozba- 
wiony egzekutywy przy obojętnym lub nieprzychylnym usto- 
sunkowaniu się domu rodzicielskiego staje się bezsilnym. 

Palącą stała się więc sprawa przygotowania nauczyciela do 
właściwie pojętej współpracy szkoły z domem oraz potrzeba u- 
świadomienia rodziców o celach i metodach nowej szkoły. 

x 

Bliższego omówienia wymaga też sprawa przygotowania na- 
uczyciela do spełnienia roli „doradcy zawodowego“. ` 

Szkoła przygotowuje. wychowanka do życia, rozwijając w 
nim pożądane właściwości i dając mu żasób wiadomości odpo- 
wiednio do jego sił i zamiłowań. Tym potrzebom służy zróżnico- 
wanie programu w poszczególnych kiasach i rodzajach szkół o- 
raz indywidualizowanie w obrębie jednej klasy. 

Dla dobra ogólnego i własnego szczęścia jednostka zająć ma 
w późniejszym życiu takie stanowisko, jakie odpowiadałoby jej 
zamiłowaniom i uzdolnieniu. 

W ogólnym wyścigu pracy narodów, szczególnie w chwilach 
rozstrzygających, wyzyskane muszą być racjonalnie zasoby sił 
wszystkich obywateli. 

Do tego dopomóc może nauczyciel, gdyż nikt bardziej od 
niego nie zna właściwości umysłowych i charakteru wychowan- 
ka i nikt lepiej od niego nie będzie mógł doradzić wychowanko- 
wi przy wyborze drogi życiowej. Tutaj znajdujemy wdzięczne 
pole dla współpracy szkoły z domem. 

Zadania szkoły w tym względzie oraz współpraca jej z po- 
radnią zawodową (nauczyciel nie może całkowicie zastąpić psy- 
chotechnika) wymagają szerszego omówienia, któremu w przy- 
szłości poświęcić należy specjalny artykuł. 

sk 

Najważniejszym jednak powodem do omawiania zagadnień 
z zakresu psychologii nauczyciela i sposobu jego kształcenia jest 
utworzenie na mocy ustawy o ustroju szkolnym dwóch no- 
wych typów zakładów kształcenia nauczycieli. Oczy całego nau- 
czycielstwa i społeczeństwa zwrócone są na „nowego nauczy- 
ciela“. Czy ziści on pokładane w nim nadzieje? Czy stanie się 
dźwignią gospodarczego i kulturalnego rozwoju państwa? 


* 
* * 


Z powyższych rozważań jasno wynika potrzeba pogłębienia 
naszej wiedzy o nauczycielu, konieczność prowadzenia systema- 
tycznych badań nad jego strukturą psychiczną i sposobami 
kształcenia. W jaki sposób można by przyspieszyć rozwiązanie 
tych zagadnień? Prowadzą ku temu trzy drogi: 1) systematycz- 
ne badania nad nauczycielem, 2) dyskutowanie zagadnień tych 
na krajowych i zagranicznych kongresach pedagogicznych, po- 
święconych wyłącznie psychologii wychowawcy, oraz 3) stwo- 
rzenie organu poświęconego psychologii nauczyciela i sposobom 
jego kształcenia. ł 

Tej ostatniej sprawie przede wszystkim, a pośrednio i po- 
zostałym służyć ma niniejsze: czasopismo. Należało by: się zasta- 
nowić, czy forma czasopisma jest najlepszą drogą, czy też raczej 
trzeba by dążyć do publikowania zbiorowych prac z tego za- 
kresu w postaci książek, a oderwane i mniejsze zagadnienia u- 
mieszczać w dotychczasowych czasopismach pedagogicznych. 


Zbiorowe opracowanie pewnej. dziedziny przez specjalistów 
w formie książki wymaga dostatecznej dojrzałości danego pro- 
blemu, czyli względnego wykończenia jego opracowania. W fa- 
zie zbierania materiałów, robienia doświadczeń i krystalizowa- 
nia się pewnych pojęć, najlepszą formą publikowania jest czaso- 
pismo, gdyż tutaj zogniskować można wyniki prac wszystkich 
badaczy w tej dziedzinie i umożliwić im wymianę zdań w for- 
mie dyskusji. 

Powyższe względy, jak również zainteresowania moje oraz 
doświadczenia wyniesione z pracy na W. K. N. i w Pedagogium © 
skłoniły mnie do podjęcia wydawania czasopisma, poświęconego 
psychologii nauczyciela oraz metodom jego kształcenia. 


Urzeczywistnienie tego planu mogło nastąpić dzięki przy- 

chylnemu ustosunkowaniu się do tej sprawy Kuratorium Okrę- 
gu Szkolnego Pomorskiego, a przede wszystkim dzięki zrozumie- 
niu i bardzo życzliwej pomocy Pana Kuratora Okręgu Szkolne- 
go Pomorskiego Dra Antoniego Ryniewicza, który nie tylko u- 
dzielił materialnej pomocy na pokrycie kosztów wydawniczych, 
ale również interesował się planem i rozwojem prac, oraz u- 
dzielał mi rad i wskazań. Za to wszystko składam Panu Kura- 
torowi najserdeczniejsze podziękowania. 


Również winienem wdzięczność Panu Naczelnikowi Floria- 
nowi Kozaneckiemu, za zainteresowanie sprawą Pana Kuratora 
oraz za wysunięcie niektórych pilnych zagadnień i przedyskuto- 
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wanie ich ze mną, co w znacznej mierze przyspieszyło realizację 
planu. 

Czasopismo niniejsze nie ma być organem jednego zakładu, 
czy też jednego ośrodka, przeciwnie — pragnie specjalizować się 
w dziedzinie psychologii nauczyciela i skupić wszystkie publi- 
kowane artykuły i przyczynki z tego zakresu. 

Redakcja liczy na współpracę i zaprasza do niej tych 
wszystkich teoretyków i praktyków, którzy interesują się pracą 
nauczyciela oraz rozwojem jego osobowości i pragną przyczynić 
się do wyświetlenia niektórych problemów. 


W sierpniu 1938 r. 
Jan Schwarz. 


LUDWIK BANDURA 


O badaniach pedeutologicznych i ich znaczeniu. 


Od początku XX wieku zauważyć się dają olbrzymie prze- 
miany w teorii i praktyce pedagogicznej, określane najczęściej 
„nowym wychowaniem“. Wychowanie zaczyna się przeobrażać 
„na miarę dziecka“; zwrot to przełomowy, „kopernikański', jak 
go określił Dewey. Mniej uwagi zwracano zrazu na osobę nau- | 
czyciela. Spostrzeżono jednak wnet, że skoro nauczyciel ma być | 
przyjacielem dziecka, więcej niż dotychczas uwagi poświęcić na- | 
leży jego osobie. Powstało nowe hasło, sformułowane przez Fer- 
riere'a, „szkoły na miarę dziecka według miary nauczyciela“. 
Równolegle do kierunku pajdocentrycznego zaczyna się w wy- 
chowaniu i nauczaniu pojawiać kierunek pedeutologiczny, we- 
dług określenia psychologa włoskiego Eusebiettiego, które sas 
pularyzował u nas Mirskit). 


3 Skoro na szkołę zaczęto patrzeć nie tylko od strony dziecka, 
ale i od strony nauczyciela, musiano sobie zdać sprawę z tego, d 
jakim ma być ten nowy nauczyciel. Powstała potrzeba dokona- | 
nia badań nauczyciela. Badania te szły w różnych kierunkach 
— rozpoczęły się od rozważań dedukcyjnych, by przejść potem 
na teren doświadczalny. W tym pochodzie Polska zajmuje po- 
czesne miejsce. Praca Dawida (1912) 2) wyprzedziła o kilka lat 
znaną książkę Kerschensteinera (1921) 3). 


Prace obu autorów oparte są na dedukcji istotnych cech 
nauczyciela. Nie są one pozbawione oparcia o właściwe tło pracy l 


1) Projekt nauki o nauczycielu czyli pedeutologii. „Oświata i Wy- 
chowanie”. Rok IV. 1932. str. 846—859. y 

2) O duszy nauczycielstwa. Warszawa. Nasza Księgarnia. 1932. 
40 str. $ 

3) Dusza wychowawcy i zagadnienie kształcenia nauczycieli. War- 
szawa. Nasza Księgarnia. 1936. 154 str. 
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nauczyciela — o dzieci i szkołę. Dawid poczynił wnikliwe ob- 
serwacje nauczycieli. Kerschensteiner, który sam był za młodu 
nauczycielem, poddał gruątownej analizie swoje czynności wy- 
chowawcze. Wyniki swojej pracy 'oparł na metodzie introspek- 
cyjnej i na retrospekcyjnym ujęciu własnych rezultatów wy- 
chowawczych. i 

Wyniki te nie zadowalały jednak. Zaczęto się domagać ba- 
dań ściślejszych. Eksperyment wkroczył w dziedzinę psycholo- 
gii nauczyciela. Obserwacja samego siebie lub przygodne ob- 
serwacje różnych nauczycieli mogą dać wyniki bardzo ciekawe, 
nie zastąpią jednak wyników osiągniętych na badaniu większej 
ilości osobników. £ 

Metodą najwdzięczniejszą okazała się ankieta. Stosowali ją 
u nas Librachowa, Dzierzbicka, Kukulski (wyniki nieogłoszone), 
Rowid 4). Metoda ta dała wyniki rozleglejsze. Na podstawie 
tych badań wymienić można takie cechy dobrego nauczyciela: 
łatwość kontaktowania się z dziećmi, zdolność wczuwania się 
w duszę dziecka, łatwość decydowania się, dar obserwacji ludzi, 
a w szczególności dzieci, duży zakres i rozdzielność uwagi, pa- 
mięć przeżyć i wzruszeń, żywość wyobraźni, wiara w sens ży- 
cia. 

Specjalną pozycję w dziedzinie badań nauczyciela zajmuje 
praca Schwarża 5). Przede wszystkim zdumiewa ogromna ilość 
osób badanych (563) i rozległa skala stosowanych metod. 
Schwarz nie zadowala się wynikami samej ankiety, która to me- 
toda pozwała wprawdzie w krótkim czasie zebrać obfity mate- 
riał, której wartość została jednak niejednokrotnie zakwestiono- 
wana. Schwarz stosuje obok ankiety testy, a wyniki własnych 
badań zestawia z opinią przełożonych o badanym nauczycielu. 
Na podstawie tych badań ustalił takie cechy dobrego nauczy- 
ciela: pociąg do dzieci, życzliwy do nich stosunek oraz chęć 
wpływania na ich rozwój, zdolność rozumienia cudzej psychiki 
i obiektywne ustosunkowanie się do niej, uzdolnienie pedago- 
giczne. 


1) Librachowa Lipska Maria Dr: — Ankieta w sprawie psychologii 
nauczyciela. „Ruch Pedagogiczny”. 1920. Nr 5—6. 

Dzierzbicka Wanda: — O uzdolnieniach zawodowych nauczyciela 
wychowawcy. Warszawa—Lwów. Książnica-Atlas. 1926. 76 str. 

Rowid Henryk: — Psychologia pedagogiczna. Warszawa. Gebethner 
i Wolff. 1930. II wydanie. 

5) Nauczyciel w świetle badań psychologicznych. Odbitka z tomu 
II „Rocznika Pedagogicznego Inspektoratu Szkolnego w Poznaniu”. 1935. 
56 str. 
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Również badania Dóringa 6), oparte na stosunkowo małej 
liczbie osób (18), odznaczały się wielostronnością. Mniejszą przy- 
wiązywał on wagę do ankiety, więksaą do samooceny badanych 
nauczycieli, oceny obcych dokonanych przez badanych, oceny 
uzdolnień, oceny prac dziecięcych. Najwartościowszym wyni- 
kiem badań Dóringa jest ustalenie typologii nauczyciela w opar- 
ciu o formy życiowe Sprangera. Za najistotniejsze cechy du- 
chowego oblicza nauczyciela uważa on strukturę estetyczną i 
socjalną. Podobne badania przeprowadził w 1932 r. w Hiszpa- 
nii Calgagno. Poszedł on jednak dalej, gdyż zażądał również 
opinii dzieci o nauczycielu. Wyniki osiągnął identyczne z wy- 
nikami Dóringa. Za najlepszy pod względem wychowawczym 
uważa on typ estetyczno-socjalny. 

Badzo wdzięcznym polem do badań byłoby studiowanie 
psychiki nauczyciela nie tylko pod kątem widzenia form życio- 
wych Sprangera, ale i innych typologii, n. p. Kretschmera, Jun- 
ga, Kienzlego i innych. W polskiej literaturze tego zagadnie- 
nia pierwszą próbę ustalenia typologii nauczyciela spotykamy 
u Dzierzbickiej, która rozróżnia wśród nauczycieli trzy typy: u- 
czuciowy, aktywny i intelektualny. 

Od strony dzieci spojrzał na nauczyciela Koiiackee, który 
przeprowadzał badania ankietowe wśród dzieci (jak dzieci rea- 
gowałyby w różnych sytuacjach szkolnych, gdyby były nauczy- 
cielem). Badania to bardzo ciekawe, jeśli chodzi o poznanie psy- 
chiki dziecka. Sądzę jednak, że wnoszą mało ciekawego mate- 
riału do psychologii nauczyciela. Kwestia to zbyt skompliko- 
wana dla dzieci, przeważają więc odpowiedzi, które charaktery- 
zują pewne fazy dzecięctwa, ale mówią mało o dobrym nauczy- 
cielu. Dzieci wypowiadają się najczęściej, że w sytuacjach tru- 
dnych stosowałyby karę chłosty. 

Pewien snop światła na nauczyciela rzucają też . badania 
prof. Jaxy Bykowskiego o figlach i psotach młodzieży, chociaż 
nie należą do psychologii nauczyciela 1). Z badań tych wynika, 
że ofiarami figlów i psot padają nauczyciele nudni i nieporadni. 
Mentorstwo nauczyciela i jego naiwna dobroduszność stanowi 
podnietę do psot. Nauczyciel złośliwy i dokuczliwy budzi reak- 
cję. U dziewcząt podnietą do figlów może być chęć zwrócenia 
na siebie uwagi sympatycznego nauczyciela. 


8) Ron zur Psychologie des Lehrers. Leipzig. Quelle 
& Meyer. 1925. VIII + 224 str. 

1) Figle i psoty młodzieży szkolnej. Poznań. Pozn. Tow. Psycholo- 
. giczne. 19338. 158 str. 


18 


Sądzę, że psychologia nauczyciela wzbogaciłaby: niewątpli- 
wie swoje wyniki, gdyby badała szersze rzesze nauczycielskie. 
Wyniki. dotychczasowe opierają się na nauczycielach bądź co 
bądź wyselekcjonowanych.  Ilościowo największe badania 
Schwarza były przeprowadzone na nauczycielach, studiujących 
na Wyższym Kursie Nauczycielskim. Inne badania, przeprowa- 
dzone na wiele mniejszej liczbie osobników, również odnosiły 
się do pewnego typu nauczycieli. Dóring n. p. pracował przez 
szereg miesięcy z grupą złożoną z 18 nauczycieli, którzy poświę- 
cali mu wiele godzin swego wolnego czasu. Nauczyciele ci mu- 
sieli dla sprawy tej wykazać dużo zrozumienia, dużo bezintere- 
sowności, trzeba więc przyjąć, że byli to nauczyciele o nasta- 
wieniu ideowym, rozumiejący potrzebę i znaczenie takich ba- 
dań. Nie byli to więc nauczyciele przeciętni. 


W szkołach, nieraz z dala od jakichkolwiek ośrodków kultu- 
ralnych, znaleźlibyśmy wielu przeciętnych a dobrych pracowni- 
ków, osiągających zadowalające wyniki nauczania i wychowa- 
nia. Psychologia nauczyciela zyskałaby wiele, gdyby zaczęła 
badać nauczyciela od strony wyników jego pracy. Codzienna 
praktyka szkolna mówi nam, że nie tylko metóda świadczy o 
wynikach pracy, ale i (a może głównie) osoba nauczyciela. W 
tych samych warunkach dwaj, różni nauczyciele mogą osiągnąć 
różne wyniki.. Łatwiej osiągnąć mniej więcej równe wyniki na- 
uczania, trudniej .o równe wyniki wychowania. Co na to wpły- 
wa? Nieraz świądome oddziaływanie wychowawcze nie odnosi 
skutku, ześlizguje się, że tak powiem, z osobowości dziecka, a 
rzeczy na pozór drobne i błahe, n. p. gest, przypadkowe powie- 
dzenie nauczyciela, to coś, co nieustannie z niego promieniuje, 
ma przełomowe znaczenie dlą życia dziecka. Jest w tym coś 
irracjonalnego, coś .nieuchwytnego, co się wymyka spod oka þa- 
daczy. Gdyby nauczycieli poddano dłuższej, systematycznej ob- 
serwacji przy warsztacie pracy, z pewnością nasza wiedza o na- 
uczycielu wzbogaciłaby się o nowe wartości. 


Zdaję sobie sprawę z tego, że taka metoda „behaviorystycz- 
na“ jest trudna. Wymaga całego szeregu badaczy, którzy w 
mniej więcej podobnych warunkach według obowiązującej 
wszystkich instrukcji przeprowadzaliby długotrwałe obserwa- 
cje. Ale największa trudność tkwi w tym, że na rozwój dziec- 
ka wpływa wiele czynników ubocznych, które badacz musiałby 
poznać, ponieważ wyeliminować ich się nie da. Wyniki pracy 
nauczyciela nie muszą też zaraz być widoczne, nieraz ukażą się 
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dopiero w życiu pozaszkolnym, w latach późniejszych, kiedy 
kontakt z nauczycielem został może już przerwany. Ten aspekt 
sprowadza zagadnienie badań nauczyciela na płaszczyznę histo- 
ryczną. 

Od kilkudziesięciu lat istnieją w Europie t. zw. nowe szkoły, 
które realizują nauczanie i wychowanie pajdocentryczne. . Do- 
świadczenia pedagogiczne tych szkół są sumiennie rejestrowa- 
ne i ogłoszone w tysiącach publikacji, mogących zapełnić całą _ 
bibliotekę, przedyskutowane zostały na niezliczonej ilości zjaz- 
dów. i kongresów pedagogicznych. Z doświadczeń tych można 
wyprowadzić ciekawe wnioski odnoszące się do osoby nauczy- 
ciela. Uczynił to w stosunku do niemieckich szkół-wspólnot (Ge- 
meinschaftsschulen) Spasitsch 7). Dokonując przeglądu różnych 
współczesnych systemów wychowawczych, dostrzeżemy mimo 
różnic pewne cechy wspólne u nauczycieli. Są nimi wysoka kul- 
tura umysłowa, dzięki której nauczyciel może świadomie orga- 
nizować pracę, zdolność obserwowania dzieci, zdolność wczuwa- 
nia się w życie dzieci i chęć wpływania na ich rozwój przy rów- 
noczesnym poszanowaniu ich kształtującej się osobowości, zdol- 
ność organizowania życia społecznego, wiara w samego siebie, 
ale i krytycyzm w stosunku do własnych poczynań. 


Do poznania duszy nauczyciela przyczyniłoby się też studio- 
wanie życia i prac wielkich wychowawców w przestrzeni wie- 
ków. Działali oni wprawdzie w różnych okresach kulturalnych, 
ideały których wywarły swe piętno na ich działalności wycho- 
wąwczej, jednak przy wnikliwym studium odkryło by się z pe- 
wnością pewne cechy ponadczasowe, które są wspólne dlą do- 
brych nauczycieli wychowawców. Studia nad życiem poszcze- 
gólnych wychowawców zostały już zapoczątkowane 8), brak 
jednak dotychczas syntetycznego ujęcia cech dobrych wycho- 
wawców w historii. 

* 


Badania nauczyciela mają znaczenie nie tylko teoretyczne. 
Praktyka oczekuje po psychologii nauczyciela wiele, by znaleźć 
rozwiązanie trzech zasadniczych kwestii: 1) jak zorganizować 
kształcenie nauczycieli, 2) jak zużytkować nauczyciela w pracy, 
8) kogo kierować do zakładów kształcenia nauczycieli. 


4%) Die Lehrerfrage in der neuen Schule. Weimar. H. Böhlau. 1927. 

8) Dla przykładu przytaczam pracę Orłowa „Szkoła twórcza So- 
kratesa”. Ruch Pedagogiczny. 1931. Nr 1—4. W Niemczech ukazywało 
się specjalne wydawnictwo seryjne „Die grossen Erzieher”. 
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Kwestie to nadzwyczaj trudne, tym trudniejsze, że nie tyl- 
ko wyniki naukowe, ale i innć czynniki (gospodarcze i politycz- 
ne) mają wpływ na ich rozwiązanie. 

Na pozór najłatwiejszą do rozwiązania wydaje się kwestia 
pierwsza. Skoro wiemy, jakim ma być nauczyciel i czego szko- 
ła po nim oczekuje, należało by zakłady kształcenia nauczycieli, 
iich programy rozbudować w oparciu o dotychczasowe wyniki 
wiedzy o nauczycielu. 

Gorzej z kwestią drugą — z należytym wykorzystaniem na- 
uczyciela w pracy. Kwestia ta nie znalazła dotychczas prób na- 
ukowegu rozwiązania. Selekcja nauczycieli do poszczególnych 
typów szkół czy poziomów nauczania i grup przedmiotowych 
dokonywała się bądź tó samorodnie (dalsze kształcenie nauczy- 
-cieli na W. K. N., instytutach, konserwatoriach i t. p.), bądź też 
drogą rozstrzygnięć władz szkolnych. 

Najtrudniejsza do rozwiązania kwestia to bodaj sprawa dos 
boru kandydatów do zakładów kształcenia nauczycieli. Wszel- 
kie badania psychotechniczne muszą zawieść, ponieważ psycho- 
logia nie odpowiedziała: nam dotychczas, które z wymienionych 
cech nauczyciela są wrodzone, a które.nabyte. Wyniki dotych- 
czasowych badań mówią nam, które cechy nauczyciela uważają 
za najwartościowsze, nie wspominają jednak, czy badani nau- 
czyciele byli w nie wyposażeni z chwilą rozpoczęcia pracy w 
szkole, czy też w miarę nabywania doświadczenia w pracy ce- 
chy te sobie urobili. Selekcja kandydatów do zawodu nauczy- 
cielskiego na podstawie egzaminu psychologicznego nie byłaby 
- sprawiedliwa, gdyż wykluczałaby możliwości samorozwoju na- 
uczyciela. 

W jednym punkcie wykazują PAPRA E wyniki badań 
nauczyciela zadziwiającą zgodność. Wszyscy podkreślają, że 
nauczyciel musi posiadać kulturę duchową i być człowiekiem 
uspołecznionym. Dlatego: to Kerschensteiner woła o specjalne 
zakłady o typie społecznym dla przyszłych nauczycieli. Sądzę, 
że cechy wymienione można poznać przy dobrej obserwacji już 
u młodzieży szkół średnich. Zwłaszcza w szkole dzisiejszej, któ- 


__. ra tak: wielki nacisk kładzie na życie: społeczne, ` stwierdzenie 


` tych cech u dzieci jest łatwiejsze aniżeli w szkole dawnej. W 
ten sposób dokonuje się doboru kandydatów do zawodu nauczy- 
cielskiego już w szkole jenajskiej. Obserwację młodzieży szkół 
średnich pod tym kątem widzenia umożliwiłoby opracowanie 
kwestionariusza, dostosowanego do potrzeb zakładów kształcenia 
nauczycieli i zawodu nauczycielskiego. 
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Ks. ZYGFRYD KOWALSKI 


PODŁOŻE RELIGIJNE 


u kandydata do stanu nauczycielskiego 
(Przyczynek ankietowy) 


Ogólnie stwierdzić można, że, nauczycielstwo polskie w 
przeważającej swojej większości jest religijnie usposobione i wy- 
chowuje w duchu religijnym. Świadczą o tym zetknięcie się 
z polskim wychowawcą, jego wielka i pełna poczucia odpowie- 
dzialności świadomość zawodowa, jak również badania oparte 
na osobistych wypowiedziach nauczycieli. Tak n. p. stwierdza 
Dr J. Schwarz w swojej pracy „Nauczyciel w świetle badań psy- 
chologicznych* (kwart. „Psychometria*, tom. II, str. 275): „Na- 
uczyciele szkół powszechnych są naogół religijni; dotyczy to w 
większej mierze płci żeńskiej“. 

Co prawda sporadyczne wypadki wskazują na to, że s N. 
kalizujące i ateistyczne tendencje doby obecnej usiłują w 
duszy polskiego wychowawcy wywołać zamęt i zapuścić korze- 


nie: pewne osiągnięcia w tym Kierunku są już tu i ówdzie wi- - 


doczne. Nauczycielstwo zdaje sobie jednak, sprawę z tych ata- 
ków, zwłaszcza że uderzają one dzisiaj z dwóch stron: w sposób 
ukryty, zakonspirowany z kulturalnych ośrodków Zachodu — 
w Sposób zaś bardziej jawny i brutalny z za wschodniej grani- 
cy naszego kraju. A 
Oczywiście ogólnikowe ustalenie AA TENAR BOA u 
polskiego nauczycielstwa nie jest wystarczające, Dokładne 


i głębsze zbadanie stanu faktycznego byłoby niezmiernie cie- 


kawe i pożyteczne. Ukazałoby ono wartość i żywotność reli- 
gii oraz jej promieniowanie w pracy dojrzałego już wychowaw- 
cy-nauczyciela. W niniejszym opracowąnju chodzi raczej o. o- 
mówienie podłoża religijnego u kandydata do stanu PAC 
skiego. | 
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Czynnik religijny jest naogół nazbyt skromnie traktowany 
przy omawianiu warunków, w jakich kształtuje się osobowość 
nauczyciela, oraz przy wysuwaniu postulatów wychowawczych, 
zmierzających do ukształcenia tej osobowości. Nie wiadomo, czy 
dzieje się to przez prawdziwą a nie całkiem uzasadnioną pow- 
ściągliwość i szacunek dla świata uczuć najbardziej osobistych, 
jakimi są uczucia religijne — czy też odgrywają tu rolę wzglę- 
dy bardziej zasadnicze, według których naukowe podejście do 
zagadnień religijnych uchodzi co najmniej za zbędne: w imię 
„czystej“ nauki odmawia się religii często wszelkich wartości 
wychowawczych oraz wpływu na kształtowanie się osobowości 
człowieka w ogóle, a nauczyciela w szczególności. 
=  Szkodliwych następstw owego świadomego lekceważenia 
czy nieuświadomionego zaniedbania czyńhnika religijnego w wy- 
chowaniu nie trzeba naukowo udowadniać, zwłaszcza dzisiaj, 
kiedy skutki życiowe najlepiej wykazują uważnemu a nieuprze- 
dzonemu obserwatorowi postępujące bankructwo idei wycho- 
wawczych, pozbawionych momentu religijnego. Oczywiście przy 
omawianym zagadnieniu należy mieć na względzie tylko podej- 
ście do czystych zasad religijnych oraz oznaczenie ich wpływu 
i wartości wychowawczych; badanie naukowe nie może ograni- 
czać się do określenia spaczonych życiowo przejawów religij- 
ności oraz do stwierdzenia bezsprzecznej szkodliwości tychże 
w wychowaniu pełnowartościowego człowieka. 

„ Poniższe uwagi stanowią próbę analizy faktu i rozwoju pod- 
łoża religijnego u młodzieży, przygotowującej się do stanu nau- 
czycielskiego. Podłoże to jest bowiem silnie związane z kształ- 
tówaniem się osobowości przyszłego nauczyciela oraz z jego póź- 
niejszą pracą zawodową: na nim wyrasta i umacnia się czynnik 
religijny, albo brak tego podłoża powoduje najczęściej później- 
szą obojętność religijną. Jako pomoc w omówieniu zagadnienia 
zużytkowano materiał uzyskany przez ankietę: stanowi on po 
części ilustrację ogólnych zasad psychologii religii, a z drugiej 
strony nie przesądza decydującego wpływu na rozwój czynniką 
religijnego u uczestników ankiety. 

Ankietę przeprowadzono wśród słuchaczy zakładu kształ- 
cenia nauczycieli. Wszyscy słuchacze posiadali maturę gimna- 
zjalmą i pochodzili z różnych dzielnie . Polski, najliczniej 
z województw zachodnich. Rozpiętość wieku uczestników an- 
kiety była dosyć znaczna: od 18 do 27 lat. Razem brało udział 
` w omawianej ankiecie 81 osób, w czym 18 słuchaczy i 63 słu- 
chaczki. y 
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Uczestnicy złożyli odpowiedzi na pytania ankiety piśmien- 
nie, bez podania nazwisk, przy zachowaniu zupełnej swobody 
i dyskrecji. Zrozumiałe to jest, jeśli się zważy, że chodziło w 
tym wypadku o ujawnienie uczuć tak delikatnych i osobistych 
jak uczucia religijne. Przeważna część odpowiedzi była rzeczo- 
wo opracowana, niektóre odznaczały się wielką szczerością, część 
zaś była utrzymana w formie bardzo powściągliwej. 

Ankieta miała przede wszystkim charakter retrospekcyjny; 
w trzech pierwszych punktach miał Uczestnik: 


1. przypomnieć sobie pierwszą modlitwę, odmówioną w la- 
tach dziecięcych z prawdziwej, wewnętrznej potrzeby, 

2. wymienić okresy największego nasilenia religijnego z za- 
znaczeniem lat, przyczyn i okoliczności, 

3. opisać okresy zwątpienia religijnego względnie obojętno- 
ści z podaniem przyczyn i okresów. 

Ostatni punkt ankiety: 

4. obecny stosunek do religii (wiara i praktyki), — odnosił 
się do aktualnego stanu duchowego słuchaczy. 

Uzyskany materiał ankietowy został opracowany według 

wskazówek p. dyr. Dr J. Schwarza z Torunia. 


I. Początki aktywności religijnej (wiek dziecięcy i chłopięcy) 


Świadomość religijna budzi się w człowieku jako istocie ro- 
zumnej już we wczesnym dziecięctwie. Opiera się z początku 
na prostych, nieskomplikowanych wyobrażeniach religijnych, 
które łączą się w krótkim czasie z bliżej określonymi uczuciami 
i stapiają się z duchową jaźnią małego człowieka. Z czasem roz- 
wój władz umysłowych oczyszcza prymitywne uczucia, religij- 
ne myślenie daje im wyraźną i pewną formę oraz zapewnia 
trwałość. 3 

Każdy prawie człowiek przychodzi na świat wyposażony w 
mniejszym lub większym stopniu w t. zw. nastawienie religijne, 
które obok innych nastawień (rozumowego, ekonomicznego, e- 
stetycznego, społecznego i t. p.) stanowić będzie podwalinę jego 
przyszłej osobowości. To. nastawienie religijne samo .w sobie 
nie stanowi jednak jeszcze świadomości religijnej, nie gwaran- 
tuje jedynie i wyłącznie jej zaistnienia i pełnego rozwoju. Na 
ukształtowanie się religijności mają ogromny wpływ rozliczne 
czynniki, przede wszystkim może zewnętrzne warunki bytowa- 
nia (rodzina, wychowanie, przeżycia, otoczenie, kręgi kultural- 
ne), a wreszcie czynnik najważniejszy — łaska nadprzyrodzona, 
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przez którą sam Bóg zbliża się do duszy ludzkiej, oświeca ją, 
prowadzi i umacnia. 

Podstawą empirycznych wniosków o powstaniu i rozwoju 
świadomości religijnej prawie z reguły nie będzie czynnik łaski, 
jako czynnik czysto duchowy i dlatego trudny do określenia. 
Natomiast czynnik wrodzonego nastawienia religijnego i zew- 
nętrzne wpływy można ustalić mniej lub więcej dokładnie za 
pomocą badań oraz na ich podstawie wysnuć pewne wnioski nor- 
matywne. Ankieta, jako jeden ze sposobów podejścia do oma- 
wianego zagadnienia, może uchodzić za podstawę badań względ- 
nie pewną, jeśli w założeniu przyjmie się szczerość wypowiedzi 
uczestnika i żywotność jego pamięci wstecznej. 

W pierwszym pytaniu ankiety mieli uczestnicy przypom- 
nieć sobie pierwszą swoją modlitwę, odmówioną w latach dzie- 
cięcych z prawdziwej, wewnętrznej potrzeby. Przypomnienie 
to zmierzało do ustalenia dolnej granicy początków aktywności 
religijnej, której najprostszym i najpospolitszym wyrazem jest 
właśnie modlitwa, w wieku zaś dziecięcym prawie wyłącznie 
modlitwa błagalna. 

Z zestawienia i porównania odpowiedzi ankietowych wi- 
doczna jest z miejsca wielka rozpiętość wieku, w którym 
pojawia się pierwsza modlitwa wewnętrznie przeżyta. Rozpię- 
tość ta sięga od lat 2 do 21, a więc od najwcześniejszych lat 
dziecięcych do końca okresu dojrzewania (por. tablicę 1): 


Ta piera ni 


AA 2|3|4| 5 | 6 | 7 ja 9 |10/14/12/13/14,15,16/17/18.19 20 21 Razem 


padków |1 lého lis] e [afs] ph h HH H- 
07 j | ENEN l | 
diagram) 1,3 74 uns 23,1 102.8]28/64/572 szzónana-|-hal-|--h s | 


Większość słuchaczy jednakże zastrzega, że „odmawiali“ mod- 
litwy już znacznie wcześniej, przed pierwszą modlitwą przeży- 
tą wewnętrznie. Charakterystyczne n. p. jest oświadczenie: 
„Pierwszy raz modliłem się, gdy miałem 12 lat. Przedtem od- 
mawiałem tylko modlitwy“. 

Wynika z tego, że świadomość religijna z różnych względów 
wyprzedza aktywność religijną. Pod wpływem otoczenia, ob- 
serwacji, pouczenia dziecko już wcześnie dowiaduje się o ist- 
nieniu świata nadzmysłowego, o Bogu, o Jezusie, o dobrym A- 
niele Stróżu. Świat ten jest dla niego w wieku dziecięcym 
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(„Märchenalter“) tak rzeczywisty jak otaczający świat zmysło- 
wy. Stąd przepełniają młodocianą duszę uczucia miłości, zau- 
fania, wdzięczności względem dobrego Boga, — wszystko to jest 
dla dziecka proste, konieczne. Na ogół też chętnie składa ręce 
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do modlitwy, odmawia ją często bez wnikania w treść, co ma 
miejsce znacznie później. 

Jak wykazuje zestawienie, w przeważającej ilości wypad- 

ków (67,8% pod koniec okresu dziecięcego (rok 6—7) mały 
` człowiek zdobywa już osobisty stosunek do modlitwy: rozumie 
jej znaczenie i potrzebę, potrafi sam się pomodlić, przeżywa mo- 
dlitwę. Drugi charakterystyczny okres, w którym dorastające 
już dziecko wnika w sens modlitwy, to lata 10—12; dzieje się 
to już jednak w mniejszym stopniu (16,8%). W okresie tym za- 
początkowuje zwykle głębszą aktywność religijną przygotowa- 
nie do pierwszej spowiedzi i Komunii św. Wypadki spóźnione- 
go zrozumienia modlitwy-prośby dopiero w okresie dojrzewa- 
nia są stosunkowo rzadkie (2,6%): tłumaczą się zapewne zani- 
kiem wcześniejszych wspomnień, zwłaszcza że w 3 wypadkach 
wyraźnie ten powód podano. : 

W wyniku powyższych spostrzeżeń łatwo rozróżnić die! 
ką aktywność religijną: mechaniczną i samorzutną, Aktywność 
mechaniczna jest czasowo wcześniejsza, powstaje pod wpływem 
lub kierownictwem zewnętrznym, a nawet pod przymusem: na 

dłuższą metę jest szkodliwa, może budzić wstręt do religijności, 
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co najmniej zaś obojętność. Jak najwcześniej winna ją zastą- 
pić aktywność samorzutna, która posiada swoje źródło w prze- 
życiach, pobudkach i potrzebach wewnętrznych, choć nie wy- 
klucza i wpływów zewnętrznych. W każdym razie musi ona 
wypływać z świadomej woli i zgody dziecka. 

Miarą wszelkiej aktywności religijnej w jej początkach jest 


` wpływ czy to zewnętrzny czy wewnętrzny. Wpływ ten jest zu- 


pełnie widoczny przy omawianej formie aktywności, przy mod- 
RWE (por. tablicę 2): 


A RE tA o P Me O Ae A A 


Wpływ zewnętrzny | zewnętrzny | wewnętrznej ` 
Bóbodkii bezpośredni | pośredni | pobudki Razem 


Ilość | 18 


wypadków 81 


0/ | R 
(diagram) , , 22,2 100 */, 


Dziecko składa ręce do modlitwy w wielkiej mierze pod 
wpływem pobudek zewnętrznych (77,8% wypadków). Świat 
jego uczuć religijnych jest jeszcze zbyt ubogi i mało pogłębiony, 
by modlitwa wypływała z wewnętrznej potrzeby czy pobudli- 
wości. To najbliższe otoczenie zwraca małemu człowiekowi u- 
wagę na świat nadprzyrodzony, na zależność od Istoty najwyż- 


szej, na konieczność pomocy „z góry“. Wpływ zatem na mod- 
_ Titwę jest w tych wypadkach zewnętrzny bezpośredni (25,9%): 


dziecko modli się pod obcym kierownictwem, najczęściej matki 
lub osoby z najbliższego otoczenia; nieraz kierownictwo to przy- 
biera charakter przymusu. W wielkim stopniu panuje oczywi- 
ście w tych modlitwach werbalizm, odczuwany niekiedy przez 
dziecko: modlitwa jest „niezrozumiała i bez zabarwienia uczu- 
ciowego“, „nie z głębi serca“ (określenia z ankiety). 

Powoli jednak zaczyna dziecko wyzwalać się spod przymu- 
su czysto zewnętrznego. Pogłębiające się uczucia religijne, 
zwłaszcza uczucie własnej niemocy i słabości wobec tajemniczej 
Potęgi nadziemskiej, uczucie zależności i niewystarczalności ży- 
ciowej, uczucie czci i bojaźni, miłości i oddania — wszystkie te 
uczucia skłaniają do uciekania się z prośbą serdeczną, własną, 


_ przeżytą do :dobrego Boga. Oczywiście w początkach zdarza się 


to sporadycznie, pod wpływem odczuwanych konkretnych po- 
trzeb, związanych z życiem i warunkami zewnętrznymi. Takie 
pobudki zewnętrzne mają przeważający wpływ na aktywność 
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religijną dziecka i zdarzają się najczęściej (51,9%). Nie są one 
już czysto zewnętrzne, narzucone; ale natrafiają na krystalizu- 
jący się podkład duchowy i działają jako bodźce. Najwięcej 


POBUDKI MODLITWY 


uweaoków 81 


Zewnerszne porer 
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zewnęTrRzm F 
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wewnę rne > 
występują one w związku z warunkami życia rodzinnego (trud- 
ności materialne, choroba lub śmierć członków rodziny), poza 
tym wyrastają z osobistych trosk i pragnień dziecka (zabawki, 
nauka szkolna), a nieraz mają i szerszą podstawę: sześcioletnie 
dziecko n. p. modli się, „by powstała niepodległa Polska“. Pra- 
wie zawsze odgrywa tu rolę wybitną egocentryzm dziecięcy: 
dziecko mierzy wielkość i ważność spraw tym, jak samo je od- 
czuwa, radośnie albo przykro, n. p. modli się o zdrowie dla ma- 
musi, „bo nie ma kto obiadu ugotować“, — prosi, „by nie zostać 
sierotą“. 

Znamienne jest jednak, że już dosyć wcześnie modlitwa ro- 
dzi się z pobudek głębszych, wewnętrznych, i to stosunkowo 
często (22,2%, wypadków). Dziecko zbliża się do Boga jako do 
tajemniczej Istoty („mysterium religiosum“), do „Świętego“, 
„wpierw z lękiem i bojaźnią: n. p. burza w przyrodzie jest dla 


niego objawieniem się mocy Bożej i skłania do modlitwy (2 wy-. 


padki); podobnie reaguje dziecko pod wpływem słyszanego ka- 
zania o Sądzie ostatecznym. Pierwotne to uczucie lęku wnet 
jednak zostaje uszlachetnione przez miłość, szczerą, dziecięcą, 
zwłaszcza przez rozpamiętywanie miłości Boga; czytamy w jed- 
nej odpowiedzi: „Przypominam sobie, jak modliłam się mając 


sześć lat. Namówiłam do tego koleżankę o rok starszą ode mnie, 


która we wszystkim mnie słuchała, i uklękłyśmy przed wizerun- 
kiem Ukrzyżowanego. Byłyśmy same w mieszkaniu. Zamknę- 
łyśmy się w pokoju i modliłyśmy się. Może dlatego uwieczniła 
mi się ta modlitwa, gdyż była inna od poprzednich. Śpiewałam 


pieśni postne... Żal mi było Jezuska... Gdy wyśpiewałam znane-. 
mi pieśni, koniecznie chciałam Jezuska pocałować, ale sięgnąć. 


nie mogłam. Wisiał zbyt wysoko. Przystawiłam przy pomocy 
koleżanki krzesełka; jednak, kiedy weszłam na ustawione krze- 
sełka i starałam się dotknąć, krzyż spadł na podłogę. Pamiętam, 
że potem zawijałyśmy rany płótnem i schowałyśmy krzyż do 
szafki, żeby Jezuskowi było ciepło“. W jednym wypadku sa- 
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motność i przykro odczuwany na odludziu brak towarzystwa 
skłania ośmioletniego chłopca do modlitwy, w której znajduje 
„kogoś zaufanego“ i Jemu z szczerością dziecięcą otwiera duszę. 
Budzące się uczucia sympatetyczne wprowadzają dziecko w krąg 
obcych trosk i potrzeb: trzyletnie dziecko płacząc ze wzruszenia 
modli się w Dzień Zaduszny nad grobem zmarłej siostry, „by 
jej nie było zimno”, — sześcioletnia dziewczynka prosi Boga, „a- 
by wszystkich ludzi wpuścił do nieba, bo tym złym sód by- 
łoby przecież bardzo przykro w piekle“. 

Jeśli mowa o wpływach zewnętrznych na aktywność reli- 
gijną dziecka, nie można pominąć jednej rzeczy: przeżycia, ra- 
dosne albo smutne, związane z modlitwą lat dziecięcych, mają 
często decydujący wpływ na całe życie i późniejsze ustosunko- 
wanie się do modlitwy. Przykro odczuwany przez dziecko jest 
zwłaszcza przymus modlitwy; pośredni przymus jest często do- 
puszczalny, ale nieraz niechęć do modlitwy nie jest u dziecka 
zamierzona i wtedy przymus jest szkodliwy, krzywdzący; n. p. 
wyznaje ktoś: „,...Miałem wówczas około 3 lat i przypominam 
sobie, jak wieczorem usypiałem nieraz przy stole, a gdy budzo- 
no mię, ażeby położyć do łóżka, nie chciałem już wówczas pa- 
ciorka odmawiać; gdy zaś zmuszano mię, to często płacząc go 
odmawiałem, powtarzając słowa modlitwy za matką...“ — Nie- 
kiedy łączą się z pojęciem modlitwy wrażenia zewnętrzne: „Mia- 
łam 4 lata. Pamiętam, że starałam się naśladować ojca, być po- 
ważną i patrzeć na wiszący przed nami obraz M. Boskiej. Klę- 
czałam wtedy obok ojca, za którym powtarzałam słowa modlit- 
wy. Pamiętam też z tej chwili uczucie przykrości, smutku, któ- 
rego w późniejszym dzieciństwie często doznawałam'. 

W związku z wpływami na kształtowanie się aktywności re- 
ligijnej u dziecka należy jeszcze zwrócić uwagę na przedmiot 
modlitwy dziecięcej: o co prosi dziecko w pierwszych swoich 
modlitwach? (Por. tablicę 3). 

Tra pok iea «3 


Przedmiot aas | Warunki | Motywy | Motywy | Bez o- 

modlitwy | Zdrowie życiowe |dziecięce | głębsze | kreślenia Razem 
lość 

AOE 30. | P a a Boa 78 
0/ R | $ 

(diagram) 38,5 | 9 | 9 | 23 | 20,5 100% 


Rozbudzona przez matkę lub otoczenie głęboka ufność do 
wszechmocnego i dobrego Boga w niebie skłania dziecko do. 
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szczerej modlitwy-prośby: a prosi przede wszystkim o udziele- 
nie tego, co wydaje się jemu konieczne, albo też o usunięcie te- 
go, co przykro i boleśnie odczuwa, przeżywa. Najczęściej więc 
modli się o zdrowie dla rodziców, dziadków, rodzeństwa, krew- 
nych, towarzysza zabaw (38,5% wypadków). Dalej poruszają 
duszę dziecka do modlitwy braki i potrzeby w warunkach ży- 
ciowych (9%). Czasowo jednak wcześniej przedkłada Bogu 


PRZEDMIOT. MODLITWY 
wysapków TÓ 
ZDROWIE 


WARUNKI 
ŻYLIOWE 


BEZ OKRGŻL 


STOSUNEK 
wyPRoków 


wszystkie swoje „wielkie“ kłopoty i troski, a więc n. p. prosi 
o odnalezienie zaginionego pieska, o pokój dla lalek, o „ulecze- 
nie“ stłuczonej lalki, zwraca się do św. Mikołaja z prośbą o za- 
bawki. Ankieta wykazuje stosunkowo małą ilość tych wypad- 
ków (9%); wpłynęło zapewne na to zatarcie się pamięci, a mo- 
że — fałszywy wstyd: nieostrożny uśmiech pobłażania i lekce- 
ważenia tych „poważnych trosk“ dziecka u starszych mógł, dość 
wcześnie załamać szczerą ufność do dobrego Boga i w następ- 
stwie spowodować późniejsze zwracanie się do Niego tylko w 
„prawdziwych“ potrzebach. Motywy głębsze (23% wypadków) 
są przedmiotem modlitwy. raczej w wieku chłopięcym, wyjątko- 
wo pod koniec dziecięctwa. 

Trudno na podstawie ankiety jasno określić formę GR 
litwy dziecięcej, ponieważ dużo odpowiedzi formy tej Ri” nie 
podaje kia tablicę 4): i ) 


Tablica 4 ta i 


Forma ; indywi- bez 
modlitwy werbalna dualna określenia | 5 972m 
`- Ilość 
«wypadków 
e 


(diagram) 


W pierwszych latach życia można mówić tylko o mo- 
dlitwie werbalnej: dziecko uczy się od innych pewnych form 
modlitewnych i powtarza je bez wnikania w treść (krótkie mo- 
dlitwy-wierszyki, pieśni, potem trudniejsze „Zdrowaś Maria“, 
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. wreszcie „Ojcze nasz“). 


Dosyć jednak wcześnie zwłaszcza du- 
chowo bardziej rozwinięte dziecko wyzwala się spod „ciężaru“ 


modlitwy czysto werbalnej i znajduje własne formy wypowia- 
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dania swych próśb; duży wpływ w tym kierunku wywiera wy- 
chowanie do modlitwy, a nieraz głębsze przeżycie. 

Omawiany ' materiał ankietowy pomija zupełnie ważny 
współczynnik aktywności religijnej wieku dziecięcego: bogaty 
świat uczuć religijnych, przemijających a stąd zapomnianych 
i nieuchwytnych, by wspomnieć tylko przeżycia świąt w koście- 
le i domu, nabożeństw, przeżycia dobrego przykładu. Czynni- 
ka tego nie można lekceważyć: gdy uczucia religijne przenikają 
życie dziecka, kształtują późniejszą żywotność religijną, choć 
same zanikają; brak tych uczuć w wieku dziecięcym powoduje 
martwotę duchową w stosunku do wiary i często jest przekleń- 
stwem całego życia. Z uczuć religijnych wypływają dosyć 
wcześnie uczynki religijne (moralne), ważny objaw aktywności 
religijnej. Bez kształtującego wpływu uczuć religijnych w wie- 
ku dziecięcym trudno wyobrazić sobie żywy i owocny stosunek 
do wiary w latach późniejszych. 


Ii. Nasilenie aktywności religijnej w okresie dojrzewania 

Rozwój fizyczny i duchowy, związany ściśle z okresem po- 
kwitania od 12—13 roku życia począwszy, powoduje ważne prze- 
miany w nastawieniu religijnym i aktywności religijnej. Mło- 
dy człowiek wzbogaca się w całkiem nowe odczucie swojej jaź- 
ni, budzi się w nim i rośnie gwałtowne pragnienie samodzielno- 
Ści zarówno w działaniu jak myśleniu. Pragnienie to przybie- 
ra nieraz tak jaskrawy charakter, że przejawia się w zupełnym 


` nawet odrzuceniu wszelkiego autorytetu. 


Nowe to nastawienie do świata zewnętrznego i całego oto- 


-czenia posiada ogromny wpływ na rozwój życia religijnego u 


młodego, kształtującego się człowieka. "Następuje okres pełen 
napięć, szukania, łamania się wewnętrznego — okres ważny i de- 
cydujący o przyszłym nastawieniu religijnym. Z jednej strony 
pojawiają się wielkie i głębokie nieraz przeżycia religijne, inne 
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niż w wieku dziecięcym i chłopięcym, bo bardziej świadome, 
silniejsze i bardziej długotrwałe. Z drugiej zaś strony obok 
tych szczytów i wzniesień uczuć i życia religijnego występują 
gwałtowne opady, zwątpienia, obojętność religijna. 


Jest to okres burzliwego falowania, niespokojnego szukania 
i walki o własny, osobisty stosunek do największych zagadnień 
życia: młody człowiek wyzwala się spod czysto autorytatywnego 
podawania „wiary“, a zdobywa mniej lub więcej własną posta- 
wę wobec Boga i zagadnień bytu. 

Materiał omawianej ankiety daje w wyniku pewien pogląd 
na kształtowanie się życia religijnego w okresie dojrzewania. 
Jeżeli chodzi o wiek, w którym występują największe nasi- 
lenia aktywności religijnej, otrzymujemy następujące dane (por. 
tablicę 5): 


Maso 1 cia „5 


Wiek życia 6 |7 |8 |9 10| 11 |rzj13|t4|15|1617 8192024 |22,23|24|26 Razem 


1 
I 
| 1 
| 


Ilość 2|3 |6 |14 23| 35 3025282429 28 31f26h14 11| 8 |3 | 2 | 343 
wypadków | 
of sha salz, aoso 100 9⁄9 


[j 

| 
d/o ai zk alez hozļe, a72lsne, op ae 
diagram 58 | 


16,9 | 16. | 15 [65 165| 8 |31 3, | o8 1000% 


Największe i najczęstsze nasilenia religijności występują 
między 10 a 19 rokiem życia, a więc w okresie najgłębszych na- 
pięć wewnętrznych dojrzewającego człowieka. Nasilenia te w 
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nielicznych wypadkach trwają przez cały czas dojrzewania. Naj- 
częściej występują one kilkakrotnie (do 7 razy), oddzielone 
mniej lub więcej uświadomionymi okresami obojętności lub 
zwątpienia religijnego. Równocześnie zaś z uzyskaną pod ko- 
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niee okresu dojrzewania równowagą duchową. i umiarem wew- 
nętrznym przybierają te nasilenia formy stałe: charakteryzuje 
zatem je albo wielka, wywalczona głębia i żarliwość, albo umiar- 
kowane napięcie, albo też wreszcie mała aktywność. Nasilenie 
religijności okresu dojrzewania odznacza się silnym podkładem 
uczuciowym, który ma swoje źródło w przeżyciach pośrednio 
czy bezpośrednio religijnie zabarwionych; przeżycia te utrwala- 
ją się niekiedy i działają przez długi czas. 

W związku z tym spostrzeżeniem warto zauważyć, jaki jest 
czas trwania nasileń religijnych (por. tablicę 6): 


T a petas 


Lata trwania (0,5 1 (1,52 |2,5| 3 |3,5 4 |4,5 5 |6 |65| Razem 
iR wybadków 13 |59 | 22 |17 8|5|5|3 |4|7 | 2 | 1 150 

o/a 8,7 |a| 147 na 5333] 6 | 2 |27 | 4,7 | 1307 100% 

diagram 48 | 26 | 8,6 | 8 | 7,4 | 2 100%, 


| | U [l 


Na ogólną ilość danych w większości wypadków (48%) na- 
silenia trwają od kilku tygodni lub miesięcy do jednego roku. 
W stosunkowo dużo wypadkach (26%) przeciągają się one na- 
wet do dwóch lat. Kilkoletnie zaś napięcie aktywności religij- 
nej sięga zwykle jeszcze wieku chłopięcego i rozciąga się na 
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csea 81 + wwpnowów 150 


STOWNEK 


6-95 LJ . Z 


pierwsze lata dojrzewania, albo przypada pod koniec okresu 
dojrzewania i przechodzi dalej w czas dojrzałości, albo też wre- 
szcie występuje u osób, które nie przeżywały wstrząsów wew- 
nętrznych i okresów obojętności czy zwątpienia religijnego. 


Ciekawe i ważne przy omawianym zagadnieniu jest ustale- 
nie przyczyn i okoliczności powstawania nasileń religij- 
nych (por. tablicę 7): 
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nsab EL E-a-07 


Przyczyny | przyczyny ero Trudno] eko. |Poucze [Wpływ |growarz| Piel Uei | Reko- | Poucze- | Wpływ śfówarz.| Piel- | Uczucia R 
religijności nia św. sa c lekcje nie | otocze- relig. ej głębszej] Nazem 
oz Bolo 
| 


relig. | nia 


Ilość 
wypadków 


Jo 
(diagram) 


22,9 | 25,2 | 16,3 5 11,1 9,7 M oner | 52 | 25 jon 6,7 5,2 100% 

Wielkim źródłem przeżycia religijnego i związanego z tym 
nasilenia religijności jest okres przygotowania do pierwszej Ko- 
munii św., przypadający przeważnie na 10—12 rok życia, nieraz 
zaś i wcześniej. Stosunek do Boga jest w tym czasie żywszy, 
pobożność większa, choć rozmaitej siły i długotrwałości. W kil- 
ku wypadkach głębsze przeżycie towarzyszyło przygotowaniu do 
przyjęcia sakramentu Bierzmowania. 


Od wczesnych już lat, ale szczególnie w ciągu całego okresu 
dojrzewania powszechnym bodźcem do większej aktywności re- 
ligijnej są napotykane trudności życiowe, wobec których młody 
człowiek staje bezradny i bezsilny (25,2%, wypadków): w ta- 
kich chwilach albo pouczony przez innych albo wiedziony włas- 
ną intuicją szuka on oparcia i pomocy u Istoty Najwyższej, 
zwłaszcza jeżeli w sercu zakorzeniło się głębokie do Niej zaufa- 
nie. Trudności te łączą się często z nauką szkolną i egzamina- 
mi, z warunkami materialnymi, szczególnymi potrzebami, a nie- 
raz z życiem zupełnie osobistym (n. p. zamęt wewnętrzny po- 
wodowany przez rozwijający się popęd płciowy, uczucia miłos- 
ne, przykro odczuwane braki życia w wojsku); poza tym do 
większej religijności pobudzają troski otoczenia (choroba, 
śmierć osób bliskich). 


PRZYCZYNY NASILENIA 


RELIGIJNEGO 
owa TÈ "wvopoxów 135 


WWUNIA Šu. 
rauonożu | 
życiowe 
REKOLEKCJE 
POUCZENIE 
OToczEniE 
STOW. RELIG. 
PIELGRZYMKI ` 


UCZUCIA STOSUNEK 
GŁęaSzE LWPRDKOW 


Z postępującym rozwojem duchowym zyskuje życie religij- 
ne na głębi: budzący się krytycyzm i rosnące pragnienie zdoby- 
cia własnej postawy duchowej zmusza młodego człowieka do 
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pogłębienia stosunku do wiary. Wówczas dobrze jest, jeśli nat- 
knie się on na odpowiednie źródło pouczenia albo na życzliwe 
"kierownictwo, nie narzucone ale przyjęte z wewnętrznej potrze- 
by: wielką rolę odgrywają tu ścisłe rekolekcje zamknięte albo 
misje (16,3%, wypadków), które prawie zawsze powodują silne 
i długotrwałe nasilenie religijności. Obok tego aktywność reli- 
gijną pobudza i podtrzymuje pouczenie w sprawach wiary: na- 
uka religii (szczególnie pod wpływem dobrych i gorliwych ka- 
techetów), czytanie książek i pism religijnych, niekiedy i za- 
słyszane kazanie (11,1%,). Niemałą też rolę odgrywa wpływ o- 
toczenia: a więc rodzina, szkoła (zwłaszcza z pielęgnowanym ży- 
ciem religijnym), dobrzy koledzy i koleżanki, obcowanie z oso- 
bami głęboko religijnymi, ideologia harcerstwa; wpływ ten jest 
nieraz tak wielki, że bardzo nawet obojętnych przetwarza na 
gorliwe dzieci Boga. Związane z szkołą życie stowarzyszeniowe 
(szczególnie sodalicja mariańska) przyczynia się do wzrostu 
i pogłębienia religijności. Poza tym kształtują jeszcze religijną 
aktywność głębokie przeżycia, budzące się pod wpływem piel- 
grzymek, nabożeństw (czasem zupełnie przypadkowo, nieocze- 
kiwanie). Wśród uczuć głębszych, które potęgują nasilenie re- 
ligijności, należy wymienić uczucie wdzięczności wobec Boga. 

W powyższym zestawieniu przyczyn nasilenia religijnego 
życia nie udało się omówić osobno pobudek działających na o- 
soby płci męskiej i żeńskiej, a to ze względu na małą liczbę u- 
czestników-mężczyzn w ankiecie. Zauważyć jednak należy, że 
naogół występowały u obu płci podobne pobudki i przyczyny, 
w tym samym mniej więcej stosunku procentowym. Z przeglą- 
du odpowiedzi można stwierdzić, że o ile u dziewcząt wielką 
rolę odgrywa uczuciowe przeżycie stosunku do Boga (np. 
pielgrzymki, uroczystość przyjęcia do sodalicji), o tyle u chłop- 
ców przeważa rozumowe podejście do zagadnień wiary, choć 
i uczucia nie są wykluczone. 

Materiał ankietowy prowadzi wreszcie do następujących 
wniosków: nasilenie aktywności religijnej i religijności w ogó- 
le przechodzi w okresie dojrzewania różne koleje, stosownie do 
praw psychicznych. Przy nierównym nastawieniu religijnym, 
wrodzonym czy później rozwiniętym, religijność posiada w ży- 
ciu różnych jednostek niejednolite znaczenie: u jednych więk- 
sze (w kilkunastu wypadkach przejawia się ono nawet jako 
przejściowy zamiar poświęcenia się służbie Bożej, kapłańskiej 
lub zakonnej), u innych objawia się w mniejszym stopniu, u 
części zaś odgrywa nikłą rolę. Wielki wpływ na to mają wa- 
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runki życia i wychowania, otoczenie i pomoc zewnętrzna; o 
wewnętrznej pomocy, łasce Bożej, trudno mówić jako o czynni- 
ku nieuchwytnym dla badania i kontroli, choć jest to czynnik. 
bodaj najważniejszy. Jedno zdaje się być pewne, że aktywność 
religijna okresu dojrzewania zakłada naogół istnienie podłoża 
religijnego w wieku dziecięcym i chłopięcym, i na tym podłożu 
buduje i rozwija się; przy tym jednak zauważyć należy, że nie- 
raż po żywej religijności dziecięcych lat następuje zobojętnienie 
religijne w latach dojrzewania, a z drugiej strony głębsza i żar- 
liwa religijność pojawia się u niektórych dopiero w okresie doj- 
rzewania: „Do 14 roku życia byłam względem religii obojętna. 
Wszystkie praktyki wykonywałam z obowiązku. W 14 roku ży- 
cia zmieniłam miejsce zamieszkania, a tym samym przeszłam 
do innej szkoły. Znalazłam się w środowisku, w którym kole- 
żanki były bardzo religijne. Ks. katecheta był również bardzo: 
dobry i pobożny. To wpłynęło na mnie, że zupełnie zmieniłam 
swój stosunek do religii“. 

Nierównomierność nasilenia aktywności religijnej pozosta-- 
je w ścisłym związku z okresami kryzysu wewnętrznego, szcze- 
gólnie w sprawach poglądu na świat i życie. 


HI. Kryzys religijności w. okresie dojrzewania 


Wiek dojrzewania jest czasem wielkiej próby ogniowej dla 
nabytej w dzieciństwie religijności i teocentrycznego poglądu 
na świat. Nowy ten proces psychiczny jest ogromnej wagi dla 
całego późniejszego życia kształtującego się człowieka. Próba 
wiary i jej podstaw ma swoje źródła w dwóch czynnikach, wew- 
nętrznym i zewnętrznym. Z jednej strony budząca się nowa 
samoświadomość zmusza młodego człowieka do rewizji przyję- 
tego poprzednio „materiału“, szczególnie może w sprawach ży- 
cia i jego zagadnień, — z drugiej zaś strony wiara podlega w 
' tym samym czasie mniej lub więcej silnym atakom i próbom 

od zewnątrz, czy to próbom życia z jego ciemnymi, niewyjaśnio- 
nymi stronami, czy też atakom odmiennych światopoglądów, re- 
prezentowanych przez otoczenie, współczesną kulturę życia 
i współżycia. 

y W zagadnieniu kryzysu religijności należy odróżnić dwie` 
rzeczy: stronę aktywną i bierną. Uświadomienie domniema- 
| nych czy rzeczywistych trudności w zrozumieniu i przyjęciu . 

prawd wiary pobudza rozum i wolę nieraz do wielkiej aktyw- 
ności: człowiek odpycha „narzucone“ prawdy, gdy nie może czy 


nie stara się dostatecznie ich zrozumieć, buntuje się przeciw au- 
torytatywnemu rozstrzygnięciu sprawy, przyjmuje inne rozwią- 
zania, które wydają się jemu bardziej prawdopodobne, — albo 
w łagodniejszej formie kryzysu zajmuje stanowisko wyczekują- 
ce, zawiesza jakby przyjęcie prawd przedłożonych. Zjawisko 
to nazywa się ogólnie wątpieniem. 

Posiada ono ogromne znaczenie dla religijności dojrzałego 
człowieka, — co więcej można je nazwać wprost darem natury: 
dar ten należycie i celowo wykorzystany oczyszcza religijność 
z prymitywizmu dziecięcego pojmowania prawd najwyższych, 
zespala te prawdy z człowiekiem i nadaje im moc i prężność 
życiową, co jest właściwym i najważniejszym celem religijno- 
ści. Religia bowiem nie może być ciężarem życia i skrępowa- 
niem dobrych popędów natury ludzkiej, ale według woli Boga 
winna i musi być siłą i dźwignią życia. Podkreślić należy tu- 
taj, że subiektywnie u niektórych prowadzi wątpienie do cał- 
kiem przeciwnych rezultatów: fałszywie pojęte jako wątpienie 
dla samego wątpienia, często bezkrytycznie przez młody i nie- 
"doświadczony umysł podjęte, połowicznie i powierzchownie 
przeżyte, staje się czynnikiem nie budującym, ale niszczącym 
"początki wiary. 

Stroną bierną kryzysu religijności jest obojętność religijna, 
która jest właściwie stanem bez czynności: człowiek przechodzi 
obok zagadnień wiary bez zainteresowania, nie odczuwa jakby 
ich potrzeby. W wieku dojrzewania jako wieku wielkiej aktyw- 
ności ogólnej stan obojętności religijnej rzadko występuje sa- 

 modzielnie, prawie zaś zawsze w łączności z momentem pozy- 
tywnym kryzysu, z wątpieniem. Obojętność religijna jest pod 
pewnymi względami stanem niebezpieczniejszym dla kształtu- 
jącej się jednostki; natura zdaje się sama przeciw temu bronić, 
bo prawdziwa obojętność występuje dopiero w wieku później- 
szym, ‘dojrzałym. 

Odpowiedzi ankiety stwierdzają występowanie kryzysu re- 
ligijności w wieku dojrzewania. Należy zatem zapytać, jak 
często pojawiająysię okresy zwątpienia i obojętności religij- 
nej w tym okresie (por. tablicę 8): 

Tablica 8 


e raz występuje 
ryzys? 


| 
| 
* Ilość wypadków 13 BARAK 


07, (diagram) 19 | 582 | 16,5 |2s | 25 u 


W zestawieniu uderza stosunkowo wielka ilość osób (19%), 
które — jak podają — kryzysu religijności wcale nie przeżywa- 
ły; kilka odpowiedzi zaznacza, że małoznaczących odchyleń od 
normalnej linii życia religijnego nie uważa za objaw zwątpienia 
czy obojętności. Życie oszczędza niektórym trudu walki i pora- 
nia się o prawdę. Nie bez wpływu jest tu oczywiście lepiej roz- 
winięte nastawienie religijne, wpływ otoczenia i wychowania. 


ILE RAZY wwsreewe KRYZYS 


RELIGIJNY 2 
wypąpków 15+64 


STOSUNEK 
węPAGRów 


W znacznej jednak większości wypadków (81%,) kształtu- 
jący się człowiek przeżywa w okresie dojrzewania wewnętrzny 
wstrząs światopoglądu, zwany kryzysem wiary i religijności. 
Kryzys ten pojawia się najczęściej jeden raz (58,2%, wypadków), 
rzadziej już dwukrotnie (16,5%), niekiedy jednak i więcej razy, 
jak wykazuje zestawienie. Część odpowiedzi nie określa bliżej 
częstotliwości występowania kryzysu. 


Częstotliwość ta pozostaje w ścisłym związku z długo- 
trwałością kryzysu (por. tablicę 9): 


T'ap EE cca 9 


j Lata trwania 10,251 0,5| 1 |1,5| 2 |25 3 [3,5 4 | 5 


( Ilość 
wypadków 


07, 20,7| 12 |239 10,9| 8,7 | 9,8 | 4,4 3,2 | 32 | 32 


ts|u|z2j1ojs|o|4|3|3|3 


diagram | 32,7 | 34,8 | 18,5 | 7,6 | 6,4 


W wielu wypadkach (32,7%,) kryzys stosunku do wiary 
i związanej z nią aktywności religijnej trwa od kilku tygodni do 
pół roku. Przeciąga się on jednak u znacznej liczby osób 
(34,8%, wypadków) do jednego roku i więcej. Głębszy wstrząs 
wewnętrzny pozostawia po sobie zamieszanie duchowe i przez 
dłuższy okres czasu: do dwóch i pół roku (18,5%), do. trzech, 
czterech i więcej lat (14%), przy czym nieraz równowaga nie 
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wraca nawet w pierwszych latach dojrzałości. Zauważyć jesz- 

cze należy, że u niektórych osób kryzys występuje na krótki 

czas albo częściej, przeplatany okresami aktywności religijnej, 
jak DŁUGO rawa KRYZYS 


RELIGIJNY $% 
os0 66 - wypapków 92 


STOSUNEK 


— podczas gdy dłużej trwający przełom wewnętrzny przeży- 
wany jest jako całość i po ustąpieniu nie pojawia się więcej. 

Dla zupełności zagadnienia ważne jest ustalenie, w jakim 
wieku występuje kryzys religijny w swoich różnych przeja- 
wach (por. tablicę 10): 


Tablica 10 


Wiek życia |7 | 8j9 [10/1112)13/14,15| 16 16 | 17 |18 [19 opa 2223 Razem 
Ilość ARAA EAR 15 g5] > 
edukoi eni inae « 513 184 

I „| Rysa! 


| (Sa 
d/o osjos| 1 | bapiaja|s9'.9162j125|16pojan|kalzzjt6 100 % 


diagram | 1 | 2 [5 | e | 26,2 | 28,8 | 18 |zA |ue 100 %/, 


Kryzys religijny w wieku dojrzewania występuje w najróż- 
niejszej formie, odznacza się nierównym napięciem i siłą, mniej 
albo więcej zajmuje świadomość, i stąd rozmaicie wpływa na 
życie dojrzewającej jednostki. Na taki stan rzeczy składają się 
czynniki wewnętrzne i zewnętrzne, bardzo różnorodne, często 
nieuchwytne. W związku z tym występują różne przejawy kry- 
zysu religijnego: fałszywe pojęcie prawd wiary, wątpienie w ich 
obiektywną i subiektywną wartość życiową, załamanie się wia- 
ry, obojętność, nieraz nawet niewiara. Wszystkie te przejawy 
przeżywane są jednak jako jeden wstrząs wewnętrzny, mniej 
lub więcej zróżnicowany i wartościowany. Z tego też punktu wi- 
` dzenia należy rozpatrzyć dane ankiety co do wieku, w którym 
kształtujący się człowiek przeżywa tak zwany kryzys w spra- 
wach wiary. 


Według zestawienia w nielicznych co prawda wypadkach 
(3%) kryzys wiary może zaistnieć już w wczesnych latach: od 
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7 do 10 roku życia. Jest to jednak nie tyle kryzys ideowy (wąt- 
pienie w dogmaty), ile raczej kryzys „praktyczny“, przejawiają- 
cy się w niewłaściwym wpływie prawd wiary na życie: bierze 
on swój początek w „narzucaniu' religijnych praktyk, które nie 
wypływają z przeżytego stosunku do Boga (przymus modlitwy), 


Saum WIEKU wysrępwie KRYZYS 


RELIGIJNY? 


STOWnek 


daje” WIEK wia 


— albo też rodzi się w błędnych pojęciach i fałszywym przeży- 
ciu dogmatów: „Od lat najmłodszych do 15 roku przedstawia- 
łam sobie Boga jako Istotę karzącą, gniewającą się za nasze 
przekroczenia względem przykazań Bożych. Mój stosunek do 
Boga był bojaźliwy... Zwątpienie w wiarę występowało u mnie 
niejednokrotnie: już w okresie od 10 do 14 lat wątpitam w ist- 
nienie Boga, pod wpływem rozmów z koleżankami, a szczegól- 


nie z powodu bojaźliwego ustosunkowania się do Boga...“ Z ta- 
kiego błędnego zetknięcia się z prawdami wiary wypływa nie- 
raz dosyć wcześnie obojętność religijna, która staje się w póź- 
niejszych latach często przeszkodą w pogłębieniu życia religij- 
nego (religijnie obojętne otoczenie, błędy w wychowaniu reli- 
gijnym, błędne pouczenie). 

„Naturalny“ czyli normalny kryzys religijności łączy się 
przeważnie dopiero z okresem dojrzewania, od 12 względnie 13 
do 20 roku życia. Na ten czas przypada znaczna większość wy- 
padków wewnętrznego wstrząsu światopoglądowego (82,8%), 
przy czym najbardziej przełomowe są lata od 15 do 18 roku 
(55%). Łączy się to zazwyczaj — jak wskazują poniżej przy- 
czyny kryzysu — z pogłębioną nauką religii w szkole średniej, 
z lekturą, życiem koleżeńskim. Dojrzewający umysł szuka praw- 
dy i wkłada w to szukanie dużo 'samodzielności, nieraz 
nawet wielkie zamiłowanie. Jeżeli typowe w tym czasie odrzu- 
cenie autorytetu nie wyrodzi się w bunt a w sprawach religij- 
nych w prymitywną negację wiary („bohaterowie* niewiary, e- 
mancypacja religijna pod wpływem innych), — wówczas napot- 
kać można nierzadko wiele głębokiego dociekania i serdecznej 
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męki wewnętrznej, wkładanych w szukanie prawdy bezwzględ- 
nej i całkowitej (odrzucanie połowicznego lub niedostatecznego 
tłumaczenia!). — „Gdy miałam 15—16 lat, to przeżywałam okre- 
sy obojętności i zwątpienia w rzeczach wiary. Przyczyna tego 
leży w tym, że wiele zastanawiałam się nad życiem, ludźmi, re- 
ligią. Z zainteresowaniem śledziłam rozmowy starszych na te- 
maty poważne. Każdą rzecz analizowałam dokładnie, wskutek 
czego dużo cierpiałam. Nie mogłam się pogodzić z całym ustro- 
jem i strukturą świata. Ulgi szukałam w rozmowie poufnej z 
koleżanką, moją rówieśniczką, z którą przeważnie mówiłam na 
tematy religijne". 

Na podstawie względnej przewagi wypadków nasilenia reli- 
gijnego (343 na 81 osób — tabl.5) nad liczbą wypadków kryzysu 
(184 na 66 osób — tabl. 10), trudno wysnuć jakąś regułę. Z kilku 
wypowiedzi jednakże widać, że okres dojrzewania jest czasem 
wielkich napięć wewnętrznych, ukrywanych w głębi duszy ale 
silnie przeżywanych, przy czym okresy nasilenia religijnego 
przeplatane są okresami kryzysu, a nawet często występują rów- 
nocześnie: „Okresy zwątpienia pojawiały się często w okresie 
nasilenia religijnego... Ale były to raczej bunty. W istnienie Bo- 
ga wierzyłam wówczas silnie“; „Przeżywałam okresy zwątpie- 
nia w tym samym czasie, kiedy najwięcej się modliłam. Były to 
przejścia od największej wiary do ateizmu“. 

Nieraz te wstrząsy wewnętrzne pokrywane są nonszalancją 
i zewnętrznymi pozorami „wyzwolenia“ duchowego: nie chodze- 
nie na Mszę świętą, nie zdejmowanie czapki przed krzyżem lub 
kościołem, pogarda dla pobożniejszych, — wszystko zaś to pod 
wielkim wpływem zewnętrznym.  „...Zwątpienie moje i nieuf- 
-ność wzrosły do tego stopnia, że nie tylko świadomie zaniedby- 
wałam modlitwę, ale nawet przez okres dłuższy zaniechałam 
wszelkich praktyk religijnych. Teraz zdaję sobie sprawę z te- 
go, że „ateizm“ ten był jednak trochę nieszczery. Bezbożnictwem 
swym chciałam zaimponować koleżankom, których przedmatu- 
„ralne nasilenie religijne wydawało mi się zbyt sztuczne. W na- 
stępnych latach stosunek mój do religii i Kościoła powoli się 
zmienił“. 

W początkach okresu dojrzałości występuje kryzys religij- 
ny również, choć w mniejszym stopniu. Tłumaczy on się naj- 
częściej niepokojem lat poprzednich: chodzi tu albo o nieusunię- 
te jeszcze czy nierozwiązane trudności wewnętrzne, albo też po- 
zostaje jako duchowy uraz zwątpienia czy obojętności i prze- 
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ciąga się nieraz w długie lata. Chwilowe załamanie się religij- 
ności powodują nadal trudności życiowe. 

Kryzys religijny jest ściśle związany z duchowym rozwo- 
jem kształtującego się człowieka. Warunkiem jednak i miarą 
wielkości tego przełomu są również przyczyny i względy 
zewnętrzne, na które wskazują odpowiedzi ankiety (por. tabli- 
cę 11): 

La bób Wea: «11 
tridasa 
Przyczyny kryzysu |ści *-evfaci y- czenie | Lektura AUR 


j 
Ilość wypadków | 29 | 8 | 22 | 13 | 13 | 8 93 


8,6 100% 


"o (diagram) f 31,2 | 8,6 | 23,6. 14 | 14 


Pragnienie zdobycia pełnej prawdy i pogłębiony wykład 
nauki religii poruszają umysł młodego człowieka: prawda nie 
jest mu obojętna, owszem odczuwa on jej potrzebę, nieraz bar- 
dzo gwałtownie. Poczyna zatem zbliżać się do największych za- 
gadnień, usiłuje przeniknąć je swoim rozumem całkowicie, ale 
napotyka na przeszkody, wewnętrzne i zewnętrzne. Budzące 
się i rozwijające się życie płciowe oraz złączone z tym nowe sa- 
mopoczucie są podłożem pragnienia całkowitej autonomii ducho- 
wej, choćby nawet pozornej: prawda objawiona zdaje się prze- 
cież w swoich życiowych konsekwencjach tę autonomię ogra- 
niczać. Pojawia się zatem na drodze do przyjęcia prawdy wiel- 
ka przeszkoda wewnętrzna, objawiająca się na zewnątrz w 
mniej lub więcej skrajnym krytycyźmie: czego rozum przyjąć 
nie może czy dostatecznie nie usiłuje, młody niedoświadczony 
człowiek to odrzuca. Przy tym zaś wszystkim przyjęcie praw- 
dy objawionej z jej pewnością nie matematyczną ale moralną 
napotyka na przeszkody zewnętrzne: pilna obserwacja życia wy- 
suwa rozliczne antynomie, niejasności i paradoksy, które fałszy- 
wie wyolbrzymione i jednostronnie przedstawione podkopują 
w umyśle młodego człowieka autorytet prawdy. 

W zespole przyczyn kryzysu religijnego odgrywają. wielką 
rolę trudności rozumowe (31,2%, przyczyn): świadczą one najle- 
piej o tym, że młodzież podchodzi do zagadnień religijnych 
świadomie, rozumem swoim stara się je ogarnąć. Napotykane' 
trudności, wynikające z niejasności prawdy albo z niedostatecz- 
nego czy zaniedbanego pouczenia, wstrząsają życiem religij- 
nym, wywołują powątpiewanie lub rozstrój wewnętrzny o tyle' 


4 


więcej i silniej, im mniej młody człowiek uznaje nieudolność 
swojego poznania, a powodów do odrzucenia prawdy dopatruje 
się w samej prawdzie i jej niejasności. — Z grupą tych przy- 
czyn, wynikających z trudności dogmatycznych, łączy się ściśle, 
zagadnienie zła w świecie (8,6%, przyczyn). Wypływa ono już 
nie tylko z trudności rozumowego wyjaśnienia, ale jest związane 
często z względami uczuciowymi; zetknięcie się osobiste z złem 
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wywołuje silny uraz duchowy, wstrząsa do głębi i nieraz wpły- 
| wa decydująco na całe podejście do prawdy: „Do zobojętnie- 
| nia przyczyniły się cierpienia i niedole ludzi, z którymi zetknę- 
łam się pracując społecznie w harcerstwie, w P. C. K. Odwie- 
dzałam ludzi biednych i chorych, i nie mogłam się z tym pogo- 
dzić, że Bóg choć miłosierny zsyła na ludzi takie cierpienia. Dla- 
czego jedni ludzie pędzą życie w dostatku i szczęściu, a inni 
w nędzy?* — „Nie mogłam zrozumieć, dlaczego Bóg jako isto- 
ta nieskończenie sprawiedliwa i kochająca świat skazuje na ta- 
kie męczarnie niektórych ludzi. Pracowałam już wtedy bardzo 
- dużo społecznie, niejednokrotnie spotykałam się z najgorszą nę- 
dzą i upadkiem moralnym. Nasłuchałam się wielu rzeczy tak 
strasznych, że po prostu nie chciałam wierzyć, iż podobne świń- 
stwa istnieją na świecie... Ten okres był dla mnie najgorszy, naj- 
okropniejszy. Moja cała dusza toczyła po prostu walkę. Jesz- 
cze do dzisiaj pamiętam te wszystkie walki, kiedy biłam się z 
myślami, szukając prawdy. Modliłam się o swoją dawną bez- 
troskość. Modlitwy moje były szczere, tylko to najgorsze, że nie 
wierzyłam w ich pomoc. Przestałam się modlić, przestałam cho- 
dzić do spowiedzi, w ogóle nie chciałam o tym myśleć“. Zbyt 
wczesne zetknięcie się nieumocnionego wewnętrznie człowieka 
z ciemnymi stronami życia może załamać wiarę albo przynaj- 
mniej utrudnia na długi czas pełne przyjęcie prawdy. 
Młodzież odczuwa zbyt dobrze nieudolność ludzkiego po- 
znania, a przede wszystkim świadoma jest własnych braków. 
To też wobec zbyt natarczywego i autorytatywnego rozstrzyga- 
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nia zagadnień życia i prawdy podkreśla z dziwną przyjemnością 
niedostateczność poznania i „wyjaśnień. Czy można tłumaczyć 
to chęcią ukrycia i wytłumaczenia własnej bezsilności wobec 
gnębiących zagadnień? Bezsilność bowiem swoją i nieporad- 
ność odczuwa młody człowiek bardzo boleśnie, nie znosi, by mu 
ją wytykano. Ale z drugiej strony wdzięczny jest, gdy napotka 
przyjacielską wyrozumiałość i życzliwą pomoc, która nie na- 
rzuca się, ale pomaga i zostaje przyjęta z nieprzymuszonej woli: 
„Nie wierzyłam, że zostanę sodaliską, dlatego że nasz prefekt 
gimnazjalny znał moje obojętne nastawienie do praktyk religij- 
nych i zachowaniu memu wiele zarzucał. Pomimo tego przyjął 
mnie do grona sodalisek. To mnie nie tylko ucieszyło, ale napeł- 
niło pewną nadzieją, że jednak Bóg jest łaskawy, przyjmując do 
siebie tak marnotrawnych synów, i że nie jestem najgorszą”. — 
„W związku z niedaleką maturą lękałam się tego życia prawdzi- 
wego, które miało przyjść po maturze. Nie wyobrażałam sobie 
samej siebie-w żadnej roli życiowej. Praktyk zupełnie nie za- 
niedbywałam: do spowiedzi chodziłam, ponieważ nie mogłam 
sobie dać rady z wątpliwościami“. 

Bardziej osobiste zabarwienie posiadają przyczyny kryzysu, 
związane z trudnościami życiowymi (23,6%). Charakteryzuje 
te przyczyny zazwyczaj załamanie się ufności w potrzebę i sku- 
teczność wiary, a to pod wpływem różnych okoliczności, jak: 
trudne warunki materialne, niepowodzenie życiowe, choroba, 
nieszczęścia rodzinne, trudności w nauce, nieszczęśliwa miłość, 
doznane przykrości, niewysłuchane modlitwy. 

Kryzys wiary wywołują dalej wpływy zewnętrzne: oto- 
czenie rodzinne, koleżeńskie, towarzyskie i kulturalne świa- 
domie czy podświadomie kształtuje albo też podkopuje zdrowe 
stanowisko wobec wiary (14%, przyczyn): wysuwane ze strony 
niewierzących i obojętnych kolegów, koleżanek a zwłaszcza do- 
rosłych osób tematy, często złośliwie i bezkrytycznie dyskuto- 
wane, niszczą nieugruntowane pojęcia i odbierają chęć uczci- 
wego szukania prawdy przede wszystkim u mniej odpornych 
i mało samodzielnych jednostek. — Pogarsza zaś sprawę jeszcze 
więcej nieodpowiednia lektura, poszukiwana z niezdrowej cie- 
kawości albo też kolportowana i dostarczana przez złe otoczenie 
(14% wypadków): lektura ta podkopuje wierzenia i religijność, 
jeśli jest antyreligijna w sensie dogmatycznym, — z drugiej stro- 
ny niszczy wewnętrzną odporność na zło, jeśli jest charakteru 
nieobyczajnego, erotycznego. 

Niekiedy kryzys religijny łączy się z rozterkami ikona, 
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uczuciem opuszczenia (8,6%, wyp.), albo występuje w posta- 
ci obojętności, która budzi się jako reakcja przeciw zewnętrzne- 
mu przymusowi szczególnie w praktykach religijnych. W od- 
niesieniu do niektórych przyczyn należy zaznaczyć, że nieraz te 
same powody wywołują zarówno nasilenie aktywności religijnej 
jak i kryzys religijności, i to nawet u tych samych osób. 

Zjawisko kryzysu religijnego w okresie dojrzewania jest 
zjawiskiem hormalnym i, jak wyżej zaznaczono, posiada ono 
wielkie znaczenie dla osobowości kształtującego się człowieka. 
Dobrze jest, jeśli młodzież jest tego świadoma: wówczas bowiem 
kryzys wiaty nie przekształci się nigdy w apodyktyczny a grze- 
szny negatywizm religijny, który zadowala się wątpieniem dla 
samego wątpienia. Natura ludzka naogół broni się przeciw tej 
skrajności: „Zwątpienia wpływają ujemnie na samopoczucie“, 
jak czytamy w jednej wypowiedzi. Poza tym silny idealizm, 
związany z okresem dojrzewania, zmusza do szukania pełnej 
prawdy, dobra i piękna. Wewnętrzny przełom duchowy nie mo- 
że przerodzić się w bunt przeciw prawdzie objawionej, która ja- 
ko wartość obiektywna w całości i w poszczególnych istotnych 
zagadnieniąch nie dopuszcza zwątpienia. Kryzys religijny do- 
brze przeżyty przyjmuje najwyżej formy protestu przeciw pry- 
mitywnemu, ograniczonemuy i niedokładnemu poznaniu prawdy, 
które przy dobrej woli i łasce Bożej może i powinno być ars 
doskonalsze i radośniejsze, a w konsekwencji coraz silniej wpły- 
wać na życie człowieka. 

* y * 

_ Na zakończenie powyższych uwag pozostaje omówić po krót- 
ce ostatnie odpowiedzi ankiety, odnoszące się do stanu aktual- 
nego życia religijnego. Mimo nierównomiernego stopnia religij- 
ności, żaden uczestnik nie ujawnił negatywnego stosunku 
do wiary. Szczegółowy wynik osądu własnej religijności 
przedstawia się następująco (por. tablicę 12): 
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EE A oA Ra E S VSA I 


SOA Cecha rozwinieta k Stosunek Cecha rozwinięta 
o wiar 2 éred- || Razem do wiary | $ - | Razem 
(kobiety) | biie [dobrze| “red (mężczyźni) | piyie |dobrze| ‘rio 
Ilość | | Ilość ESEP] | 
wypadków 45 | 16 | 2 63 wypadków 14 | 4 RT 18 
U | | 0 a 
(diagram) | 715 | 254 | 3, |100%]| (diagram) 


Stosunek do wiary jest według odpowiedzi naogół pozytyw- 
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. religijne; stanowią one jednak tylko jedną konieczną stronę ży- 


ny, przy czym jednak cechuje go nierównomierne odczucie, jeśli 
chodzi o przeżycie i głębię: prawda jest w zasadzie uznana 
i przyjęta. 


STOSUNEK DO. WIARY 


W OKRESIE DOJRZAŁOŚCI 


ose 63 + 18 KOBIETY 


LLB ALAA RAE | 


© wo jo +9 50 oa To so 
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Ze sprawą stosunku do wiary łączy się zagadnienie żywot- 
ności prawdy religijnej, przejawiającej się przede wszystkim w 
t zw. praktykach religijnych (por. tablicę 13): 


Ta. bli c 80413 


Praktyki „Cecha PAA EA Praktyki Cecha rozwinięta 
religijné | śre Razem religijne wy- śred- | Razem 
(kobiety) Bri: |dobrze| ik (mężczyźni) | bitnie |dobrze nio 


Ilość | II 
BW ZNA 33 | 6 | 63 Je E | 13 | 1 | 18 


a | j 
(diagram) 38,2 | 52,3 | 9,5 | 1000, 


-0/ | 
. (diagram) 223 | 722 | 5,5 [100% 


Uznanie i przyjęcie prawdy religijnej pociąga za sobą ży- 
ciowe konsekwencje: wiara nie jest skarbem martwym, ale mu- 
si koniecznie wywoływać pewne napięcie duchowe (dynamizm 
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religijny), którego najwyraźniejszym objawem są t. zw. praktyki 


cia religijnego. 
Istnienie podłoża religijnego i odczucie jego wielkiego zna- 
czenia życiowego nie może być bez wpływu na przyszłą pracę 
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zawodową kandydata na nauczyciela. Prawda sama w sobie 
nie jest czymś płytkim, ale zawiera niewyczerpane bogactwo 
i głębię. Coraz doskonalsze i pełniejsze jej poznanie jest obo- 
wiązkiem każdego człowieka, ale wyraźnym postulatem staje 
się dla tego, kto z woli Stwórcy innych prowadzi do poznania 
prawdy i bierze w ten sposób zaszczytny udział w dziele Naj- 
wyższego Nauczyciela, Jezusa Chrystusa. Wielkim ideałem wy- 
chowania jest ukształcenie wartościowego i szczęśliwego czło- 
wieka a pożytecznego obywatela. Celowi temu sprosta nauczy- 
ciel, który sam będzie odznaczał się pełną osobowością: tylko 
ugruntowana harmonia celów życiowych i wychowawczych za- 
pewni owocność trudnej i odpowiedzialnej pracy. Przekonany 
o istnieniu i wartości prawdy ostatecznej i najwyższej będzie 
nauczyciel przekonywał innych, że nasze ubogie poznanie tej 
prawdy i żywotność tego poznania są największym bogactwem 
człowieka na ziemi. 
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DR. MARIA ŚLIWIŃSKA. 


W sprawie nauczania higieny w pedagogium 


Nauka higieny w pedagogium ma na celu danie słuchaczom 
takich podstaw, aby, gdy rozpoczną samodzielną pracę w szkol- 
nictwie, umieli zorientować się w warunkach zdrowotnych, do- 
tyczących czy to jednostki, czy gromady, czy też terenu szkol- 
nego; aby umieli ocenić istniejącą sytuację i w miarę możności 
— zapobiegać szkodliwościom. 

Dlatego też słuchacze powinni zrozumieć wcześnie, jakie są 
zadania higieny w szkole i jaka odpowiedzialność spoczywa na 
nauczycielu, który opiekuje się dzieckiem w okresie jego naj- 
intensywniejszego rozwoju fizycznego i psychicznego. Było by 
ze wszech miar pożądane, aby słuchacze przybywali do pedago- 
gium już z pewnym przygotowaniem z dziedziny higieny. Nie 
możemy jednak liczyć na to. Wprawdzie program dawnego 
gimnazjum przewidywał wykłady higieny w klasie VII-ej, ale 
były one uzależnione od istnienia lekarza szkolnego i warun- 
ków jego pracy. 

Doraźna ankieta (bezimienna), przeprowadzona wśród słu- 
chaczy Pedagogium toruńskiego w listopadzie 1937 r., dała na- 
stępujące wyniki: 


EDEA PZA R TE PETRI NAT RCZROWRE 
Ilość TA system.|Słuch. dorywcz.| Nie słuchało 


odpowledzi |wykład. higieny|pogadanek hig. wcale 


Kobiety 


Mężczyźni 


Cyfry powyższe wykazują niedostateczne przygotowanie, 
zwłaszcza słuchaczy do nauki higieny. Sytuację w roku bieżą- 
cym pogarsza jeszcze fakt, że tylko połowa studiujących zdała 
maturę przed wakacjami. Pozostała grupa miała nieraz paro- 
letnią przerwę w naukach, co odbija się niekorzystnie na mate- 
riale zapamiętanym ze szkoły średniej. ` 
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Z chwilą wprowadzenia nowych programów warunki te nie 
ulegną wybitniejszej zmianie. Wprawdzie obowiązuje „nauka 
o człowieku* w kl. IV gimn. — ale przecież między tą klasą, 
a pierwszym kursem Pedagogium istnieje dwuletnie liceum, w 
którym nie przewiduje się W A higieny, tylko pewną ilość 
godzin ratownictwa. 


Z, jakimi dziedzinami higieny winien zapoznać się w okresie 
studiów absolwent pedagogium? 

Na pierwszy ogień iść musi higiena osobista, traktowana w 
sposób mniej lub więcej obszerny, zależnie od stopnia przygoto 
wania ogółu słuchaczy. 

Przy omawianiu tego cziału na każdym kroku trzeba odwo- 
ływać się do wiadomości z :inatomii i fizjologii nabytych w szko- 
le średniej, gdyż ze względu na ograniczony czas nie można 
w Pedagogium poświęcić tym przedmiotom wielu godzin. Opie- 
rając się na programach gimnazjalnych należy wymagać, aby 
słuchacze samodzielnie powtórzyli znany już miateriał. Zakres 
szkoły średniej powinien im zasadniczo wystarczyć do zrozu- 
mienia higieny. Sprawy zaś trudniejsze poruszyć można na wy- 
kładzie, a przede wszystkim — omówić anatomię i fizjologię u- 
kładu nerwowego. Jest to dział trudny, którego znajomość jest 
jednakże niezbędna w wykształceniu przyszłego pedagoga. 

Higieny osobistej można nie wyodrębniać, lecz łączyć ją 
z higieną szkolną i ratownictwem. 

Dział ratownictwa omówię obszerniej, aby uzasadnić, dla- 
czego w ogóle wprowadzam go do programu pedagogium. (Po- 
mijam konieczność znajomości tego przedmiotu na wypadek 
wojny; biorę pod uwagę jedynie normalne (warunki życia co- 
dziennego). 7 

Pomimo rozwijającej się sieci poradni lekarskich różnego 
rodzaju, każdy z naszych absolwentów, jak każdy nauczyciel, 
może znaleźć się w warunkach, w których udzielenie pierwszej 
pomocy będzie jego najściślejszym obowiązkiem. Sala gimna- 
styczna, boisko szkolne, wycieczki, kolonie, obozy wszelkiego ty- 
pu — oto tereny, będące często świadkami najróżnorodniejszych 
uszkodzeń i zasłabnięć. Opiekun młodzieży musi w tych wy- 
padkach reagować natychmiast — świadomie i celowo. W ży- 
ciu szkolnym łatwo o przesadę i panikę; lada drobiazg może u- 
rosnąć do rozmiarów katastrofy, jeżeli na miejscu wypadku nie 
znajdzie się osoba starsza, która energicznie i spokojnie zajmie 
się poszkodowanym. 
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Wiemy także, jak bardzo rozpowszechnione są obecnie wśród 
dzieci i młodzieży różne kursy ratownictwa. Uczą się go harce- 
rze, pewiacy, uczą członkowie Kół Czerwonego Krzyża. Często- 
kroć prowadzenie tych kursów spada siłą konieczności na nau- 
czyciela, gdyż nie zawsze jest pod ręką instruktor fachowy, a 
tym mniej — lekarz. 

Nie można również pominąć milczeniem faktu, że na wsi 
nauczyciel obok czynności zawodowych musi częstokroć być 
. doradcą w najrozmaitszych sprawach życiowych, a zwłaszcza 
nierzadko zastępować lekarza. Tym bardziej więc absolwent 
Pedagogium powinien już w okresie studiów zaznajomić się z za- 
sadami udzielenia pierwszej pomocy w nagłych wypadkach, jak 
również zapoznać się z przesądami w dziedzinie zdrowia, tak 
bardzo rozpowsżechnionymi w naszym kraju. 

Wszelkie kursy ratownictwa, wysłuchane przed wstąpie- 
niem do Pedagogium, mogą ogromnie ułatwić zadanie wykła- 
dowcy. Praktyka codzienna jednakże uczy, że cały szereg szcze- 
gółów (zwłaszcza technicznych) łatwo ulega zapomnieniu. Dla- 
tego też taka rewizja wiadomości, uzupełnianie i prostowanie 
mylnych poglądów zawsze okaże się rzeczą konieczną, chociaż- 
by ze względu na niejednolite przygotowanie słuchaczy. 

Jak zatem przedstawiałoby się łączne omawianie pewnego 
działu z punktu widzenia higieny osobistej, higieny szkolnej 
i ratownictwa? 

Weźmy jako przykład układ kostno-stawowy. 

Zaczynamy od anatomii i fizjologii — nie gubiąc się zanad- 
to w szczegółach. Jak zaznaczyłam wyżej, dział ten mogą słu- 
chacze przerobić samodzielnie, powtarzając materiał szkolny. 
Na wykładzie porusza się kolejno wszelkie zniekształcenia ukła- 
du kostno-stawowego, jak: skrzywienia kręgosłupa, zniekształ- 
cenia klatki piersiowej, płaską stopę, nieprawidłowości w budo- . 
wie czaszki; z kolei omawia się krzywicę. Gruźlicy stawowej 
poświęcamy chwilowo mało czasu ze względu na nieprzygotowa- 
nie słuchaczy. Następnie nasuwa się zagadnienie, jak powstają 
deformacje kośćca u młodzieży szkolnej, jak temu zapobiegać. 
Wreszcie w zakończeniu uwzględniamy ratownictwo z zakresu 
odnośnego działu: pierwsza pomoc przy stłuczeniu, skręceniu, 
złamaniu czy zwichnięciu. 

W podobny sposób może być omawiany dział oddychania 
(narządy oddechowe — fizjologia oddychania — powietrze, jego . 
skład i zanieczyszczenia — normy powietrza w szkole — wietrze- 
nie ze specjalnym uwzględnieniem szkoły — walka z kurzem — 
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wreszcie nauka sztucznego oddechu oraz ratownictwo w wypad- 
kach, w których zachodzi potrzeba tego zabiegu). 

Kolejność omawiania poszczególnych działów: jest już kwe- 
stią drugorzędną; nieraz warunki lokalne mogą narzucić ten czy 
inny plan pracy. 

Zasadnicze działy związane z higieną osobistą można wy- 
czerpać w pierwszym półroczu. Ostatnim z poruszanych te- 
matów byłaby higiena systemu nerwowego oraz narządów zmy- 
słów, po czym można by omówić obszerny rozdział higieny mie- 


- szkania i budynku szkolnego. 


W drugim półroczu na plan pierwszy występuje nauka o 
dziecku. Przede wszystkim bierze się pod uwagę rozwój dziecka 


normalnego i to specjalnie rożwój fizyczny; stroną psychiczną 


powinien raczej zająć się psycholog. W nauce o dziecku mamy 
na każdym kroku sposobność do rewizji i utrwalenia wiadomo- 
ści z higieny nabytych w pierwszym półroczu. Najobszerniej 
uwzględniamy wiek szkolny, a zwłaszcza okres pokwitania jako 
ten, który sprawia nauczycielstwu najwięcej trudności, a które- 
go niedostateczna znajomość może pociągnąć za sobą nieobliczal- 
ne skutki dla dziecka. i 

Kolejno z dziedziny fizjologii przenosimy się do patologii 
(jednak psychopatologię odkładamy na drugi rok studiów). 

Narazie przychodzą: a) choroby niezakaźne, b) choroby za- 
kaźne ze specjalnym uwzględnieniem wieku szkolnego. Najwię- 
cej miejsca należy poświęcić gruźlicy z łatwo zrozumiałych po- 
wodów. Nie można też pominąć milczeniem chorób wenerycz- 


nych, gdyż znajomość tej sprawy jest niezbędna dla zrozumie- 


nia częstych przyczyn degeneracji tizycanej bądź psychicznej 
dzieci. 


W drugim roku pracy zapoznają się Skichacze z dzieckiem 


_' upośledzonym: głuchym, głuchoniemym, niewidomym, upośle- 
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dzonym moralnie i umysłowo. Na tym miejscu dopiero omó- 
wić można obszernie alkoholizm i jego destrukcyjny wpływ 
na młode pokolenie. 

Jesteśmy więc już na terenie higieny społecznej. 

Kolejno zatem omówić trzeba zagadnienie opieki społecznej 
— zwłaszcza opieki nad dzieckiem w Polsce — oraz opisać głó- 
wne typy istniejących zakładów wychowawczych i specjalnych; 
dalej — opiekę lekarską w szkole, poradnictwo zawodowe, hi- 
gienę zawodu nauczycielskiego: 

, Ostatnim punktem programu jest zapoznanie słuchaczy 

z propagandą higieny na terenie szkoły powszechnej oraz z dzia- 
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łalnością Kół Młodzieży P. C. K., tak wybitnie pomocnych w tej 
pracy. 

Kilka ostatnich godzin poświęci się metodyce nauczania hi- 
gieny (nauki o człowieku) w szkole powszechnej. 

Tak wyglądałaby teoretyczna dziedzina pracy. Jakże bę- 
dzie się przedstawiała strona praktyczna? 

Trzeba wykorzystać tę okoliczność, że przy pedagogiach ist- 
nieją Szkoły Ćwiczeń. Muszą one stać się terenem pracy rów= 
nież z punktu widzenia higieny. Tak n. p. przy omawianiu gma- 
chu i urządzeń szkolnych słuchacze sami mogą przeprowadzać 
obserwacje, pomiary, obliczenia i t. p. 

Systematyczny i czynny udział w badaniach lekarskich 
dzieci Szkoły Ćwiczeń zaznajomi praktycznie przyszłych peda- 
gogów z normalnym, przyspieszonym czy opóźnionym rozwojem 
ucznia oraz pozwoli im zaobserwować szereg braków fizycznych, 
pospolitych u dziecka szkolnego. Wreszcie, pomagając lekarzo- 
wi, słuchacze nauczą się najprostszych sposobów badań i pomia- 
rów, które w przyszłości nieraz sami będą wykonywali. 


Powyższą metodę stosowałam przez parę lat w Seminarium 
Nauczycielskim Żeńskim w Toruniu i stwierdziłam, że dawała 
dobre wyniki, wiążąc w całość wykłady z praktyką codziennego 


życia w szkole. 

Na zakończenie przystępuję do omówienia sprawy książek. 
Ściśle biorąc — nie mamy. podręcznika dla pedagogium. Słucha- 
cze mogą z wielką korzyścią studiować wyczerpującą „Higienę 
szkolną“ (praca zbiorowa pod red. St. Kopczyńskiego). Jest to 
jednak dzieło bardzo obszerne, a program Pedagogium zbyt bo- 
gaty, aby studiujący mogli poświęcić wiele czasu jednemu przed- 
miotowi. Niejako skrótem poprzedniego wydawnictwa są „Za- 
sady higieny szkolnej“ St. Kopczyńskiego, ujęte bardzo zwięźle. 
Charakter compendium posiada również niewielka książeczka 
Buzathowej p. t. „Podręcznik higieny publicznej i szkolnej“. O- 
statnio wreszcie ukazały się w druku „Wykłady z zakresu hi- 
gieny*, wygłoszone na kursie dokształcającym z higieny dla na- 
uczycielstwa w Poznaniu, poruszając szereg ważnych zagadnień. 

Z pomiędzy książek o odrębnym charakterze wymienię: 
„Zarys higieny* Karaffa-Korbuta, „Podręcznik pielęgniarstwa 
i ratownictwa“ pod red. Fiumela, wreszcie doskonałym skrótem 
jest „Pierwsza pomoc w nagłych wypadkach* H. Hilarowicza. 
Przy omawianiu rozwoju dziecka wielką pomocą będzie „Zarys 
rozwoju fizycznego dziecka“ J. Bogdanowicza. Pozostają wresz- 
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cie wszelkie artykuły treści higienicznej zamieszczane w prasie 
pedagogicznej. 

Pominęłam 'całkowicie milczeniem sprawę wycieczek i zwie- 
dzań. Zagadnienie to trudno jest sprecyzować z powodów na- 
tury technicznej. Inne warunki i możliwości posiadają u- 
czelnie w Warszawie, inne zaś — mniejsze miasta Pol- 
ski. W każdym jednak środowisku możliwem będzie zapozna- 
nie się ze szkołami na niejednolitym poziomie higieny, co też 
trzeba będzie bezwarunkowo wykorzystać, wymagając sprawo- 
zdań z hospitowanych zakładów. 
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DR JAN SCHWARZ 
PAŃSTWOWE PEDAGOGIUM W TORUNIU 


(Zakład — słuchacze — program) ' 
I. Dane statystyczne o słuchaczach. 


Państwowe Pedagogium w Toruniu utworzone zostało we 
wrześniu 1937 r. i mieści się w dawniejszych gmachach semina- 
riów nauczycielskich przy ul. Sienkiewicza 30/32 i 40/42. 


FRĘ 
K 


Państwowe Pedagogium w Toruniu. > 

(b. seminarium nauczycielskie męskie, ul. Sienkiewicza 30/32). 
Gmiach niestety tylko częściowo zajęty jest przez Pedago- 
gium, gdyż z powodu katastrofalnego braku budynków szkol- 
nych w Toruniu, w gmachach b. seminariów nauczycielskich, 
w okresie ich likwidacji, znalazły pomieszczenie dwa gimnazja 
państwowe. Należy dążyć do szybkiego naprawienia stanu a- 
normalnego przóż wybudowanie lub wynajęcie pomieszczenia 
dla jednego z gimnazjów, a gmachy b. seminariów nauczy- 
cielskich w całości przeznaczyć dla celów kształcenia nauczy- 
cieli jako że są do tego przystosawane i tym potrzebom do- 

tychczas służyły. 
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Liczba słuchaczy w pierwszym roku pracy wynosiła 94: ko- 
biet — 72, mężczyzn — 22. 

Najliczniejsza była grupa geograficzno-przyrodnicza, dalej 
następowała grupa humanistyczna a wreszcie matematyczna. 


Wyszczególnienie 


Mężczyzn 
, Kobiet 


Razem 


Najwięcej słuchaczy pochodziło z województwa pomorskie- 
go, reszta z województwa poznańskiego oraz województw cen- 
tralnych i południowych. 


Wyszczegól- 
nienie 


Łódzkie 


| kość |a|2|6|4 


Procent słuchaczy według zawodu rodziców przedstawiał się 
następująco: 


Funkcjonariusze państwowi Inne zawody 
o j i 
z = 'e s 
Wyszczeg. | 5 S olio S S AB Ogó 
E|o| 5 zaki š] Els | sl E| a|g9|= | EJ łem 
g|2/15|z|5 580] NIKE 8lE| aż55 | A 
slele|ś|2>3|>lż]58|al2|2>ejżs $ 
lość  |10|15| 3| 2| 2| 3] 4|39] 2|1t|zo|it|] 1|1o|55] 94 
Procent  [10,6|15,8| 3,2 | 2,2 | 2,2 | 3,2 | 4,3 | 41,5] 2,2 |N1.7| 21,2] 17] 11 |10,6| 58,5] 100 % 


il 


Wiek słuchaczy wahał się w granicach od 18 do 26 lat. 


Urodzeni w latach 


Wyszozag MU EAST AA acz Baa Ea a Mio! 
1919 | 1918 | 1917 | 1916 | 1915 | 1914 | 1913 |, iż, 
Ilość 
ŚBP > | 21 | 17 2 | 10 | 7 | 10 | 8 
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Il. Przyczynki do psychologii słuchacza. 


Zbieranie materiałów do psychologii słuchacza rozplanowa- 
ne być musi na szereg lat. Tutaj umieszczono kilka tymczaso- 
wych danych o motywach wyboru zawodu i ustosunkowaniu się 
do przedmiotów wykładanych oraz dane dotyczące typów psy- 
chicznych i rozsiania poziomów inteligencji. W miarę narastania 
materiałów z większej liczby słuchaczy i z różnych zakładów bę- 
dzie można wyprowadzić ogólniejsze wnioski. 


1. Motywy wyboru zawodu. 


Motywy wstąpienia do zawodu nauczycielskiego opracowa- 
no na podstawie bęzimiennej ankiety zawierającej cztery nastę- 
pujące pytania: 

1) Czy już kiedy myślałeś o zawodzie nauczycielskim? 

2) Co wpłynęło na twoją ostateczną decyzję? 

3) Czy jesteś zadowolony? 

4) Dlaczego? 

Następne tabele zawierają odpowiedzi na powyższe pytania. 


Czy już kiedy myślałem o zawodzie nauczycielskim? 
Odpowiedzi: | Procent: 
od dzieciństwa . . . PZA SZW EA 
w gimnazjum lub po Hante OKONIE gedit, sA Se: E EGIA 
Gdym TOKU ais y- ir ea RAGE M ód A 
sau feo A M A A E IENS D AASTANE AE RENO SA o eI PaA 


Co wpłynęło na moją ostateczną decyzję? i 

Motywy: Procent: 
względy amateriamę": AA EN A As 0 
zamiłowanie. . . SUĘŻIGNA 
zdanie rodziców, Kiównych: Aa E E is 
władz szkolnych AESi A PODST ALARRYY 
chęć PORA usamodzielnienia SIĘRK Sire 00 A ZA YA 
TONE. 200.506 YJ AE A BOYA 


Czy jestem zadowolony? 


pardzo zadowolony e | 2: ECP PO 4 EE 7999/0 

zadowolony ASS wa ŻE ABE a na GUEAY6 

OBOJĘTNIE AEE ZA: GR RAT ONO pi EE OAY 
Dlaczego? 

ciekawe „wykłady Vo 1 EAER U BLO 

świadomość że mam już swój cel . . . . . . 11% 


nadzieja, że za dwa lata będę na stanowisku . 58% 


2. Stosunek słuchaczy do przedmiotów i prelegentów. 


Na początku i na końcu roku szkolnego zaznaczyli słuchacze 
swój stosunek do przedmiotów w ankiecie bezimiennej, podając 
jednocześnie motywy tego ustosunkowania (uzdolnienie, zainte- 
resowanie i osoba prelegenta). 


Na załączonych wykresach diagram. A oznacza stosunek słu- 
chacza do przedmiotów — diagram B uzdolnienie słuchacza w 
każdym przedmiocie na podstawie autooceny — diagram C sto- 
pień zainteresowania, wreszcie diagram D ustosunkowanie się 
do prelegenta. Porównanie obydwu tablic umożliwia nam wy- 
- krycie zmian, które zaszły w ciągu roku. 


STOSUNEK SLUCHACZY DO PRZEDMIOTÓW 


USTOWUNKOWANIE SIG STOSUNEK DO PRZEDMIOTU | STOSUNEK DO PRZEDMIOTU , STOSUNEK = 

SŁUCHACZA DODANCGO  WZAŁEŻNOŚCI QD STOPNIA AEZALEZNOŚCI OD . DO 

B. UZDOLNIENIA G ZAINTERESOWANIA D PRELE! 
k 0 » m Q w D 


SPIEW Pa 
CVICZ CIELESNE BEE 
nwa o BB 


PRZYRODA 
GEOGRAFIA 
LIDTORIA 
„LITERATURA $ 
` MATEMATYKA 


` STOSUNEK STOSUNEK STOSUNEK STOWUNĘK 
DOBRY OBOJĘTNY NEGATYWNY BARDZO 


STOSUNEK 
BA2020 DOBRY ZO UJEMNY 


Na początku roku szkolnego 
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STOSUNEK SLUCHACZY DO PRZEDMIOTOW 


USTOSUNŁOWANIE SIE STOSUNEK 00 PRZEDMOTU STOSUNEK DO PRZEDMIOTU STOSUNEK 
SLUCHACZA DO DANEGO W ZALEŻNOŚCI OD STODNIA VZALCŻNOŚCI OD DO 
B UZDOLNIENIA ZAINTEJ ' RE A 


LITERATURA 
MATEMATYKA 


STOSUNEK STOSUNEK STOSUNEK STOSUNEK STOSUNEK 
anmo DORDY 0OBRY OBOJĘTNY NEGATYWNY BARDZO UJEMNY 


Pod koniec roku szkolnego 


Zebranie materiałów z większej liczby roczników i zakła- 
dów pozwoli na wyprowadzenie wniosków w sprawie stopnia 
trudności przedmiotów oraz zainteresowań i uzdolnień słu- 


chaczy. 

Ustosunkowanie się słuchaczy do prelegenta świadczy w 
pewnej mierze o jego zdolnościach pedagogicznych. 

Błędem było by jednakże z ustosunkowania się słuchaczy do; 
osoby wykładowcy każdorazowo wysnuwać wnioski o wartości. 
nauczyciela. Nieraz bywa wprost przeciwnie: nielubiany jest 
nauczyciel wymagający i zmuszający słuchaczy do wysiłku. 
Pewne znaczenie ma tutaj również powierzchowność nauczycie- 
la, sposób odnoszenia się jego.do słuchaczy itp. 

Jest rzeczą znamienną, że słuchacze przy wyborze grupy 
(wydziału) kierują się wyobrażanym stopniem trudności danych 
przedmiotów lub zainteresowaniem tylko wtedy, gdy nie znają 
profesorów i ich wymagań. AA 

Gdy natomiast profesor jest bliżej słuchaczom znany (szcze- 
gółowych wiadomości zasięgają u starszych roczników), przede 
„ wszystkim jego osoba (wymagania, sposób egzaminowania) 
wpływa na wybór przedmiotu lub grupy. 

Stąd „zainteresowanie“ słuchaczy do danych przedmiotów 
może ulegać dużym wahaniom. Tak n. p. w pierwszym roku naj- 
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większa frekwencja była na grupie geograficznej i humani- 
stycznej, a najmniejsza na grupie matematycznej. Natomiast w 
drugim roku nowi słuchacze (a również słuchaczki) najchętniej 
zapisywali się na grupę matematyczną, natomiast mniej licznie 
zgłaszali się na grupę humanistyczną i geograficzną. 


3. Typy psychiczne wśród słuchaczy. 


W związku z wykładami z zakresu typologii psychicznej a w 
szczególńości w oparciu o typy (formy) E. Sprangera, przepro- 
wadził Pan Kurator O. S. Pom. Dr. Antoni Ryniewicz ankietę 
wśród słuchaczy w sprawie określenia własnego typu psychicz- 
nego. Na podstawie dokładnej analizy poszczególnych typów 
psychicznych słuchacze zaznaczyli w ankiecie do jakich typów 
czystych względnie mieszanych siebie zaliczają. 


TYPY PSYCHICZNE 


OGOLNE ZESTAWIENIE PONSTU. PEDAGOG W TORUNIU 
SW TYP SPOŁECZNY TYP EKONOMICZNY 
: Ą PO 


NEA 
aa 
(MIU i 
A BE lu: 12:12 
JPOŁ SPOŁ SQL WOL WO SPOŁ. SPOL SATRIA 
CZYSTY RELIG. TEOŁGTCKOOO CTET. MTER ORAN CSTET STET awn GERI 


TYP RELIGIJNY i ; 
MMA -TYP TEORETYCZNY 


A KUL 
TORT TTOKCT TORCE 
-O N SAG 


E 
"BIT O a 
(AWIU 


Wyniki tej ankiety zawiera załączona tablica. Procentowe 
zestawienie poszczególnych typów widzimy w kole. Najliczniej 
reprezentowańy jest typ społeczny (54%). Pozostałe typy (re- 
ligijny, ekonomiczny, estetyczny, teoretyczny, władczy) są 
mniej liczne i występują w przybliżeniu w równym stosunku. 
(10:do 13%). Diagramy na tablicy wykazują w jakim procencie 
w każdej głównej grupie występuje typ czysty, oraz jakie kom- `“ 


SD; 


binacje tworzy z innymi typami. Przy obliczeniu każdą grupę 
wzięto jako całość (100%). Przewagę typów czystych spotyka- 
my tylko dwa razy t. j. w grupie społecznej (29%) i estetycznej 
(60%). W pozostałych grupach przeważają typy mieszane., 

Przewaga typu społecznego wśród słuchaczy Pedagogium 
zdaje się potwierdzać przypuszczenie, że młodzież po ukończeniu 
pełnego gimnazjum (liceum) z większą świadomością i z powo- 
łania wybiera zawód. 

Wyniki tych badań wymagają jednak Kotoia na 
większym materiale słuchaczy z innych zákřadów i przy zasto- 
sowaniu różnych metod. 


4. Poziom inteligencji słuchaczy. 


Inteligencję teoretyczną słuchaczy zbadano testami Biegel- 
eisena. Wyniki tych badań przedstawia załączona tablica. Roz- 
sianie poziomów inteligencji jest bardzo duże, gdyż wynosi od 
13 do 56 punktów. Przeciętny poziom wynosi 32,6 punktów. U 
słuchaczy, którzy wykazali słabe wyniki w badaniu testowym, 
przeważnie postępy w nauce były niedostateczne. Nieliczne od- 
chylenia tłumaczą się nadzwyczajną pilnością tych słuchaczy. 

Najlepszy poziom a jednocześnie najbardziej systematyczną 
pracę wykazuje grupa matematyczna (34,2 punktów), dalej na- 
stępuje grupa humanistyczna (32,6 punktów) oraz geograficzna 
(30,9 punktów). , ; 
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matematyczna [I Sk. 2,5 


humanistyczna 32, a 


geograficzna 309. : 
średnia 32,6 8,3 


Dotychczasowe wnioski z przeprowadzonych badań są na- 
stępujące: 

1) Wśród absolwentów gimnazjów 8 klasowich spotykamy 
jednostki o słabszej inteligencji teoretycznej i niedostatecznym 
przygotowaniu do studiów w pedagogium i na uniwersytecie. 

2) Metody selekcyjne szkoły średniej są niedostateczne i wy- 
magają dokładniejszęgo opracowania przy współudziale psycho- 


60 


z 
ń- 


d słuchaczy Pa 


j wśró 


teoretycznej 


igencji 


Wyniki badania intel 


i Toruniu. 


gogium w 


stwowego Peda 


1. GRUPA 


2. GRUPA 


ZBDE BRRR" HERRRRRARPA 


ECEEDEEEFEE 


MOC 
Tr 


CE sus 
Fwisiawzi 


LECITE 
EBU : i 
KORBETO 


GRUPA 


3 


p 
nu | 
NUNUNSNA-RUNA| 
IM PG LL 
LS SLOL ans] ma 


8123] 
mann | 


mim” 
Lonmin 


a eon aSa A 


snsróśrdsgiytzoścyskiNAWŃŹSKKZRNAŃ 


} żle rozwiozane 
oznaczają zadania. 


v gety 


© zadoni 
Cutey 


brze rozwiązane 
ząte, 


IB rodon; 
D zadenie nieżac. 


e d 


OBJAŚNIENIE 


jaśnienie 


Ob 


» 


tyczna 


a 


matematyczną 


G 
2 
z 
= 
BO 
= 


, 


-przyr 


1S 


=“ humani 


2 grupa 
3 grupa 


icza. 


odn 


iczno 


geograf 


j 


a słuchaczy każde: 
kolejne zada- 


trony) oznaczaj 


J sS 


inii pionowe 


Liczby w 1 
grupy w porządku alfabetycznym, 


j (z lewe 


ii poziomej 


in 


iczby w 1 
isena 


l 


dobrze 


ie zaznaczono 


. Na wykres 


iegele 


intelektualnych B 


ów 


tekst: 
e rozwiąz 


nia 


żemy nie- 


dstawie moż 


J po 


Na te 


1a. 


ia oraz opuszczen 


ane zadan 
tylko wnioskować o inteligenc 


l 


iź 


ie jego 


bi 


owniez O sposo 


lecz r 


łuchacza, 


Ji S: 


wany ciąg czar: 


4 


pracownika systematycznego). 


ów wskazuje na 


nych kwadrat 


* 


(Tak np. nieprzer 


pracy. 


K 


6l 


logów. (W warunkach obecnych nie zawsze dostaje się do szko- 
ły średniej młodzież najzdolniejsza). 

3) Zachodzi konieczność stosowania selekcji przy wstępowa- 
niu do pedagogium lub w czasie trwania studiów. 

Metody doboru wymagają jednak głębszego opracowa- 
nia ze szczególnym uwzględnieniem sposobów określania zdol- 
ności pedagogicznych. 

4) Przedmioty (grupy przedmiotów), które wymagają więk- 
szego wysiłku (np. matematyka), wybierają w normalnych wa- 
runkach jednostki inteligentniejsze i bardziej pracowite. : 


lil. Program nauki 


Język polski. 
(2 godziny tygodniowo). 

1) Głosownia opisowa i krótki zarys historyczny. 

2) Pismo fonetyczne a ortograficzne. 

3) Słowotwórstwo. Ćwiczenia etymologiczne. Umiejętność 
posługiwania się słownikami. Zmiana znaczenia wyrazów. 

4) Nazwy miejscowości i nazwiska polskie. 

5) Gwara a język literacki. Gwary regionu pomorskiego. 

6) Kwestia t. zw. poprawności językowej. 

7) Cechy charakterystyczne języka polskiego i krótki zarys 
jego dziejów. Wpływy obce w Asi Z historią kultury pol- 
skiej. 


Literatura. 
(3 godziny tygodniowo) 

1) Jan Kochanowski — Dzieła. (Kultura starożytna. — Rene- 
sans). i 

2) Dramat starożytny i nowożytny: Sofokles, Szekspir, Mickie- 
wicz, Słowacki, Wyspiański, Molier, Zapolska, Maeter- 
linek, Ibsen — wybór dzieł. Budowa dramatu. Pojęcie 
tragizmu. Humor. 

3) Powieść realistyczna i tendencyjna o zagadnieniach społecz- 
nych. Pamiętniki: Prus: Emancypantki, Lalka. Orzesz- 
kowa: Meir Ezofowicz. Dąbrowska: Dnie i noce, Szoło- 
chow: Zorany ugor. Wittlin: Sól ziemi. Pamiętniki 
chłopów. T. T. Jeż: Pamiętnik. 

4) Nowela jako rodzaj literacki, jej budowa i ERĄ Sienkie- 
wicz, Tetmajer, Orzeszkowa, Prus, Żeromski, Dąbrow- 
ska. 


5) Baśń i bajka. Charakter dydaktyczny i realistyczny bajki; ele- 
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menty cudowności i fantazji baśni. Ezop, Krasicki, Le- 
mański; zbiory baśni ludowych polskich i ich przetwo- 
rzenie literackie (Sienkiewicz, Kasprowicz), Andersen. 
— Próby inscenizacji baśni i legend z regionu pomor- 
skiego. 
6) Streszczenia i referaty (jako materiał dyskusyjny i zaprawa 
w umiejętności dokładnego czytania artykułów o tre- 
ści naukowej) z książek B. Suchodolskiego: „Ideały 
kultury a prądy społeczne“ (rozdział: Co to jest kultu- 
ra?) i „Kultura i osobowość” (rozdział: Sztuka) i z.'cza- 
_ sopism literackich. 
* 
Literatura dziecięca. 
BY 7 godz. tygodniowo) 
1) Powstanie, rozwój i dzieje książek i czasopism dla dzieci 
z polskiej historii wychowania. 
2) Fazy rozwoju dziecka i odpowiadająca im zmienność za- 
interesowań. Lektura odpowiadająca okresom rozwojowym. 
3) Praca komisji oceny książek i kryteria jej oceny. 
4) Prace o czytelnietwie dzieci i młodzieży (Grosglichowa, 
Radlińska, Kuchta i inni). i 
5) Omawianie najwartościowszych książek z różnych dzia- 
łów dla dzieci od lat 7—14. 
6) Omawianie książek najpoczytniejszych z analizą upodo- 
bań. 
7) Omawianie książek złych i bezwartościowych. Walka ze 
„ złą książką w szkole. 3 ` 
8) Czasopisma dziecięce. 
9) Biblioteka szkolna, praca świetlicowa i formy propagan- 
dy książek. 


Wstęp do filozofii. 


(2 godz. tygodniowo) 


Wstęp: Konieczność ogólnego zapoznania się z niektórymi 
zagadnieniami filozofii dla świadomej działalności pedagogicz- 
nej. Nauka, sztuka, myślenie praktyczne. 

Nauka: jej cele, metody, przedmiot (klasyfikacja). Stosun- 
nek filozofii do innych nauk — jej znaczenie. Działy filozofii. 

I. Przegląd zagadnień teorii poznania: przedmiot, źródła, 
granice, możliwości, kryterium poznania. 

Ważniejsze stanowiska epistemologiczne: 


6 MESS 


realizm naiwny — realizm krytyczny, 
idealizm .epistemologiczny, 
racjonalizm, 


empiryzm, 


krytycyzm. 
Aktualne w pedagogice poglądy filozoficzne: 
| intuicjonizm, 
pozytywizm 
) II. Wybrane zagadnienia z filozofii wartości. 
j Sankcje wartości: heteronomiczne i autonomiczne, 
; wartość i sądy o wartości, 
prawo, 
_ opinia społeczna, 


RPP WYST  </S 


sumienie. 

Hierarchie wartości — ideały. 

Kierunki etyczne: 

eudajmonizm, 
hedonizm, 

utylitaryzm. 

j i Zagadnienia wartości woli: 

indeterminizm, 
determinizm. 

III. Wstępne wiadomości z socjologii ogólnej: š 
życie społeczne a kształtowanie się natury ludzkiej; 
struktura życia społecznego współczesnego; 
grupy społeczne; 
stosunki społeczne: styczność, odosobnienie, oddziały- 

wanie. ) 

Społeczeństwo narodowe, religijne, państwowe. 

i Stosunek wzajemny pedagogiki i socjologii. j 

i = Uwagi: ad I) Wiadomości słuchaczy z gimnazjalnego zakre- 

| su propedeutyki filozofii są minimalne. Dodatkowo prze- 

robią Ajdukiewicza: „Logiczne podstawy nauczania“ (częściowo 

na lekcjach, częściowo poza lekcjami). 
Duże są trudności z powodu braku książek. Lekturą wspólną 

będzie Kartezjusza: „Rozprawa o metodzie“. b 4 
ad II) Lektura: Suchodolski „Ideały kultury a prądy spo- 

łeczne“. Wybór lektury dalszej nastąpi później. 


Psychołogia pedagogiczna. 
(3 godz. tygodniowo) 

Cele: Przygotować słuchacza do świadomej pracy nauczy- 
cielskiej przez poznanie podstawowych wiadomości z zakresu 
psychologii ogólnej, psychologii rozwojowej (ze szczególnym 
uwzględnieniem rozwoju dziecka w ogóle, a odrębności rozwo- 
jowej młodzieży polskiej w szczególności), psychologii różnico- 
wej oraz podstaw psychologicznych nauczania i oddziaływania 
wychowawczego. 


Pojęcie wstępne. Psychologia a pedagogika. 

1. Podstawowe wiadomości z zakresu psychologii ogólnej. 
Psychologia jako nauka a psychologia życiowa. Przedmiot bada- 
nia. Podział psychologii. Metoda badania. Obserwacja, doświad- 
czenie, introspekcja, ekstrospekcja. Główne rodzaje zjawisk psy- 
chicznych. 

System nerwowy. Lokalizacja zjawik psychicznych. Zmysły 
Rozwój psychologii. Kierunki psychologii. 

2. Psychologia rozwojowa w zastosowaniu do pracy wycho- 
wawczej. Pojęcie rozwoju. Czynniki rozwoju. Dziedziczność. 
Środowisko. Prawa rozwoju. Rozwój człowieka. Okresy rozwo- 
ju. Rozwój psychiczny ze szczególnym uwzględnieniem okresu 
przedszkolnego i szkolnego. Stosunek dziecka do świata. 

Współzależność rozwoju fizycznego i psychicznego. 

3. Psychologia różnicowa w zastosowaniu do pracy wycho- 
waczej (ze szczególnym uwzględnieniem inteligencji i charakte- 
ru wychowanka). 

Wstępne rozważania o różnicach uzdolnień. Przyczyny róż- 
ne. Rasa, płeć, środowisko. Klasy (poziomy, stopnie). Typy. 

Inteligencja dzieci a szkoła. Pojęcie inteligencji, stopnie in- 
teligencji, kierunki inteligencji. Dziecko umysłowo upośledzone, 
dziecko wybitnie inteligentne. Inteligencja dzieci a organizacja 
szkolnictwa. Inteligencja, dzieci a praca szkolna. Płeć a inteligen- 
eja. Inteligencja dzieci w zależności od rasy i narodowości. Spo- 
soby badania inteligencji. Rozwijanie intelegencji. 

Indywidualność i charakter dziecka a szkoła. Typy usposo- 
bienia wśród dzieci szkolnych. Sposoby badania charakteru dzie- 
ci. Rozwijanie charakteru dzieci w domu i w szkole. Dzieci trud- 
no wychowalne. Karta indywidualności. 

4. Psychologiczne podstawy nauczania. Analiza psycholo- 

_giczna zasad nauczania. Psychologia uczenia się. Zadawania. Psy- 
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chologia egzaminu. Sposoby sprawdzania wiadomości szkolnych. 
Testy wiadomości. 

Analiza psychologiczna głównych metod nauczania i wycho- 
wania. Psychologiczne podstawy programów szkół powszech- 
nych. 

5. Psychologia nauczyciela. Typy nauczycieli. Osobowość 
nauczyciela. Ideał nauczyciela. 


Organizacja nauczania i wychowania wraz z praktyką. 


I rok nauczania. 


(6 godz. tygodniowo) 
Wrzesień. 


Ogólna organizacja szkoły ćwiczeń, publicznej szkoły po- 

wszechnej 3 stopnia oraz szkół stopnia 2 i 1. 

Zaznajomienie się z: 
osobami, 
urządzeniem, 
organizacją wychowania, 
organizacją nauczania, 

(na podstawie materiału dostarczonego przez hospitacje). 
Porównanie organizacji szkół wszystkich 3 stopni. 
Hospitacje: zwiedzenie klas szkoły ćwiczeń w czasie pracy 

szkolnej. Wycieczki do szkół powszechnych 3, 2 i 1 stopnia. 4 dni 

hospitacji. 


Październik. 
f 


Podstawy prawne istnienia i funkcjonowania szkolnictwa 
powszechnego. Podstawowe dla szkolnictwa postanowienia 
Ustawy Konstytucyjnej. Charakterystyka. Ustawy o ustroju 
szkolnictwa z 11. 3. 1932 r. ze szczególnym uwzględnieniem roz- 
działów dotyczących szkolnictwa powszechnego. 

Najważniejsze postanowienia Ustawy o zakładaniu i utrzy- 
mywaniu publ. szkół powszechnych z 17. 2. 1922 r. Statut P. S. P. 
— treść organizacyjna. d 


Listopad. 


Program jako treść pracy szkolnej. 
Wpływy kształtujące ‘podstawowe założenia programów 
szkolnych. 


Założenia ideowe programu S. P. 


Charakterystyka programu: 

budowa, 

składniki, 

wzajemny ich stosunek i znaczenie, 

budowa szczebli programowych. 
Porównanie budowy programu S. P. 1 i 2 stopnia. 


Grudzień — Styczeń. 

Na specjalnie w tym celu dobieranych hospitacjach (na róż- 
nych poziomach nauczania i różnych przedmiotach) obserwowa- 
nie dziecka z punktu widzenia zdolności, uwagi, spostrzegaw- 
czości, pamięci i mowy. 

Wyprowadzanie na podstawie zaobserwowanych faktów 
psychologicznych przebiegu rozwoju powyższych zdolności oraz 
omówienie praw nimi rządzących. 

Korelacja z psychologią pedagogiczną. Specjalnie dobierane 
hospitacje na różnych poziomach nauczania i różnych przedmio- 
tach (4 godziny tygodniowo). 

W oparciu o wypracowane podstawy psychologiczne roz- 
wiązywanie następujących zagadnień metodycznych, dotyczą- 
cych pracy nauczyciela z dziećmi i pracy dzieci w domu: 

1) zdobywanie wiedzy przez: 

obserwację, 

uczenie się na pamięć, 

umiejętną lekturę, 

informacje; 
2) utrwalanie wiadomości przez: 

właściwe powtarzanie, 

syntetyzowanie, 

klasyfikowanie, 

kształcenie mowy, 

sprawdzanie i ocenianie wiadomości i sprawności. 
Ustosunkowanie się krytyczne do sposobów rozwiązywania 
powyższych zagadnień w szkole ćwiczeń. Zestawienie własnych 
postulatów z wymaganiami programu. 

Pomoce naukowe: literatura psychologiczna i pedagogiczna, 
program szkoły powszechnej. 


kd 


Luty — Marzec (do 15). 

Zaznajomienie się (na podstawie programu) z celem i cha- 
rakterystycznymi założeniami języka polskiego i arytmetyki z 
geometrią. 
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Opracowanie specjalnych zagadnień metodycznych z języka 
polskiego i arytmetyki z geometrią na podstawie programu S. P. 
i dobieranych hospitacji z wymienionych przedmiotów. 

Zagadnienia z języka polskiego: 

tematy prac i ćwiczeń, 
osiąganie podstawowych umiejętności w zakresie mo. 
wienia, czytania i pisania. 

Zagadnienia z arytmetyki z geometrią: 

rozwijanie i wprowadzanie pojęcia matematycznego 
działania, ich treść i forma. 

Hospitacje: specjalnie dobierane hospitacje z języka polskie- 
go i arytmetyki z geometrią (4 godz. tygodniowo). 


Marzec (od 15) — Kwiecień. 


Zaznajomienie się (na podstawie programu) z celem i cha- 
rakterystycznymi założeniami nauki historii, geografii i przy- 
rody. 

Opracowanie specjalnych zagadnień metodycznych z wyżej 
wymienionych przedmiotów na podstawie programu i hospito- 
wanych lekcyj. 

Zagadnienia z nauki historii: 

konstruowanie obrazu, 
organizowanie i prowadzenie wycieczek. 
Zagadnienia z nauki geografii: 
= rozwijanie i wprowadzanie pojęć geograficznych. 

Zagadnienia z przyrody: eksperymentowanie. 

Hospitacje: specjalnie dobierane lekcje z historii, geografii i 
przyrody (4 godz. tygodniowo). | 


Maj (do 15). 

Zaznajamianie się (na podstawie programu) z celem i cha- 
rakterystycznymi założeniami przedmiotów  artystyczno-tech- 
_ nicznych. ; ; 

Opracowanie specjalnego zagadnienia metodycznego z wy- 
żej wymienionych przedmiotów: tematy prac i ćwiczeń. 

Hospitacje: specjalnie dobierane hospitacje w przedmiotach 
artystyczno-technicznych (4 godz. tygodniowo). 


Maj (od 15) — Czerwiec (do 20). 
Ogólne zasady postępowania w nauczaniu i wychowaniu. 
Zagadnienia organizacji pracy nauczyciela i dziecka. Przygoto- 
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wanie się nauczyciela do lekcyj pod względem treści. Zasady 
organizowania lekcyj i opracowywania jednostek lekcyjnych. 
Podręcznik jako pomoc w pracy nauczyciela i dziecka. 
Zajęcia w klasach połączonych. 
Planowanie pracy na dłuższe okresy. 


Organizacja nauczania i wychowania wraz z praktyką. 
II rok nauczania. 


(4 godz. tygodniowo) 
Wrzesień. 

Na podstawie materiału zebranego w czasie hospitowania 
pracy szkolnej w klasie I opracowywanie następujących zagad- 
nień: 

Zagadnienie klasy I. 

Okres przygotowawczy. 

Pierwsze dni w szkole. 

Organizowanie pracy w kl. I. 

Hospitowanie pracy szkolnej w kl. I (4 godz. hosp. tygod- 
niowo). : 


l 


Październik. Listopad. Grudzień. Styczeń. 

Na podstawie materiału zebranego w czasie hospitowania 
lekcyj opracowanie następujących zagadnień z języka polskiego: 
wprowadzanie i pogłębianie pojęć z zakresu nauki o języku; z 
arytmetyki z geometrią: rozwijanie i wprowadzanie pojęć licz- 
* bowych i działań (w klasach niższych). 

Prowadzenie lekcyj z języka polskiego i arytmetyki z geo- 
metrią na podstawie materiału opracowanego w 1-szym roku a 
następnie w związku z zagadnieniami opracowanymi w 2-gim 
roku. 

Hospitowanie lekcyj z języka polskiego i artymetyki z geo- 
metrią (1 godz. tygodniowo w październiku i listopadzie). 

Lekcje praktyczne z języka polskiego i arytmetyki z geome- 
trią (4 godz. tygodniowo w październiku i listopadzie, 5 godzin 
tygodniowo w grudniu i styczniu). 


t 


Zaznajomienie się z systemami szkolenia (o tendencji do 
koncentracji): ` 


metoda projektów, 
metoda Decroly, 
nauczanie łączne, 
szkoła pracy. 


Luty, Marzec, Kwiecień (do 15). 


Na podstawie materiału zebranego w czasie hospitowania 
lekcyj opracowanie następującego zagadnienia z nauczania hi- 
storii: stosowanie specjalnych pomocy naukowych. 

Hospitowanie lekcyj historii (1 godz. tygodniowo w lutym). 

Lekcje praktyczne z historii, geografii i przyrody przede 
wszystkim na podstawie materiału opracowanego w 1 roku stu- 
diów a następnie ostatnio opracowanego. 


Zaznajomienie się z systemami szkolenia zmierzającymi do 
indywidualizacji, jak: 
plan daltoński, 
metoda Vinetki, 
nauczanie pod kierunkiem. 
Lekcje praktyczne z historii, geografii, przyrody (4 godz. ty- 
godn.). 


Kwiecień (od 15). Maj. 


Na podstawie materiału zebranego w czasie hospitowania 
lekcyj opracowanie następującego zagadnienia metodycznego z 
nauczania przyrody: nauka na terenie ogrodu szkolnego; 

z nauczania przedmiotów artystyczno-technicznych: charaktery- 
styka używanych przedmiotów, materiałów, narzędzi, urządzeń, 
osiąganie sprawności. 


Opracowanie tematów: zmienność problematyki w naucza- 
niu i wychowaniu, wpływy ideologii polityczno-społecznej. 

Hospitowanie lekcyj z przedmiotów artystyczno-technicz- 
nych i przyrody żywej (1 godz. tygodniowo). Lekcje praktyczne 
z wyżej wymienionych przedmiotów (4 godz. tygodniowo). 


Czerwiec. 


Ostatni miesiąc przeznacza się na opracowanie następują- 
cych tematów: A ; 


nauczyciel a władze szkolne, 
pragmatyka nauczycielska, 

władze szkolne a samorząd szkolny, 
stosunki urzędowe. 


Higiena, biologia, nauka o dziecku. 


(60 godz. wykładowych). 


I Półrocze. 

1. Pojęcie wstępne, komórka — tkanka — narząd — układ, 
Omawianie tkanek organizmu ludzkiego. - 

"2, Anatomia, fizjologia i higiena skóry. Higiena osobista 
dziecka szkolnego. Higiena włosów. Choroby włosów i skóry 
najczęściej spotykane w szkole. Higiena odzieży. Z ratownictwa 
— oparzenia i rany. 

3. Anatomia i fizjologia układu oddechowego. Higiena od- 
dychania. Powietrze. Zanieczyszczenia. Zagadnienie wentylacji: 
„w szkole. Normy powietrza przewidziane w szkole. Z ratownie- 
twa — nauka sztucznego oddechu i wypadki, w których ma za- 
stosowanie. 

4. Anatomia i fizjologia układu trawienia. Odżywianie. 
(Składniki, wartość kaloryczna, zapotrzebowanie domowe, po- 
żywność, strawność, rozkład posiłków, higiena przyrządzania), 
Przemiana materii. Z ratownietwa — zatrucia. 

5. Higiena wody. Zaopatrywanie w wodę w mieście i na wsi 
ze szczególnym uwzględnieniem szkoły. 

6. Anatomia i fizjologia układu kostno-stawowego. Higiena 
kośćca ze szczególnym uwzględnieniem stosunków szkolnych. 
Częstsze schorzenia kostne w wieku szkolnym i ich przyczyny 
(krzywica, płaska stopa, wszelkie skrzywienia). Z ratownictwa 
— uszkodzenie kostno-stawowe. | 

7. Mięśnie. Praca fizyczna. 

8. Układ krwionośny. 

9. Wychowanie fizyczne. 

10. Z ratownictwa — krwotoki. 

11. Zarys anatomii i fizjologii systemu nerwowego. Higiena 
pracy umysłowej, wypoczynku i snu. Rozkład 'pracy dziecka 
szkolnego. Z ratownictwa — schorzenia połączone z utratą przy- 
tomności. i 


II Półrocze. 
1) Narządy zmysłów. . 
2) Higiena wzroku i słuchu. Higiena czytania i pisarīia. Za- 
gadnienie oświetlenia w szkole. Badanie wzroku i słuchu. Naj- 
częstsze choroby oczu i wady wzroku w wieku szkolnym. 
3) Gruczoły dokrewne, ich rola w organiźmie ludzkim. 
4) Higiena mieszkania. Higiena budynku szkolnego. 


cy, 


5) Nauka o dziecku. Normalny. rozwój fizyczny dziecka. 
Właściwości ustroju dziecięcego (fizyczne). Rozwój fizyczny 


opóźniony i jego przyczyny. 

6) Schorzenia niezakaźne wieku dziecięcego najcześciej spo- 
tykane w szkole. 

7) Choroby zakaźne i walka z nimi. Gruźlica. 

Choroby weneryczne. Choroby zakaźne wieku dziecięcego 
szczegółowiej. Zapoznanie się z odnośnymi przepisami szkol- 


nymi. 
Rok II. 


(30 godzin). 


1) Dzieci psychicznie upośledzone: przyczyny, zapoznawa- 
nie; omówienie częściej spotykanych zaburzeń. Wady wymowy. 
2) Alkoholizm — obszernie potraktowany. 
$ 3) Opieka nad dzieckiem zdrowym i upośledzonym. 
4) Zakłady ogólne i specjalne. 
5) Wakacje dziecka. 
6) Opieka lekarska w szkole. 
7) Apteczka szkolna — szczegółowe omówienie jej składu. 
8) Higiena zawodu nauczycielskiego. 
9) Poradnictwo zawodowe AZS z lekarskiego punktu wi- 
dzenia. 
10) Propaganda higieny w Skałę powszechnej. 
Poznanie pracy i metod Kół młodzieży P. C. K. 
11) Metodyka nauczania a) biologii, b) higieny, c) ratownic- 
twa. ł 


Historia, 
I rok (3 godz. tygodniowo) 
I) Zagadnienia: 
Polska za pierwszych Biasady. 
Kolonizacja niemiecka. 
Miasto i wieś w XIV i XV wieku. 
Nauka i sztuka w Polsce średniowiecznej. 
Odrodzenie i humanizm. i 
Reformacja w Europie i Polsce, 
Społeczeństwo polskie w XVI i XVII wieku. 
Walki o Bałtyk. ; , 
Najważniejsze zagadnienia programu wschodniego 
Rzplitej. 
Elekcje i bezkrólewia w Polsce. 


‘Marynarka w Polsce. 

Gdańsk — przeszłość i teraźniejszość. 

Polska i Litwa w dziejowym rozwoju.. 

Dzieje wojen i wojskowości w Polsce (ważniejsze zwy- 
cięstwa, organizacja wojska, wybitni wodzowie). 
Powstanie i rozwój polskiego parlamentaryzrnu. 
Odrodzenia wewnętrzne Polski w XVIII w. 
Absolutyzm. i 

Toruń (dzieje miejscowości). 

II. Zapoznanie się z programem historii w szkole. powszechnej. 
Zakres i układ materiału naukowego historycznego. 
Opracowywanie poszczególnych zagadnień metodycz- 
nych na podstawie programu. (Tematy występujące w. 
związku z przeprowodzonymi lekcjami). 

III. Krótkie recenzje książek. Bibliografia historyczna. 

TV. Powtarzanie materiału historycznego w zakresie szkoły śre- 
dniej. 

Fizyka i chemia. 

Rok I (2 godz. tygodniowo oraz nie obowiązująco 2 godz. tygodn. 

popołudn. ćwiczeń). 


Organizacja pracy. 
1. W ciągu roku szkolnego słuchacze (ezki) powtarzają sa- 


mi materiał fizyki i chemii w zakresie szkoły średniej. ^ 

2. Ponieważ większość słuchaczy (czek) ukóńczyła gimna- 
zja o bardzo skromnym wyposażeniu w pomoce naukowe i nie 
jest obeznana z ćwiczeniami, wprowadzone zostały nie obowią- 
zujące ćwiczenia samodzielne w godzinach popołudniowych. 

3. Na lekcjach obowiązkowych omawiane będą w nieco roz- 
„szerzonym zakresie szkoły średniej zagadnienia związane z roz- 
kładem materiału w szkole powszechnej, w kolejności odpowia- 
dającej temu rozkładowi. 

4. Omawianie programu, podręczników i organizacji nau- 
czania w klasie 5-tej i 6-tej. 

Zagadnienia przerabiane na lekcjach: 

1) Ciepło: Rozszerzalność cieplna ciał. Rate Zmia- 
ny faz. Własności par. Wilgotność. Rozchodzenie się ciepła. Zarys 
teorii i budowy silników parowych i spalinowych. | 

2) Światło i promieniowanie. Teoria falowa. Odbicie, zała- 
manie i rozszczepienie światła. Przyrządy optyczne. 

3) Chemia cz. I: Zasadnicze reakcje, prawa i związki che- 
miczne. Powietrze i woda. Metalurgia. Elementarne wiadomości 
o skałach magmowych i osadowych. 
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4) Elektryczność cz. I. Pole magnetyczne. Źródła prądu. Na- 
pięcie i natężenie prądu. Opór elektr. Elektroliza. 


Matematyka. 
I rok (4 godz. tygodniowo). 
Arytmetyka i algebra. 
Dział I. Podstawowe wiadomości z teorii liczb. 
a) Liczby naturalne: Definicje i aksjomaty. 

Twierdzenia o dodawaniu i mnożeniu. 

Twierdzenia o nierównościach. 

Twierdzenia o odejmowaniu, 

Twierdzenia o potęgowaniu i dzieleniu. 

b) Podzielność liczb: Liczby pierwsze. Największy wspól- 
ny dzielnik. Algorytm Euklidesa. Rozwiązywanie w 
liczbach całkowitych równania ax-+by=m. Najmniej- 
sza wspólna wielokrotność. Rozkład liczby na czynniki 
pierwsze. Kongruencje i podzielność liczb. 
Ułamki: I. Geometryczna teoria ułamków: Definicje i 
lemmaty. Dodawanie odcinków. Nierówności. Wielo- 
krotność odcinka. Liczby ułamkowe i ich dodawanie i 
mnożenie. Nierówność, odejmowanie i dzielenie ułam- 
ków. 
Zarys arytmetycznej teorii ułamków. 


Dział II. Przekroje i liczby niewymierne. Ciągłość zbioru 
liczb rzeczywistych. Działania na liczbach niewymiernych. 


Geometria. i 

1. Uzupełnienie i pogłębienie wiadomości z trygonometrii. 
Zmienność funkcji trygonom. Wzory sumacyjne, różnicowe i lo- 
garytmiczne. Równania goniometryczne. 4 przypadki rozwiązy- 
wania trójkątów. 

2. Podstawowe wiadomości z geometrii wykreślnej. Rzuty 
punktu i prostej. Ślady płaszczyzn. Wzajemne położenia punk- 
tów, prostych i płaszczyzn. Obroty i ślady. Rzuty graniastosłu- 
pów i ostrosłupów. ; 


Kurs nauk społeczno-gospodarczych. 
I rok (2 godz. tygodniowo). 
— Pojęcie państwa. 
— Wstępne wiadomości o życiu gospodarczym. 
Potrzeby ludzkie. 


j 


Czynniki produkcji. 
Ustrój produkcji. 
Obrót. 
Rozdział dochodów. 
Konsumcja. 
— Produkcja rolnicza w Polsce. (Przemysł rolny na Po- 
morzu). y 
— Wielki przemysł, jego gałęzie i rozmieszczenia. 
— Uprzemysłowienie i obrona państwa. 
— Rzemiosło. Przemysł domowy i chałupniczy. 
— Spółdzielczość. 
— Izby Rolnicze. 
— Izby Rzemieślnicze. 
— Izby Handlowo-Przemysłowe. 
— Ochrona i bezpieczeństwo pracy. 
— Opieka społeczna na wsi i w mieście. 
— Ustrój samorządowy wsi. 
— Ustrój samorządowy miast. 
— Budżet. 
— Organizacje społeczno-gospod. i kulturalno-oświatowe 
na wsi. 
— Wieś jako środowisko życia i pracy. 
— Urbanizacja i jej główne założenia. 
— Miasto jako środowisko życia i pracy. 
— Wymiana i jej organizacja. 
— Handel hurtowy i drobny. Eksport i import. ~ 
— Banki i system kredytowy. 
— Skarbowość państwowa. Podatki. Dochód społ. 
— Polityka gospodarcza państwa. 
— Pojęcie deflacji, inflacji, dewaluacji. 
— Kryzys. Bezrobocie i walka z nim. 
— Problem inwestycyjny w Polsce. 
— Oszczędność. 


Biologia. 
Rok I. — 2 godz. tygodniowo. 
„Jesień — zima. 
Budowa i czynności roślin kwiatowych. 


1) Budowa zewnętrzna: liścia, łodygi, korzenia, kwiatu. 
2) Budowa wewnętrzna: elementarne wiadomości z budo- 
wy wewn.: liścia, łodygi, korzenia, 


Zapylanie, zapłodnienie. Powstawanie nasion. Nasienie jed- 
no i dwuliścieniowe. Owoce. Rozsiewanie. Kiełkowanie. Rozmna- 
żanie rostowe i płciowe. Przygotowanie roślin do snu zimowego 

,— zakładanie pąków. 


Jesień — zima — wiosna. 

Stawonogi ze szczególnym uwzględnieniem owadów. Rola 
owadów w zapylaniu; owady pożyteczne i szkodniki. Przeobra- 
żanie. 

Mięczaki. Ryby — budowa zewnętrzna — sposób życia i 
związana z nim budowa wewnętrzna. Ssaki krajowe i egzotycz- 
ne na tle warunków i środowiska. Sen zimowy ssaków. Ptaki — 
przystosowanie do środowisk. — Przeloty. Płazy — przeobraże- 
nie. Gady. 


Wiosna, 

Kwitnienie bylin, krzewów, drzew. Wiatropyliność i owado- 
pylność. Jedno i dwupienność. Rośliny iglaste. Budowa pąka. Ro- 
śliny wodne, łąk, stepów, wydm piaszczystych, leśne, pnącza. 
Oznaczanie najpospolitszych foślin za pomocą klucza. 

Wycieczki: do lasu, nad staw, łąka, wydma. 


Metodyka. 


Pracownia. Organizowanie wycieczek. Zakładanie akwa- 
rium. Ogród szkolny. 


Rok II. — 2 godz. tygodniowo. 
Rośliny zarodnikowe. 
1) Glony — słodko i słonowodne. Plankton. 
2) Bakterie — udział bakteryj w rozkładzie ciał organicz- 
nych. Bakterie azotowe. Gleba. Robaki. 
3) Grzyby — pleśń; grzyby pasorzyty; grzyby jadalne i tru- 
jące. | 
4) Porosty — zjawisko symbiozy. 
5) Mchy — torf. 
6) Paprocie — przemiana pokoleń — paprotniki kopalne — 
uwzględnienie form przejściowych do roślin nasiennych. 
Pojęcie biocenozy i zależność biocenozy od warunków środo- 
wiska. Równowaga biologiczna, przykłady jej zaburzenia. Och- 
rona przyrody. í 


77 


Metodyka. 

Rys historyczny metodyki przyrodoznawstwa. Program biolo- 
gii w szkole powszechnej. Cele nauczania biologii — ich realiza- 
cja. Praca ucznia i nauczyciela. Rola podręcznika, 

Hospitacje lekcyj przyr. żywej w V i VI kl. szk. powsz. 
Przeprowadzanie lekcyj praktycznych. 


Geografia. 
(3 godz. tygodniowo). 


Wybrane zagadnienia z geografii matematycznej: 

Pojęcie współrzędnych geograficznych i określenie geogra- 
ficznego położenia punktu, obszarów. Położenie Polski na kuli 
ziemskiej. Określenie współrzędnych geograficznych, długości i 
szerokości geograficzne. Następstwa ruchu ziemi dokoła słońca. 
Rachuba czasu. Czas średni w Polsce. Ewolucja pojęć o kształcie 
ziemi. 


Wybrane zagadnienia z kartografii: 


Projekcje siatek: bezpośrednie, pośrednie. Siatka do mapy 
Polski, siatka Kirchhoffa, siatka stożkowa, Merkatora, Molweide- 
go. Kreślenie granic Polski w siatce stożkowej. Rodzaje map. Ja- 
ka powinna być mapa szkolna. Rysunek terenu. Mierzenie po- 
wierzchni na podstawie map. (Mierzenie wielkości Polski). Ma- 
pa zatapiań (Polski). 

Wybrane zagadnienia z geografii fizycznej: hidrosfera. 

a) Wody lądowe ze specjalnym podkreśleniem wód w 
Polsce. Woda zaskórna, źródła, Temperatura źródeł. Woda mięk- 
ka a twarda. Ogólna charakterystyka rzeki, systemat, dorzecze. 
Przesunięcie łożyska. Stosunek biegu rzeki do plastyki. Formy 
ujścia rzek. Ilość wody w rzece. Geneza i charakterystyka jezior. 

b) Woda morska. Rozmieszczenie i poziome ukształtowa- 
nie morza. Pionowe ukształtowanie morza. Plastyka dna. Włas- 
ność wody morskiej, temperatura morza. Ruchy wody morskiej. 
Bałtyk. 

Wybrane zagadnienia z atmosfery: 

Kształt i wysokość atmosfery. Skład powietrza, temperatura 
powietrza. Wpływ warunków miejscowych na temperaturę. Roz- 
kład poziomy temperatury na ziemi. Przekrój termiczny, ciśnie- 
nienie powietrza i izobary, ich analiza. Wiatry. Para wodna i wil- 
gotność. Skroplenie. Opady atmosferyczne. Rozkład opadów. Ty- 
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py klimatów. Klimat Polski. Stacje meteorologiczne w Polsce. P. 
I. M. Analiza mapy synoptycznej i kolejnych map synoptycz- 
nych. 

Wybrane rozdziały z części ogólnej geografii fizycznej: 

Skład, pochodzenie i podział skał. Podział genetyczny skał. 
Morfologiczny podział skał. Układ skał: osadowych, wybucho- 
wych. Siły zewnętrzne i wewnętrzne kształtujące powierzchnię 
ziemi. 

Wybrane rozdziały z litosfery. 

, Rozkład i ukształtowanie poziome lądów. Lądy stałe. Półwy- 
spy, wyspy. Linia brzegowa. Pionowe ukształtowanie lądów. 
Krzywa hipsograficzna kuli ziemskiej. Krajobrazy na kuli ziem- 
skiej. 

Wybrane zagadnienia z biosfćry: 


Poziome i pionowe rozpostarcie biosfery. Zależność organiz- 
mów od geograficznych warunków ich środowiska. Rozmieszcze- 
nie geograficzne organizmów. i 


Wybrane zagadnienia z antropogeografii: 


Człowiek jako czynnik geograficzny. Ilość ludzi na ziemi. 
Geografia ras. Osady ludzkie. Drogi i środki komunikacyjne. 
Produkcja rolnicza, hodowlana, górnicza, przemysłowa na świe- 
cie. Ośrodki jej produkcji. 


Zagadnienia z geografii politycznej: 


Klasyfikacja państw z punktu widzenia geogr. politycznej. 
Podstawowe organy państw z punktu widzenia geogr. politycz- 
nej. żródła potęgi politycznej. 

Przez cały rok ćwiczenia (wycieczki w miarę możności) w 
związku z.materiałem wykładowym. 


Lektura: 

Zarys geografii fizycznej — E. De Martonne. 

Geografia fizyczna — W. Nałkowski. 

Zasady kartografii — T. Szumański. 

Geografia polityczna — J. Loth. 

Świat w cyfrach — Wąsowicz — Zierhoffer. 
Powszechny Atlas — E. Romer. 

Kurs geografii Polski — W. Lencewicz. 

Geografia Europy i pozostałych części świata dowolnych 


PP Z ZZ NE a DY OCE ZZ DZA 


Miesiąc | 


wrzesień 


październik 


listopad 


grudzień 


Zasady muzyki 
(15 min. tygodn.) 


Określenie muzyki, po- 
dział jej i materiał. 
Dźwięk — nazwy, al- 
fabet muzyczny. Pię- 
ciolinia i system nuto- 
wy. Klucze. Rytm, war- 

tości nut i pauz. 


Gama, charakter i- naz- 
“wy jej dźwięków. Dia- 
tonika, chromatyka. 
Grupy rytmiczne, ak- 
centy. 


Okrąg kwintowy. 
Synkopy. 


4 

Okrąg kwartowy. 
Charakterystyczne ryt- 
my tańców polskich. 


Śpiew 


(2 godz. tygodniowo) 


Solfeż 


: Tonacja C-major. 


Solfeż polski cz. I. 
Ćwiczenia nr 1 — 30. 


Tonacja C-major. 
Solfeż polski cz. I. 
Ćwiczenia nr 31 — 50. 


Tonacja C-major. 
Solfeż polski cz. I. 
Ćwiczenia nr 51 — 81. 


Tonacja G-major. 
Solfeż polski cz. II. nr 
82 — 106. 


Pieśni 


Jeszcze Polska 
nęła, 

Boże coś Polskę, 
Pierwsza Brygada, 
Hymn Pomorza, 
Plon ńiesiemy, 
Na nowej sórze, 
Zielony mosteczek. 


nie zgi- 


Nasz Bałtyk, 
Straż nad Wisłą, 
Miły w ietrzyk, 
Niedaleko jeziora, 
Kanon — Dyl, dyl. 


Hej flisacza dziatwo, 
Pieśń poranna — St. 
Moniuszko, 
Matulu, 
Warszawianka, 
Kanon: Wesele krakow- 
skie (F. Nowowiejski) 


Wilija, 

Pr ząśniczka (Moniusz- 
ko), 

Rzeka (Noskowski), 

Kolędy. 


ee 
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Ogólne wiadomości z hi- 
storii muzyki 
(1 lekcja S 5 a || (lelękcja miesięcznie) «|| 


Wychowawcza rola kul- 
tury muzycznej w spo- 
łeczeństwie. 


Muzyka starożytna grec- 
ka. Chorał gregoriań- 
ski. 

Boga Rodzico. 


Okres polifonii w muzy- 
ce. " 
Palestrina, 

Bach, 

Handel, 

M. Gomółka, 

W. z Szamotuł. 


Rozwój muzyki instru- 
mentalnej. 
Klasycy wiedeńscy. 


co 
= 


Miesiąc 


styczeń 


marzec 


kwiecień 


czerwiec 


UWAGI: 


"Zasady muzyki 
(15 min. tygodn.) 


Gamy minorowe. 
Odbitka — przedtakt. 


Interwale — konsonans, 
dysonans, ozdobniki. 


Trójdźwięk. 
Triada muzyczna. 


Forma pieśni. 


Stosowana forma pieśni. 


Taniec, suita. 


Ogólne wiadomości o in- 


nych formach mu- 
. zycznych. 


Tonacja F-major. 
Solfeż polski cz. II. 
Nr 106 — 129. 
Tonacja F-major. 


Tonada D-major. 
Eas polski cz. II. 


c 130 — 147. 


Tonacja B-dur. 


Solfeż polski cz. II. 


Nr 148 — 153. 


Tonacja — a-moll. 
Nr 154 — 170. 


Tonacja — e-moll. 


Nr 181 — 190. 


Tonacja — d-moll. 
Nr 191 — 196. 


Psalmy Gomółki, Pieśni ludowe, Kolędy. Słuchacze korzystają z audycyj muzycznych 
Torunia. Nadobowiązkowo udziela się lekcyj-gry skrzypcowej w grupach po 15 osób. 


> Res 
0 


Pieśni 


Kiedym jechał, 
Hej żeglarzu, 
Oj puście, puście nas, 


Albośmy to jacy tacy, 

A gdy będzie słońce i 
pogoda, 

Kanon: Signor Abate, 

Hej żeglarzu. 


Pieśni legionowe, 

Gdybym ja była słonecz- 
kiem, 

Krakowiak (Moniuszko) 

Przylecieli sokołowie, 

Po nocnej rosie. 


Zielona łączka, 

Trojak, 

Hej idziem w las, 

Góral z Żywca. 

W lesie (Noskowski), 

Kukułeczka (Noskow- 
ski), 

Koło mego ogródeczka. 

Przepióreczka, 

Gaik, 

Maciusiowa fujarka. 


Złote rybki, 
Przyjaźń. 


Ogólne wiadomości z hi- 


storii muzyki 
(1 lekcja ZR CS R r + *kaGL lekcja miesięcznie)" 


Romantycy. 


Chopin. 


Rozwój dramatu mu- 
i zyczmego. 


St. Moniuszko. 


| Muzyka współczesna 


Młoda Polska. 


W programie ćwiczeń chóralnych: Gaude Maier. Cześć polskiej ziemi, Kantata okolicznościowa na dzień 11 listopada, Pieśń na Imieniny Pana Prezydenta, 
urządzonych z ramienia Pomorskiego Towarzystwa Muzycznego dla szkół miasta 


Rysunki 
(1 rok nauczania, 2 godz. tyg.). 
Cel nauczania: 
Nauka rysunków w Pedagogium ma na celu: 
1) pogłębianie sprawności rysunkowych, PAo pyuh przez 
słuchaczy w gimnazjum, 
2) wyrabianie umiejętności rysunkowego przedstawienia 
' przedmiotów jako środka pomocniczego przy nauce 
wszystkich przedmiotów w szkole powszechnej dla 
przyszłych nauczycieli, ; 
kształcenie smaku estetycznego oraz teoretycznego i po- 
glądowe orientowanie słuchaczy w wartościach este- 
tycznych polskiej i obcej twórczości plastycznej. 


A. Ćwiczenia praktyczne. 


I. Rysunek poobserwacyjny 
a) w ujęciu płaskim (nastawienie konstrukcyjne a nie wra- 
_ żeniowe): 
1) sprzętu różnego rodzaju, 
2) roślin i ich fragmentów, 
3) wypchanych i żywych zwierząt, 
4) postaci ludzkich o zdecydowanym ruchu (w pozie sto- 
jącej, klęczącej, siedzącej, w biegu i skoku), 
b) w ujęciu perspektywicznym w ustawieniu równoleg- 
łym i ukośnym do płaszczyzny obrotu: 
1) budynków, naczyń, sprzętów o nieskomplikowanych 
kształtach, zbliżonych do zasadniczych brył geometrycz- 
- nych, 
2) zwierząt wypchanych i żywych różnie ustawionych 
względem obserwatora, 
3) nieskomplikowanych fragmentów wnętrz. 
II. Rysunek z natury 
z uwydatnieniem właściwej budowy i układu poszczególnych 
elementów całości: 

a) roślin i ich fragmentów, 

b) naczyń, sprzętów i nieskomplikowanych budynków o 
kształtach zbliżonych do zasadniczych brył geometrycz- 
nych graniastych i obrotowych w prostym i ukośnym 
ustawieniu wzgl. P. O. z uwzględnieniem światłocienia 
— przy czym ćwiczenia światłocieniowe na podstawie 
obserwacji: cień własny, półcień, cień rzucony, refleks, 
błysk, 


c) zwierząt wypchanych i żywych — różnie ustawionych 
względem obserwatora z uwzględnieniem konstrukcji i 
charakteru ruchu, 

d) postaci ludzkich w pozie statycznej. 


II a. Rysunek z wyobraźni 


= na podstawie pomysłu słuchacza lub prelegenta przedmiotów 
użytkowych o kształtach brył graniastych i obrotowych — 
a) w ujęciu płaskim, 
b) w rzucie równoległym, 
c) w ujęciu perspektywistycznym. 
Rysowanie brył i przedmiotów z rzutu geometrycznego i 
rzutów geometrycznych z brył i przedmiotów. 
Zastosowanie techniki kreślarskiej z użyciem przyborów 
kreślarskich i tuszu. 


IM b. Ćwiczenia kompozycyjne 


płaskie, półpłaskie, plastyczne, przystosowane do potrzeb życia 
szkolnego — 

1) liternietwo (majuskuła, minuskuła) ukośne i pionowe, 
pismo kaligraficzne, 

2) komponowanie ogłoszeń, plakatów, transparentów, sen- 
tencyj, okładek dla książek, albumów i t. p., 

3) komponowanie papierów deseniowych dla potrzeb introli- 
gatorskich, 

4)rytm, motyw, ornament, układanki, wycinanki, wydzie- , 
ranki, stemplowanie, prószenie i malowanie z uwzględnieniem 
motywów ludowych — mazurskich i kaszubskich, 

5) komponowanie dekoracyj szkolnych, uzależnionych od 
realnej potrzeby i z uwzględnieniem warunków materialnych 

6) komponowanie dekoracji do utworu scenicznego oraz 
omówienie budowy sceny teatru szkolnego, 

7) komponowanie pomocy szkolnych naukowych — ilustra- 
cje bajek i czytanek, wykonywanie PRO zwiększanie i . 
pomniejszanie map i ilustracyj, 

8) lepienie z gliny przedmiotów kulistych, walcowatych i 
graniastych. 


IV. Ćwiczenia kolorystyczne 


w związku z malowaniem i rysowaniem z natury lub pamięci. 
a) Barwy zasadnicze, pochodne, jasne, ciemne, jaskrawe, 
zgaszone, ciepłe, zimne, 
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b) rozjaśnienie i sciemnienie barw, 

c) lawowanie i perspektywa barw, 

d) cieniowanie przez sciemnianie, sczernianie i kontrasty. 
B. Teoria. 3 

Odczyty i omawianie zagadnień plastycznych w związku z 
poszczególnymi zagadnieniami jak np.: 

1) Historia sztuki budownictwa od Narodzenia Chrystusa do 
doby obecnej, 

a) romańskiej i gotyckiej |)z uwzględnieniem architektur a w 

b) renesans i barok, szczególności polskiej; studium ar- 
chitektury w czasie wycieczek po 
Toruniu. 

2) Charakterystyka dążeń sztuki nowoczesnej: prostota, ce- 
lowość, organizacja (funkejonalizm) i ich uzasadnienie. 

„ (8) Historia plastyków w ostatnim stuleciu. (Historyzm 19 
wieku). Norwid — secesja — okres z przed samej wojny, odro- 
dzenie plastyki po wojnie. 

4) Przegląd kierunków malarskich z ostatnich 100 lat. Na- 
turalizm, porafaelici, impresjonizm, symbolizm, secesja, kierunki 
poimpresjonistyczne. 

5) Grafika polska i obca. 

6) Przegląd sztuki w obrazach epidiaskopu. 

7) Sztuka ludowa i pseudoludowa — ze specjalnym 
uwzględnieniem sztuki ludowej na Pomorzu (kaszubska, mazur- 
ska). Porównanie i wyszukiwanie wspólnych. cech ze sztuką lt — 
dową w innych regionach Rzplitej: 

a) budownietwo, 
b) sprzęt, 
c) ceramika, 

d) strój i zdobnictwo. 

8) Piękno w życiu codziennym — ubranie, mieszkanie, 
szkoła. 

9) Zależność każdej dobrej formy od materiału, narzędzia i 
techniki. 

10) Podobieństwo do natury nie może być kryterium ocen 
' dzieł sztuki. 


c) rokoko i inne, 


W związku z tym wycieczka do Mu- 
zeum miejskiego oraz do Kartuz, 
Wejherowa i do Działdowa. 


C. Środki pomocnicze: 
1) biblioteka: czasopisma, książki i inne wydawnictwa po- 
święcone sztuce oraz nauce rysunków, 
2) kolekcja reprodukcji i przeźroczy dzieł sztuki, 
3) zbiór jednobarwnych gatunków papierów, bibułek i tka- 
nin o różnych kolorach, 


wycieczki celem oglądania zabytków architektury i sztu- 
ki ludowej (m. in. wycieczka do Działdowa — sztuka ma- 
zurska, i Kartuz — sztuka kaszubska). 

zwiedzanie wystaw sztuki współczesnej i muzeów regio- 
nalnych, 

zwiedzenie teatru miejskiego i kukiełkowego. 


D. Przybory rysunkowe dla słuchacza: 


deska rysunkowa, 

przykładnica, ekierka, komplet cyrklowy, grafion, 

2 pendzle — 14/16 i 6, 

pióra redysowe 1, 2i 3 mm,, 

nożyce i nożyk, 

farby akwarelowe, pastel czarny, biały i sangwiny oraz 
tusz czarny, 

ołówek nr. 1 i 2 oraz papier rysunkowy różnobarwny. 


Zajęcia praktyczne. 
(2 godz. tygodniowo). 

I rok nauczania. 
Cel nauczania: 
| Zajęcia praktyczne mają na celu: 1) dobre usprawnienie 

zmysłów i rąk oraz wyrobienie zdolności konstrukcyjnych i 
twórczych przy wykonywaniu różnych przedmiotów użytko- 
wych, zabawek i pomocy naukowych; 2) opanowanie technik 
pracy ręcznej, występujących w zajęciach rękodzielniczych i go- 
spodarskich, w zakresie i stopniu, dostosowanym do wieku ucz- 
niów i warunków szkoły powszechnej: 3) zaprawianie słuchaczy 
do stosowania zdobytych usprawnień i umiejętności w pracy in- 
dywidualnej i zespołowej przy wykonywaniu pomocy nauko- 
wych dla różnych przedmiotów nauczania w szkole powszechnej. 


A. Praktyka. 
I. Wytwarzanie zabawek i przednziotów, związanych z nau- 
czaniem i wychowaniem w szkole powszechnej w klasach Ii II: 
a) materiał: kasztany, żołędzie. jarzębina, fasola, szyszki, 
korki, patyczki, pudełka, wydmuszki, szpulki, guziki, 
plastelina, glina, wosk, słoma, sitowie, skrawki tkanin, 
koraliki, włóczko kolorowe, nici, szpagat, drut. papier 
różnego rodzaju i koloru, karbowany, bibułki, tektura 
(100), kora sosnowa i t. p.; 
b) orientacyjne przykłady: koszyczki, łódeczki, ptaszki, 
zwierzęta, ludzie, łańcuchy, korale, laleczki, pajace, cho- 
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rągiewki, wiatraczki, kubki, trzaskarki, strzały, koperty, 
latarenki, koniki, mebelki dla lalek, samolociki, okręciki, 
latawce, maski, lampiony, ozdoby choinkowe, tarcze ze- 
garowe, koperty, teczki na rysunki, torebki na nasiona, 
domki, warkocze do uszczelniania drzwi (ze słomy), wó- 
zki; saneczki, samochodziki, kolejki, drzewa i t. p.; 
c) narzędzia: linijka, nóż, nożyczki, kolec, igła. 
II. Wykonywanie z różnych materiałów zabawek i przed- 
miotów związanych z pracą i życiem młodzieży w szkole powsz: 
i domu (Kl. III): 


a) materiał: papier, karton, cienka tektura (100—70), płót- 
no, tektura rolowana, gałązki wierzbiny, bzu, leszczyny, 
kora sosnowa, olcha, topola, lipa, klej stol. i introl,, 
gwoździki, zatrzaski i materiał podany pod I; 
orientacyjne przykłady: decymetr, bryły geometr., pu- 
dełka, figury geom. o ruchomych bokach, łączone za- 
trzaskami, ludzie i zwierzęta z kartonu z ruchomyw* 
członkami (zatrzaski), ozdoby choinkowe na podst. brył 
geometr., tablice do kalendarza, inwentarza i rozkładu 
godzin, gry — szachy, warcaby, młynek, loteryjki obra- 
zkowe i inne, bibularz, albumy, pudełka na minerały, 
pudełka i okładki — skomponowane na lekcjach rys. — 
zeszyty, notesiki, brulionowa oprawa książek. 
Zabawki jak: szopka z figureczkami — zdobiona wy- 
cinankami, wiatraczki, kolejki, wózki, huśtawki, obsad- 
ki; podpórki, drabinki, liczydełka, meble ogrodowe, mo- 
dele mostów etc. (z leszczyny) zwijadełko do nici, dom- 
ki, mebelki (z kory). 
Szycie: obrębianie chusteczki do nosa, ręcznika lub ser- 
wetki. Szycie worka na książki, pantofle lub śniadanie. 
Przyszywanie guzików lub wieszadeł. 
Narzędzia: igły, naparstki, miarki centymetrowe, wę- 
gielnica, nożyczki, nożyki, kolce. 
III. Wykonywanie łatwych przedmiotów i zabawek związa- 
nych z pracą i szyciem w szkole powsz. i domu (kl. IV.). 

Materiał zasadniczy: cienkie deseczki grub. 5—10 mm., (de- 
szczyna wzgl. klejonka), drewienka i listewki o ustalonych wy- 
miarach, leszczyna, topola wzgl. lipa. 

Materiał dodatkowy: druciki, blaszki, guma, szkło płaskie i 

rurki, butelki, skóra, płótno, tasiemki, papier, tektura, słoma, ro- 
gożyna, sitowie, włosie. 
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Orientacyjne przykłady tematów: deseczki do krajania mię- 

„sa, chleba, etykietki do roślin, do kluczy, liczydła, pudełka, 
skrzynki na zbiory, przykrywki do garnków, kołeczki do bron, 
grabi, szczypce do probówek, grzechotki, drabinki do kwiatów, 

d — zwierzęta, domki, lichtarze, wózki, mebelki, samochodziki, ło- 
| dzie żegl.,półki na kaktusy, saneczki ze słomy: wycieraczki, maty, 
n do nóg, obicie do drzwi lub ula, koszyki, kapelusze, pantofle itp. 


Szycie: łatwe cerowanie i łatanie pończoch i odzieży. 


Ćwiczenie: przecinanie listewek, klejonki, deszczyny — 
wiercenie otworów, łączenie gwoździkami, nakrętkami i klejem, 
malowanie i politurowanie wyrobów z drzewa, ostrzenie na- 
rzędzi. 

Nrzędzia: miarki centym., węgielnica, nożyczki, nożyki, kol- 
ce, piłki (rozpłatnice, odsadnice, krzywki), pilniki, strużki ame- 
rykańskie, świderki, wkrętaki, gwoździki, klej stol. i politura, 
flanela, wata. 


B. Teoria. 
- I. Technologia: 
a) drzewo — omówienie, własności drzewa, budowa narzę- 
dzi i ich działanie, 
b) tektura, wyrób tektury i papieru, włosności papieru. 
II. Kultura życia codziennego: Higiena osobista, 


a) czystość osobista w mieszkaniu i w szkole; 

b) porządek — (buty, ubranie, ułożenie i wieszanie ubrań i 
innych przedmiotów — każdy przedmiot na swoim miej- 
scu), porządek w mieszkaniu, w szkole, na podwórzu; 

c) zachowanie się na ulicy — przechodzenie przez ulice, 
chodzenie pojedyńczo, wysiadania i wsiadania do autobu- 
sów i tramwajów; 


d) zajęcia domowe — nakrywanie do stołu, czyszczenie me- 
talowych klamek, okuć, łyżek, noży i widelców; 
e) pierwsza pomoc — przy skaleczeniu palca lub ręki, tamo- 


wanie krwi z nosa, wykonanie opatrunków, pierwsza po- 
moc przy zemdleniu. ` 


III. Ogólne: Cele i charakter zajęć praktycznych. . Zasady 
| realizacji działu zajęć z zakresu kultury życia codziennego. Zaję- 
| cia praktyczne i obrona narodowa. ` 


„Ja 


Wychowanie fizyczne 
(3 godziny tygodniowo) 


Usprawnie- |Gryizabawy 


f . {Metodyka 
nie osobiste Praktyczna) 


Teoria i metodyka ćwiczeń cielesnych 


Istota wychowania fizycznego Ag: ; 
Cele wychowania fizycznego. Cwiczenia 
Srodki wychowania fizycznego. lekkoatlet. 
Układ całości (systemy, metody, zasady). i gry 

Fizjologiczny podział ćwicz. ciel. 


Ćwiczenia ukł. ruchu (kształtujące). sportowe 


Pierwsze dwa 


Ćwiczenia ukł. nerwowego (równ. zwin- BEM ; 
„ ności, rzędowe). Cwiczenia 
Ćwiczenia czynności wegetatywnych. gimna- 
Cwiczenia rozrywkowe. styczne 
Systematyka gier i zabaw. dod 
Cwiczenia rozumowane (gimnastyka). FE A 
Toki lekcyine. do 
Systematyka ćwiczeń gimnastycznych sprawności 
Osnowy lekcyjne, dostosowane do wieku i wieku 
i płci. Stopniowanie ćwiczeń. 


į lekcji hospitacja 


gierizabaw w za- 
w szkole ćwiczeń. 


Błędy, usuwanie ich. Ćwiczenia 
Wyjaśnianie i okazywanie ćwiczeń. lekkoatlet. 
Vl.| Rozkazodawstwo. i gry sport. 
Roboty kobiece 
(2 godz. tygodniowo) 

Krój i modelowanie: jasiek, koszula dzienna, koszula, nocna, 
wiatrówka, reformy gimnastyczne, bluzka, spodnie sportowe lub 
piżamowe, sposób dostosowania gotowych form. 

Szycie ręczne i maszynowe: koszula nocna, koszula dzienna, 
wiatrówka, spodnie. 

Konserwacja maszyny. 

Zaznajomienie z odbijaniem form z czasopism specjalnych. 

Przygotowanie pomocy naukowych do nauki robót dzianych, 
cerowania i łatania odzieży. 

. Sposób dostosowania gotowych form 3 jednostki lekcyjne. 
Konserwacja maszyny 1 jednostka lekcyjna. 
Modelowanie j „1 jednostka lekcyjna. 
Krój 1 jednostka lekcyjna. 
Szycie na maszynie 10 jednostek lekcyjn. 
Sposoby wykańczania bielizny: pliska, 

wałeczek, falbanka, mereżka, ściegi 

ozdobne (kompozycja i wykonanie)  — 7 jednostek lekcyjn. 
Zaznajomienie z odbijaniem form z 

czasopism specjalnych i .— 1 jednostka lekcyjna. 
Przygotowanie pomocy naukowych do | 

nauki robót dzianych, cerowania i ła- 

tania odzieży: „, — 8 jednostki lekcyjne. 


ciel, później słuchacze na kolegach. Od cza- 


miesiące prowadzi na słuchcczach nauczy- 
su do czasu podczas te 


kresie szkoły powszechne 


Przerobienia materiału 


Uwaga: programy pozostałych przedmiotów np. historii wychowania, pedagogiki ogólnej, ogrod- 
nictwa i gospodarstwa domowego, brakujące programy na drugi rok studiów, a również plan 
godzin — umieszczone będą w drugim numerze czasopisma. 


A. WARCZAK 
O Bartłomieju Nowodworskim i jego fundacjach. 


Pod koniec października b. r. obchodzić będzie Kra- 
ków 350-lecie istnienia gimnazjum im. Bartłomieja No- 
wodworskiego. Uczelnia ta, która odgrywała wyjątko- 
wą role w dziejach naszej oświaty i kultury, powstała 
dzięki ofiarności szlachetnego syna Ziemi Pomorskiej 
Bartłomieja Nowodworskiego, kawalera maltańskiego. 
By zadokumentować duchowe współuczestnictwo nau- 
czyciela pomorskiego (szkolnictwa pomorskiego), a 
szczególnie regionu tucholskiego w tej uroczystości, za- 
mieszczamy niniejszy artykuł w pierwszym czasopiśmie 

. pedagogicznym Ziemi Pomorskiej, chociaż treść jego w 
zasadzie nie harmonizuje z charakterem czasopisma i 
resztą prac PRALNI REDAKCJA. 


Sławny rycerz 

Bartłomiej Nowodworski, herbu Nałęcz, kawaler maltański 
urodził się w Nowodworze w powiecie tucholskim (obecnie po- 
wiat chojnicki) w roku 1544. Początkowe nauki pobierał w Tu- 
choli. Już wcześnie zaczął ćwiczyć się w rzemiośle rycerskim, 
„najpizód u ks. Michała Zasławskiego, następnie na dworze wiel- 
kiego księcia Siedmiogrodu Stefana Batorego. Z nim — już kró- 
lem polskim — brał udział w trzeciej wyprawie wojennej prze- 
ciw Moskwie (1581 r.). Zabłysnął w niej nieustraszonym mę- 
stwem. l 

Wskutek nieszczęśliwego pojedynku, w którym pozbawił ży- 
cia dworzanina Biedrzyckiego, musiał opuścić służbę królewską 
i uchodzić z kraju. 

Nastał okres 25-letniej tułaczki na obczyźnie, spędzonej naj- 
pierw na walkach we francuskich wojnach religijnych w szere- 
: gach Henryka III, byłego króla polskiego, następnie w zakonie 
maltańskim na wojaczce z Turkami. Po różnych przygodach, w 
których świętym zapałem walki stwierdził swą głęboką religij- 
ność, wrócił do kraju. 
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Zapomniano mu już winę. Zygmunt III przyjął go na dwo- 
rze i wkrótce zamianował go kapitanem husarii. Choć sterany 
wojennymi trudami, wyruszył z królem na wojnę moskiewską 
(1609 — 1613 r.). Wyróżnił się chlubnie pod Smoleńskiem, pod- 
kładając petardę pod bramę miasta, dzięki czemu ta mocna 
twierdza, od dwóch lat bezskutecznie oblegana, wreszcie się pod- 
dała. W roku 1617 odbył z królewiczem Władysławem jeszcze 
jedną wyprawę. Utracił w niej prawą rękę podczas podsadza- 
nia petardy pod bramę Możajska. Mimo to brał dalej udział w 
wojnie, aż do jej ukończenia. 

Krótko przed śmiercią mianował go Zygmunt III komando- 
rem poznańskim. Umarł, otoczony aureolą sławy rycerskiej, 13 
marca 1624 r. Prochy jego spoczywają w Warszawie w katedrze 


- św. Jana. 


IL. 


Opiekun szkół 
f l Fundacje 
Więcej aniżeli zasługi wojenne rozsławiły imię Nowodwor- 
skiego jego fundacje na cele oświatowe. 
W roku 1617 zapisał on Akademii Krakowskiej 8000 złp.: 
3000 złp. na stałe pensje dla trzech magistrów uczących 


w t. zw. klasach, | 
5000 złp. na utrzymanie czterech studentów z powiatu tu- 
cholskiego. 
Dwa lata później, w r. 1619, uczynił jeszcze jedną fundację: 
5000 złp. ofiarował na wydawnictwa naukowych dzieł!), 
2000 złp. na wynagrodzenie mistrza szkoły tucholskiej. 
Jakkolwiek bezpośrednią przyczyną fundacyj było pragnie- 
nie niesienia materialnej pomocy Akademii w jej walce z kon- 
kurencją jezuicką, dążącą wówczas do opanowania szkolnictwa 
średniego i wyższego w Krakowie, to jednakże ostateczny ich 
cel był szerszy, ogólnopaństwowy. Wynika to ze słów umiesz- 
czonych na wstępie pierwszego aktu fundacyjnego. Czytamy 
tam: 

„... Wszystkim postępkiem życia swego do tego zmierza- 
jąc, aby z niego był Bóg pochwalon, potem aby Rzeczypo- 
spolita w różnych swych stanach użytek swój ze mnie 
mieć mogła, zawsze tego sobie uprzejmie i najwięcej ży- 
czył, abym się do tego osobliwym jakiem obyczajem (o ile 


1) O tej fundacji pisać nie będę. 


usilność moja wynieść może) przyłożył. A ponieważ wszy- 
scy dobrze wiemy, że Rzeczypospolita mężami godnymi 
stoi, mężowie zaś muszą być tacy, jakie ich było z młod- 
szych lat w cnocie i w naukach ćwiczenie, rozumiałem, że 
nie mogłem zasługi godniejszej Rzeczypospolitej zostawić, 
jak nauki młodych ludzi wspierając i niedostatkowi wielu 
młodzi chudobą swą dogadzając (który niedostatek nie 
jednego ze szkół wygania, czego jam żywy świadek). Wie- 
dząc tedy, że sławna akademia krakowska z pierwszego: 
początku postanowienia swego na tem wszystka jest, aby 
godnie syny koronie polskiej rodziła i wszelkim stanom 
Rzeczypospolitej gotowała; tam zbiórek swój ciężką niebez- 
pieczną a prawie krwawą robotą wojenną wyrobioną obró- 
cił'*). 


2. Szkoła Nowodworskiego w Krakowie. 

Poziom przygotowania młodzieży do studiów uniwersytec- 
kich był w owych czasach wobec braku szkół średnich niejedno- 
lity. Akademia usiłowała różnymi sposobami poprawić ten stan 
rzeczy; najpierw zaprowadziła lekcje popularne (studia huma- 
niora), później zorganizowała lekcje prywatne profesorów (stu- 
dia privata). Gdy te metody nie dały pożądanych wyników, zde- 
cydowała się w roku 1588 na przeprowadzenie zasadniczej refor- 
my systemu przygotowania do studiów, otwarła szkołę wstępną, 
typ pośredni między szkołą parafialną a uniwersytetem, zwaną 
„klasami“, „szkołami prywatnymi“ lub „kolonią akademieką'1). 

Była to pierwsza polska szkoła średnia, przeznaczona dla 
młodzieży wszystkich stanów z całej Polski2). Podobna w swej 
strukturze organizacyjnej do ustroju kolegiów jezuickich — mia- 


*) Dwie Fundacye Jego Mci P. Bartłomieja Nowodworskiego etc. 
w sławnej Akad. Krakowskiej i w Tucholskiej Szkole, za żywota szczo- 
drobliwie uczynione i opisane, z Łacińskiego na Polskie przetłomaczone 
przez M. Wawrzyńca Śmieszkowicza R. P. 1619, przez M. Basilego Goli- 
niusa, wtórego Prowizora Nowodworskiego na świat podane w Krakowie 
R. P. 1622 str. A. 8v. (6). . b 

Przytaczam z rozprawy ks. dr Wł. Chotkowskiego „Bursy: Tuchol- 
ska i Chełmińska w Krakowie. Kolonia Krakowska w Tucholi”. Zapiski 
Towarzystwa Naukowego w Toruniu tom IV. 

ga) Od roku 1603 miała 4 klasy. 

2) Kolegia jezuickie, mające też charakter szkół średnich, były kos- 
mopolitycznie nastawione, a i cel ich był inny. 


ła jak one klasy, co wówczas było nowością — przewyższała je 
pod względem programu, uczyła bowiem matematyki, astrono- 
mii i historii polskiej. „Pierwsza ta kolonia akademicka została 
dobrze przyjęta przez tę część społeczeństwa, która z różnych 
przyczyn nie chciała oddawać synów do jezuitów. Napływa do 
niej sporo szlachty, profesorowie akademii, z pośród których co 
3 lata wyznaczono szkole dyrektora, układali dla niej podręczni- 
kii dbali o jej poziom'1). Po raz pierwszy zapisało się do niej 
530 uczniów. 

Pomyślny jej rozwój nie trwał jednak długo, Na skutek róż- 
nych rozgrywek konkurencyjnych i ostrych ataków jezuitów 
przeciw niej byt jej został zagrożony: straciła dużo uczniów, 
musiała zlikwidować klasę i zredukować nauczycieli. W tej tru- 
dnej sytuacji przyszła pomoc Nowodworskiego — zapisał Aka- 
demii 3000 złp., a procent (6%) od tego kapitału przeznaczył na ` 
stałe pensje dla trzech nauczycieli (razem 180 złp. rocznie). 
Pomoc ta „miała nie tylko doraźne materialne znaczenie, zasiąg 
jej oddziaływania był daleko większy. Dzięki niej skrzepiony 
moralnie Uniwersytet mógł podjąć największy, dziesięć lat 
(1623—1633) nieustannie niemal trwający bój z jezuitami o zam- 
knięcie kolegium przy kościele św. Piotra, a także utrzymać u- 
padające „szkoły prywatne”, które przecież stanowiły główny 
zbiornik dopływu studentów na Uniwersytet'2). Zaczął się teraz 
okres nowego rozkwitu „klas“; liczba uczniów wzrastała, do gra- 
matyki zapisało się 250, do dialektyki 129, a do poetyki 36. Już 
w następnym roku było w szkole 600 uczniów. 

Po śmierci ofiarodawcy nazwano ją imieniem Nowodwor- 
skiego. Obchodzi ona w bieżącym roku pod nazwą Gimnazjum 
im. Nowodworskiego chlubną rocznicę 350-lecie istnienia swe- 
go. W ciągu swej trzy i pół wiekowej służby dla oświaty wyda- 
ła, jak tego pragnął szlachetny fundator, wielu „godnych synów 
koronie polskiej“. Wystarczy wspomnieć takie nazwiska: Marek 
i Jan Sobiescy, Wespązjan Kochowski, Wojciech Bogusławski, 
Jędrzej Śniadecki, Kazimierz Brodziński, Jan Matejko, Konrad 
Korzeniowski, Stanisław Wyspiański, Władysław Żeleński. 

„Towarzystwo Przyjaciół Gimnazjum im. B. Nowodworskie- 
go w Krakowie pragnie uczcić ten wielki jubileusz trwałym 
pomnikiem, jakim by była bursa, która by umożliwiła dalszy 


1) Stanisław Kot, Historia wychowania, str. 219. 


2) Henryk Barycz, W 350 rocznicę założenia Gimnazjum im. Bar- 
dtłomieja Nowodworskiego. Chowanna, rok IX, str. 257. 
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rozwój tej uczelni i ułatwiła dostęp do niej zdolnym a nieza- 
możnym uczniom '1). 


3. Bursa Tucholska w Krakowie. 

Średnie wieki i czasy humanizmu nie pojmowały wychowa- 
nia młodzieży bez ścisłego nadzoru i wspólnego mieszkania ra- 
zem z nauczycielem. To też przy wszystkich niemal uniwersy- 
tetach istniały domy przeznaczone zarówno dla uboższej jak 
i dla majętniejszej młodzieży. „Otrzymywała ona w nich nie tyl- 
ko schronienie i utrzymanie całkowite, lecz także brzygotowa- 
nie do korzystania z wykładów .uniwersyteckich. Młodzież u- 
boższa oprócz mieszkania i stołu otrzymywała tu jeszcze pewną 
kwotę pieniężną, zwańą bursą (Bórse). Stąd poszło, że z czasem 
i zakłady, w których ta młodzież przebywała, nazwano bursa- 

mi'2). W Polsce istniało dużo burs, zwłaszcza w Krakowie. Jed- 
na z nich to „Bursa Tucholska“, założona przez Nowodworskiego. 

5000 złp., ofiarowane na utrzymanie tej bursy, ulokował No- 
wodworski na dobrach Szczebrusz i Słupiec, a odsetek (6%), t. j- 
300 złp. przeznaczył na utrzymanie czterech studentów z po- 
wiatu tucholskiego — trzech szlachciców, a czwartego „miej- 
skiej kondycji z miasta samego Tucholi* — zwanych alumnami 
Nowodworskimi (alumni Novodvorsciani) lub też klientami. Ka- 
żdy z nich otrzymywał co tydzień 1 złp., rocznie 52 złp. Była to 
w owych czasach poważna suma. Czas korzystania z stypendium 
ograniczył fundator dla poszczególnego klienta do pięciu lat. 
Alumni mieli mieszkać w „Bursie Jeruzalem“. Mogli oni być je- 
dynie „z pocztu wiernych Kościoła Rzymskiego”. Wybierał i po- 
lecał ich pleban tucholski. Po trzech latach mógł klient przystą- 
pić do ‘egzaminu na bakałarza; na pokrycie kosztów promocji 
przeznaczył fundator 5 złp. rocznie. Tak przedstawiają się w 
skrócie prawa klientów. 

A jakie mieli obowiązki? Obowiązani byli wysłuchać wszyst- 
kich przepisanych wykładów, w każdą sobotę brać udział w dy- 
sputach i przewidzianych programem ćwiczeniach. Każdy z 
nich miał pod „związaniem sumienia swego“ co niedzielę za spo- 
kój duszy Nowodworskiego zmówić pięć „Ojcze nasz* i pięć 
„Zdrowaś“, co kwartał modlić się w tej samej intencji w czasie 
mszy św. odprawianych za wszystkich fundatorów. 


1) Gazeta Polska, 20 sierpnia 1938 r. 
2) Dr Franciszek Majchrowicz, Historia pedagogiki — wydanie 
czwarte, str. 77—78. 


Administrację fundacji powierzył Nowodworski prowizoro- 
wi (dyrektorowi), wybieranemu spomiędzy teologów albo pra- 
wników. W tym celu prowadził prowizor „Metrykę Nowodwor- 
ską“, w której zapisywał dane o uczniach, ich postępach, zacho- 
waniu się i t. p. Notował w niej też wszystkie dochody i wy- 
datki. Co rok, około Białej Niedzieli, składał przed rektorem 
i dziekanami wszystkich czterech wydziałów w obecności alum- 
nów sprawozdanie z administracji. Za swoją pracę pobierał rocz- 
nie 52 złp. — Prowizor nie tylko był administratorem fundacji, 
lecz na nim spoczywały też obowiązki wychowawcze: pełnił do- 
zór nad studiami, pilnością i zachowaniem się alumnów, udzie- 
lał im doraźnej pomocy w nauce. 

Burze wojenne, walki religijne, psychiczne nastawienie mło- 
dzieży, brak funduszów (od roku 1705 — 1723 nie wpływały od- 
setki, działo się to też w innych okresach) uczyniły, że tucholanie 
nie korzystali w całej pełni z dobrodziejstwa zacnego ziomka. 
W latach, w których tucholan nie było w bursie, prowizor przyj- 
mował studentów z innych miast. Pierwszym klientem bursy był 
Fabian Pawłowski, szlachcic ale nie-tucholanin. Dopiero w roku 
1623 zjawił się tucholanin, nazywał się Tilcius. Ostatni klienci 
z powiatu tucholskiego to Mateusz Szpakowski i Jan Kanty La- 
skiewicz (1742 — 1748). Nie-tucholanie korzystali z bursy do ro- 


ku 1746. Potem zapomniano o niej tak dalece, że około roku 1765 
nazwano ją „Bursą Chełmińską'. 


4. Kolonia krakowska w Tucholi. 

Już lewą ręką — prawą stracił pod Możajskiem — podpisał 
Nowodworski drugi dokument fundacyjny, w którym 2000 złp. 
ofiarował na utrzymanie jednego „Mistrza nauk wyzwolonych 
i Philozophiey z Akademii Krakowskiej przy szkole pharskiey 
w Tucholi“. Kapitał, zapisany na dobrach Naściechowice i Dzie- 
więcioły po 6%, przynosił rocznie odsetki w sumie 120 złp., któ- 
re mistrz pobierał w dwóch półrocznych ratach. (Zapis wspomi- 
na „o pewnych inszych pożytkach Mistrza w Tucholi“). Opiekę 
nad realizacją zapisu powierzył Nowodworski prowizorowi „Bur- 
sy Tucholskiej". Pełnił on wobec mistrzów funkcje władzy 
szkolnej. Zarząd szkoły oddał fundator plebanowi tucholskie- 
mu. Miał on co rok egzaminować uczniów, żeby się przekonać 
o ich postępach. 

Program nauki szkoły tucholskiej, opracowany — zdaje się 
— przez fundatora, kładł specjalny nacisk na ćwiczenia języko- 
we, gramatyczne. To też mistrz obowiązany był uczyć przede 
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wszystkim gramatyki. Nadto udzielał nauki religii, czytania, pi- 
sania, rachunków i muzyki. Do jego obowiązków pedagogicz- 
nych należało też urządzanie z młodzieżą przedstawień teatral- 
nych (komedii, tragedii, deklamacji i t. p.), których kopie posy- 
łać musiał prowizorowi jako „pilności swojej sędziemu”. Te po- 
pisy uczniowskie miały odbywać się co najmniej pięć razy do 
roku w obecności księdża proboszcza i członków rady miejskiej. 
„Zapis obowiązywał też mistrza, by co niedzielę po sumie kazał 
uczniom odśpiewać pieśń Bogarodzica. 

O historii tej szkoły posiadamy bardzo skąpe wiadomości, 
gdyż prawie cały materiał zaginął w zawierusze czasów. Zacho- 
wały się tylko strzępy. Z nich wiemy, że mistrzami w Tucholi 
byli: magister Seweryn Parnasius (1636 r.), magister dr fil. Jan 
Sadkowski (1637 r.) i Hieronim Castelli (1650 r.). Z innego źró- 
dła dowiadujemy się, że Uniwersytet od roku 1726 nie wywią- 
zywał się z swych obowiązków i dlatego nie udzielano w Tucho- 
li od tego czasu nauki przez kilka dziesięciolecit), Niewątpli- 
wie jednak i tucholanie także ponosili winę, bo jak wynika z za- 
pisków „Metryki”, prowizorowie odkładali od roku 1725 docho- 
dy dla mistrza, „o którym nie ma wiadomości?), ale na żądanie 
trzeba będzie posłać”. 

żywe zainteresowanie fundacjami Nowodworskiego zaczy- 
nali tucholanie okazywać dopiero w roku 1789. Ks. Marian Thie- 
de zwrócił się w tym roku do rządu pruskiego z prośbą, by re- 
klamował fundacje u Uniwersytetu Krakowskiego. Żądał mia- 
nowicie, żeby Uniwersytet od razu wypłacił całą zaległość, przy- 
padającą na utrzymanie nauczyciela, którą obliczył (za czas 
1726—1789) na 1160 talarów. Spłaciwszy dług, miała Akademia 
odtąd regularnie i punktualnie obsadzać stanowisko nauczycie- 
la. Domagał się też, by zgodnie z pierwszą fundacją utrzymywa- 
ła i uczyła bezpłatnie czterech studentów. 

Cóż na to Uniwersytet? Otóż odpowiada, że utrzymywał w 
bursie studentów, póki pleban ich przekazywał. Wina probosz- 
czów tucholskich, jeżeli nikogo nie polecali. Co zaś do nauczy- 
ciela, to Uniwersytet przyśle go pod warunkiem, że miasto mu 
wypłacać będzie wszystkie dochody, które dawniej otrzymywał 
w Tucholi. (Chodzi tu prawdopodobnie o te „insze pożytki”, o 
których wspominałem). 


1) Romuald Frydrychowicz, Geschichte der Stadt, der Komthurei 
und Starostei Tuchel. Berlin 1879 r., str. 85—86. ` 
2) Moje podkreślenie. 
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Tak przedstawiają się w zarysie wyjaśnienia Uniwersytetu, 
przesłane ks. proboszczowi przez regencję w Kwidzynie w roku 
1790. 

Nie wiemy jakie stanowisko zajął ks. Thiede wobec nich, 
jakimi argumentami uzasadniał swój punkt widzenia. Pewne 
tylko jest, że konsekwentnie upominał się o rychłe załatwienie 
sprawy. Wysyłał monita 18. VII. 1791 w, 19, VII. 1792 r. i 7. MI: 
1793 r. Na ostatnie pismo otrzymał lakoniczną odpowiedź, że 
sprawa nie nadaje się do dyplomatycznej interwencji u rządu 
polskiego, gdyż spór między miastem a Uniwersytetem ma cha- 
rakter prywatny i dlatego winien być załatwiony pomiędzy za- 
interesowanymi stronami w drodze bezpośredniej. 

-W roku 1798 otrzymali członkowie dozoru kościelnego Pła- 
za i Frydrychowicz pismo, w którym regencja donosi, że na 
mocy konwencji zawartej w roku 1797 z dworem wiedeńskim 
nie można się niczego domagać od Uniwersytetu i trzeba kores- 
pondencji zaprzestać. 

Konwencja zawarta przez mocarstwa rozbiórowe w dniu 26 
I. 1797 r. w Petersburgu przyznawała trzem partnerom wszyst- 
kie kapitały zahipotekowane na dobrach duchownych (artykuł 
XIII). Część majątku Akademii, przypadająca z tego tytułu Pru-- 
som, oszacowano na 214974 złp. 15,5 gr. Wiedząc zapewne o tym, 
że tak poważny majątek narodowy stał się własnością skarbu 
pruskiego, tucholanie wystąpili teraz z pretensjami do regencji 
kwidzyńskiej. Spór trwał długo. Zaostrzył się w roku 1817: lud- 
ność katolicka, chcąc budować dla swych dzieci własną szkołę 
— szkoła ewangelicka istniała od roku 1784 — zażądała stanow- 
czo od regencji odszkodowania za to, że rząd pruski nie dosyć 
energicznie bronił był jej interesów. Wszystkie te wysiłki były 
jednak bezskuteczne"). 

LER 


Finał 
Fundacje Nowodworskiego nie istnieją, ale nie zanikła wśród 
tucholan pamięć o szlachetnym fundatorze. W Muzeum regio-- 
nalnym w Tucholi znajduje się tablica z następującym napisem: 
„Pamięci Bartłomieja Nowodworskiego, rycerza bez skazy i 


1) Materiał czerpałem zakt Magistratu m. Tucholi, z Kroniki 
Szkoły Powszechnej, z akt Państw. Seminarium Nauczycielskiego, z od- 
pisu protokółu w sprawie budowy szkoły dla dzieci katolickich z dnia. 
9, VI. LELT 
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trwogi, który przez swe wiekopomne fundacje na cele oświaty 
i nauki nierozerwalnym węzłem połączył Bory Tucholskie z kul- 
turą polską“. Tu znajduje się też kopia obrazu Wojnarowskiego 
z roku 1841. W auli gimnazjum wisi obraz pędzla Urbanowskie- 
go, przedstawiający Nowodworskiego w stroju rycerza maltań- 
skiego. W dniu 3 czerwca 1934 r. odbył się z inicjatywy Rady 
Pedagogicznej Państwowego Seminarium Nauczycielskiego u- 
roczysty obchód ku czci Nowodworskiego, podczas którego od- 
słonięto w gmachu seminarium (obecnie gimnazjum) tablicę pa- 
miątkową, głoszącą chwałę cnót obywatelskich wielkiego Syna 
Borów Tucholskich: 


ZASŁUŻONEMU 
SYNOWI BORÓW TUCHOLSKICH * 
BARTŁOMIEJOWI 
NOWODWORSKIEMU * 
OPIEKUNOWI SZKÓŁ * SŁAWNEMU 
RYCERZOWI * 
TUCHOLA, DNIA 3 CZERWCA 1934 ROKU. 
(Tekst tablicy pamiątkowej). 
DA CDNAS 
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